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zarzucając mu, żebył złym naczelnikiem 
wydziału bezpieczeństwa 


Szósíy dzień procesu przeciwko b. więźniom brzeskim 


Św.; — Tak jest. Dochodzi: 
ły do mnie raporty i wiadomo- 
ści, że do kraju przedostaje się 
broń z Belgii eałemj transporta 
mi, Zbagatelizowałem wówczas 
ten fakt, przyznaję się do tego, 
hyć może, że byłem wówczas 


parte na niczem, pokazały wypadki 
po 14 września. 

— Przed 9 września — mówi 
świadek — otrzymałem polecenie 
aresztowań i Przeprowadziłem je 
w noty 9 września. 


becny dyrektor departamentu ad- 
ministracyjnego M. S. W. i b. na- 
czelnik wydziału bezpieczeństwa. 


Wezorajsza rozprawa  rozpoczy 
na się dopiero o godz. 10 m. 47. 
Pierwszy zeznaje p. Kaweoki, o0- 


Zeznania p. 


dzili posłowie PPS, 
Prokurator: 
stroje w okresie przygotowania 
kongresu krakowskiego? 
Sw.: Nie wiem. Bylem za: 


— Od roku 1928 — rozpoczyna 
świadek — pełniąc obowiązki na- 
czelnika bezpieczeństwa, zauwa- 
żyłem  zadrażnienia w pewnych 
organizacjach Politycznych, Musia- 
łem zwrócić uwagę na fakt, zorga- 
piizowania pod Częstochową kur- 
su dla milicjj PPS o charakterze 
wojskowym. Na ten kurs wydelego 
wano bojowców, o przebiegu . jego 
byłem informowany. Potem w sierp 
niu i wrześniu tegoż róku opozycja 
stworzyła Centrolew, który zajął 
zdecydowanie wrogie Stanowisko 
wobec rządu, Liczyłem się z tem, 
te nastąpi zaognienie. 

W dalszym ciągu świadek przy- 
pomina o demonstracjach ~na sto- 
kach Cytadeli 1 listopada 1929 r. 
Mówi też o planowanym  strejku 
generalnym i tłumaczy, że strejki 
generalne są dla państwa szkodli- 
we. Wkońcu stwierdza, że do 
strejku nie doSzło. 


Nastroje anfyrządowe |? 


— Jednocześnie — zóznaje da- 
lej świadek — zauważyłem wzmoc 
nienie tonu prasy  opozycyjnei, 
która w sposób niedopuszczalny | n: 
atakowała rząd. Kolega mój Hau- 
ke-Nowak musiał zarządzić bacz- 
ne śledzenie tej pracy. Władze 
masowo  KonfiSkowały dzienniki, 
Równocześnie posłowie na wiecah 
przybierali ton agresywny w. sto- 
sunku do rządu. Bywały wypadki, | z 
że trzeba było siłą wiece roz- 
pędzać. Nastrój w społeczeństwie 
zaostrzył się. Robotnicy zaczęli 
niejednokrotnie zajmować agresyw 
ne stanowisko wobec policji. Roz- 
rzucano nielegalne ulotki, PoStpo- 
nujące rząd, odsądzające mini: 


strów od czci i wiary, 


Nasfroje ludności 


W lutym zostałem przeniesiony 
na stanowisko komisarza rządu m. 
st. Warszawy. 'Tu stwierdziłem, że 
ludność naStrojona jest ostro prze- 
ciwko rządowi. W lipcu wróciłem 
do ministerstwa spraw wewn. i 
zapoznałem się ze sprawą kongre- 
su Centrolewu. Opinia moja o tym 
kongresie da się wyrązić w ten spo 
eób: Była to-próba SH, ewentualna, 
próba zmierzająca do wywołania 
rozruchów. Gdy dzięki zarządze- 
niom władz kongres nie dał spo- 
dziewanego efektu, rzucono myśl 
powtórzenia kougresów w 22 mia- 
stach kraju. Organizatorowie zda- 
wali sobie sprawę, że policja rów- 


P, S, a wykłady tam prowa- 


R >>> LLL A 


Na tem świadek kończy swoje 
zeznania. 


Jak było z zamachem? 


Przewodn.: — Czy chodziło © o- 
balenie rządu, czy systemu? 
Św: — Jestem przekonany, że 


nocześnie nie opanowałaby rozru- 
chów w 22 centrach. 

-— Demonstracje w Warszawie i 
Krakowie miały za cel oddziałanie 
pa masy, Masom mówi Bię o roz- 
grywkach na ulicy. One to rozumie 
ją jako wystąpienia czynne z bro 
nią. nie chodziło o ustrój społeczny, a 

Ale są jeszcze i inne zjawiska. | raczej o obalenie ówczeSnega rzą- 
Lieząc się z tem, że. organizacje | dy, l . 
bezpieczeństwa zmontowane  są| Pezewodu.: — Kto oręanizowij 
należycie, stara się wprowadzić de- | mający się odbyć strejk kolejowy 
strukcję, robotę któraby załamała) Św.: — Związek zawodowy t- 
psychicznie i duchowo policjantów. lejarzy pod wpływem PPS. 

Wydaje się odezwy, nawołując, że-| przewodu, — Ozy w prasie by- 
by nie wypełniano swych obowiąż |ły wzmianki, że chodzi o obalenie 
ków i podając, że notowane będą | rządu. 

nazwiska najbardziej dzielnych pof Św.:—Ewidencji prasy nie mam. 
licjantów a z nimi porachują się w | Ale przytoczę rzeczy konkretne. 
przyszłości. jme | Zaczyna czytać: =- 11.4 1980 ro 

P. Kawecki w dalszym ciągu mó] kn o gu 
wi bezosobowo, per „oni”, nie vy: Adw. Be.enSon: -— Co pan czy- 
mieniając nazwisk, nie ws - | ta? 
jąc, który z oskarżonych to robił. w.: — Notatki.. . 

— Trzeciego września — ciągnie | Adw. Berenson: — Wysoki są 

. Kawecki — otrzymałem zawia- | qzje, zdzje się, że pan przewodni- 
domłónie, że PPS zgłasza demon- czący pytał o prasę, a nie pracę 
strację na dzień 14 września, W po | ministerstwa spraw wewnętrznych? 
daniu o zezwolenie napisane jest,| Po chwilowem zamieszaniu prze 
ji będzie to demoństracja zwoła wodniczący zapytuje: 

Mam tu przy sobie ich pismo. | — Czy obalenie rządu było pla 
żę. Kawecki odczytuje frag- nowane przez gwałt, czy też 1 dro 
ment i kończy: gami moralneni? 

— Chodziło więc póczątkowo 0| Św.: — Były robione wszystkie 
manifestację na pl. Teatralnym. | próby — ý w Parlamencie, i budzo 
Hasłem miała być obrona granie | no odpowiedni nastrój wśród pu- 
przęd zakusami niemieckiemi i blicznośći, a ta presja na rząd trud 

bliżające się wybory do sejmu. Co | no, aby była nazwana drogą mo- 
innego pisano w prasie, że będzie | rajną.. 
to dalszy ciąg kongresu  krakow:| prokurator! + Czy wełągano 
skiego, rozgrywka z rządem. osobę prezydenta? 

— W PraSie tak mówiono? — Św: — Tak, podrywano powagę 
dopytuje wstając adw. Berenson. |p - prezydenta. 

Świadek przez chwilę zastanawia Prokurator: — Oey chodziło o 
się i ProStuje swe słowa, že nie W| npalenie prezydenta? 
prasie, a na wiecu tak mówiono i] św.: — Nie bezpośrednio ale w 
to później. Oświadczenie jego zA- | konsekwencji tak. 
tem jest na podstawie relacji już po| Prokurator: — Czy ludność była 
wypadkach 14 września. upeojana? 


— Po wojnie ludność ma 
Elementy wywrotowe 


Brok Sam niejednokrotnie ją od- 
— Elementy wywrotowe, przy- 


bierałem. 
Obrona: Gdzie? 
czajone i przygotowane do wyko-| św.: Na Wileńszczyźnie. 
rzystania warunków owej głoszo-| Poruszenie na sali, uśmiechy. 
nej rozgrywki z rządem, czyhały 
tylko na właściwy moment. Rzecz 


św.: — W województwach can- 
tralnych też jest broń po. wsiach. 
prosta, że ci organizatorzy zdawali 
sobie doskonale sprawę, że dążenia 


Wszyscy wiemy, że przy każdem 
weselu na wsi wynika bójka i wte- 

ich mogą przybrać nieobliczalne 

skutki, 


dy używana jest broń palna, 
— Musiałem wydać zarządzenia : 
użycia ostrych i drastycznych Zhrojenie SIĘ P.P.S. 
środków. Że przewidywania moje| Prokurator: — Czy wiedział 
co do niepożądanych następstw wy | pan @ tem, że broń znajduje 
stąpień organizatorów nies były o-lsię w posładaniu mas? 


granicą, w tvm czasie, 


złym naczelnikiem bezpieczeń- | ' 
siwa, 

Prokurat.: — Kto tę broń w 
szczególności sprowadzał? 

Św.: — PPS. Tak jak już po- 
przednio mówiłem na proce- 
sąch, PPS, gromadziła broń od 
1928 r. | magazynowała ją w 
lokalu przy ul. Wareckiej 7, a 
także w hotelu sejmowym. Wie 
działem także, że na wszelkich 
sebraniach, urządzanych przez 
PPS. milicja PPS. zawsze mia- 
ła broń, 

Obrońca Honigywtii; — Ale 
wówczas jeszcze był w PPS. Ja 
worowski i Łokietek. 

Prokurator: — Czy bomby i 
materjały wybuchowe, granaty 
również były w posiadaniu 
partii? 

Św.: — Tak, otrzymywałem 
wiadomości, że partja posiada 
materjały wybuchowe, bomby i 
granaty, że magazynowane one 
są w Zagłębiu. Dąbrowskiem. 
Również były wykłady posłów 
PPS., o obchodzeniu się z mate- 

riałami wybuchowemi. 


Dlaczego wybrano 
Kraków? 


Prokurator; — Dlaczego Kra 
ków został wybrany jako miej: 
sce kongresu Centrolewu? 

w.: — Dlatego, że Kraków 
uchodził jako punkt rewolicvj 
ny, ma swoje tradycje rewolu- 
cyjne, jak 1923 rok. Następnie 
leży w pobłiżu Śląska, Zagi- 
hia, przez co jest punktem cen- 
tralmym, można tam w każdej 
chwili w razie powzięcia jakiejś 
decyzji utworzyć bazę aneracvj 
ną, Wreszcie najważniejsze jest 
to, że Małopolska jest doineną 
„Piasta“, naieżącego do Ren- 
trolewu. 

Prok.: — Pan redagował 
stę przywódców Centrolewu? 

Sw.: — Tak, ja. 

Prokurator: — Pan podczas 
sporządzania tego doniesienia 
wspomniał o artykule kodeksu 
karnego, o którym? 

Św.: — o 100 i 101. 


Prokurzior: — Jakie były na| Prok, Rauze: — Skąd po- 
stroje w partji i kiedy, był |chodzi słowo „Marsz na War- 
punkt kulminacyjny napiecia? | szawę”? 

Św.: — Marsz na Rzym, 


Św.: — Od 1928 r. już wzra- 
stało tarcie między opozycją, a 
rządem. W roku 1929 cook 
zostaje zaostrzona, a w końcu 
tego roku napięcie dochodzi do 
bardżo wysokiego zenitu, czego 
jaskrawym dowodem było zaj- 
ście na stokach eytadeli. Nabra 
łem przekonania, że PPS. idzie 
na walkę, nawet na rozgrywkę 
zbrojną, gdyż przysięgano tam, 
że ozłock PPS. nie odsta- 
pią partij, Poseł Dubois w imie 
nilu TUR'u oświadczył, że pod- 
trzyma partję PPS, w jej poczy 


marsz Maniu, 
Prok.: — Czy czytał pan po- 
lecenie Centrolewu? 

W.: — Tak, czytałem, ` Do- 
wiedziawszy się © organizowa- 
niu marszu na Warszawę, zwró 
ciłem się do swej władzy prze- 
łożonej, aby pozwoliła mi przed 
sięwziąć środki zapobiegawcze, 
gdyż nie mógłbym dać sobie ra 
dy, gdyby nagle w Warszawie 
zebrali się ludzie z 18 powia- 
tów województwa  warszaw- 
skiego. 


nanitach. 4 bra N pelnytas oli 
2 i 1 y w mie 
E i — (o to jesi przyjść? 


w.: — Nie, nie pamiętam, 

Prok.: — A gdybym powie- 
dział, że mieli przyjść do War- 
szawy ludzie z pów aitów (tu 
prokurator wymienia powiaty 
województwa - warszawskiego), 
czy byłaby to prawda? 

Ww.: — Tak! 

Prok.: — Czy gdybym powłe 
dział, że każda inicjatywa wy- 
chodziła z sejmu, czy byłaby 


Św.:—Jest to Towarzystwo U- 
miwersytetu Robotniczego. Od 
pewnego czasu TUR. zaczął 
przejawiać działalność politycz- 
ną, czego dowodem jest to, że 
w 1929 r. musiałem rozpędzić 
pochód TUR'u za okrzyki anty- 
państwowe. Jednocześnie donie 
siono mi, że została zorganizo - 
wana milicja turowska. 


Prokurator: — Czy organizo: | to prawda? 

wanie kursów instruktorskich 

dotyczyło TUR'u, czy innych 

członków PPS.? (Patszy ciąg na stro» 
Św.: — Specjalnie milicji P. nicy 3-ej) ; 


1.XI — „GŁOS PORANNY* — 1931 


Dienzy wa 


Wileńskie „Słowo propagu- 
face postulaty Jniarstwa polskie 
go zamieściło ostatnio artykuł 
generała Lucjana Żeligowskie- 
go p.t, „Jak wóz bez czwartego 
koła — tak wygląda polityka 
gospodarcza Polsk! bez wlas- 
nych surowców  włóklenni- 
czych. 

Artykuł ten  przedrukowała 
bezkrytycznie prorządowa „,Ga- 
zeta Polska“ p. t. „Droga do sa 
mowystarczalności włókienni- 
czej“ i zaopatrzyła go uwagą od 
redakcji, stwierdzając, iż jest to 
niezwykle cenny artykuł, po- 
święcony tak aktualnej obecnie 
kwestji Iniarskiej. 

Artykuł gen. Żeligowskiego 
omawia uchwałę zjazdu gospo- 
darczego w Oszmianie 
w sprawie hojkotu surowców 
zagranicznych w pierwszym zaś 

rzędzie bawełny, 
które skazały Inlarstwo na zu- 
pełną zagładę. Jak wóz bez 
czwartego koła, tak wygląda 
polityka gospodarcza Polski bez 
własnych surowców włókienni- 
czych 

Autor omawia następnie in- 
wazję obcych surowców, nawo- 
łując do 
odbudowy chałupnictwa Iniar- 
skiego i propagujae gospodar- 
czy romantyzm w tej dziedzinie, 

Ręczna praca wsi winna się 
stać podstawą polityki Imiar- 
skiej i dobrobytu drobnego rol- 
nictwa, 

Nie potrzeba być uczonym e- 
konomistą, aby odezuć cały non 
nens obecnej sytuacji. Państwo 
pae zestało być samowystarczałne 

obszary lniarskie skazane są 
ma; nędzę. vo Worki, onuce dla 
wojska, drelichy, ręczniki, 
na tem powinno się oprzeć cha- 
łupnietwo, Wszystkie instytucje 
państwowe na czele z wojskiem 
zaczną szeroko korzystać z wy- 
robów lnianych. Akcja Iniarska 
jest walką o siłę ekonomiczną 
1 samowystarczalność państwa 
oraz o jego zdolności obronne. 

Tyle wywody gen. Żeligów- 
skiego o surowcach włókienni- 
czych. 

A teraz kilka faktów. 

Projekty Iniarskie wprowadze 
nia cła na bawełnę są tak nie- 
realne, iż wystarczy przytoczyć 
szereg wytycznych, na których 
oparła obszerny memorjał do 
prezesa rady ministrów izba 
przemysłowo - handlowa. 

Najpierw parę cyfr: 

w 44 spółkach akcyjnych prze- 
mysłu bawełnianego tkwi 528 
miljonów zł. kapitału, w 3 spół- 
kach akcyjnych Inianych — 15 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza (Dslelna) 9 
tel. 


128-98 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłełowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 
W niedziele i święta od 9—12 


Elektroterap]a 
Oddzielna poczekalnia dla Pań, 


miljonów złotych. 

Przemysł bawełniany w Pol- 
sce posiada około 55 tysięcy 
krosien i 1.600 wrzecion produ- 
kujących rocznie około 

50.000 tonn przędzy, 
podcz, gdy polski przemysł lnia- 
ny posiada tylko 1288 krosien 
oraz 16.800 czynnych wTze- 
cion produkujących 
zaledwie 1.750 tonn przędzy, eo 
wynosi 3 proc. wytwórczości 

przędzalniectwa bawełnianego. 

Ta rozpiętość rozwojowa obu 
gałęzi produkcji spowodowana 
została w pierwszym rzędzie 
przez naturalny rozwój histo- 
ryczńny produkcji, którego ani 
Iniarze ani generał Żeligowski 
przekreślić nie zdoła. 

Niskie ceny wyrobów bawel- 
nianych stały. się w końcu ub. 
stulecia dobrodziejstwem dla 
ubogiej ludności ziem pol- 
skich, dla której niedostępne 
byłyby wyroby Inlane. Zazma- 
czyć należy, że 
projekt przerobienia 1600.000 
wrzeeion bawełnianych na 
wrzeciona [niane jest zupełnym 

absurdem technicznym, 

Gdyby nawet znalazły się 
setki miljonów złotych na stwo 
rzenie obecnie przemysłu Inia- 
nego w Polsce, to olbrzymia róż 
nica cen, wahająca się w grani- 
cach od 15 — 40 proc. (dane 
Państwowego Banku Rolnego) 
na korzyść bawełny stanowiła- 
by nieprzezwyciężoną przeszko- 
dę na drodze do realizacji tych 
projektów, - 

Jak więc pogodzić koncepcję 


gen. Żeligowskiego o powszech- 
nem używaniu przez instytucje 
państwowe į wojsko drogich 
tkanin Inianych dzisiaj w okre- 
sie dążenia do zniżki kosztów 
produkcji i redukoji cen — to 
już pozostanie tajemnicą auto- 
ra artykułu, który przyznaje 
skromnie, że 
płótna miane są nawet od 60 — 
100 proc. droższe od bawełnia- 
nych. 
Romantyzm gospodarczy gen. 
Żeligowskiego uwypukla się z 
całą jaskrawością na tle tego 
faktu, że spadek siły nabywczej 
w okresie powojennym s 
dował na całytn Świecie silną 


a © i 
e 


UA 


redukeję wytwórczości w prze- 
myśle Inianym i to w krajach 
o ludności przyzwyczajonej do 
znacznie wyższej niż u nas sto- 
py życiowej. 

Na drogie tkaniny Iniane nie 
ma dziś zbytu ani w Polsce a- 
ni gdzieindziej i tutaj ani żadne 
papierowe teorje ani żadne ko- 
łowrotki nie pomogą. 

A teraz parę słów o tej tak 
mocno propagowanej przez pa- 
na generałą Żeligowskiego i nie 
które odłamy opinji prorządo- 
wej koncepcji samowystareza|- 
ności Polski pod wzęlędem su- 
rowców włókienniczych. 

W świetnie  redagowanym 


Gzy reumatyzm | podagra są uleczalne? 


Jak ogólnie wladomem fest, reu- 
matysm, podagra i pokrewne cierpie- 
nia mają za przyczynę nagromadze 
nis się kwasu moczowego w organik 
mie ludzkim, Kwas moczowy zaś sta= 
nowią ostre jak iglełki drobne krysz- 
tały, które sadowiąc sią w mięśniach 
lub w innych częściach elała wywo- 
łują już przy najmniejszym ruchu 
straszliwe bóle  Snczególnie w sta: 
wach mogą te ostre kryształy wy wo- 
łać niebezpieczne zaburzenia, czyniąc 
z chorego nieszczęśliwego  kalekę, 
który dręczony uporczywemi bólami 
stopniowo traci władzę w członkach, 
Również p. A. Hoeflich, Łódź. Roki- 
cińska 25 wiele przecierpieć musiał, 
zanim znalazł właściwą drogę do u- 
sdrowienia. Pisze on nam m, i.: przed 
czterema laty miałem pierwszy napad 
reumatyzmu. Po gorących kąpielach 
poczułem początkowo pewną ulgę, lecz 
wkrótce bóle wróciły jeszcse w ail- 
aiejszym stopniu i odtąd stale mię 
już dręczyły. Prawe kolano opuchło 
silnie i zupelnie zesztywniało tak, że 


przy wchodzeniu na schody włóczy” 
łem tę nogę. Gdy siedziałem przez 
pewien czas, nie mogłem powstać z 
miejsca. Wówczas to wyczytałem w 
gazetach, że pewien pan we Lwowie 
uleczył sig skutecznie przy pomocy 
Togalu z tych dolegliwości. Również 
i mnie te tabletki tak wspaniale po- 
mogły, że ternz chodzę jak dawniej 
i nie odczuwam żadnych bólów, jak- 
gdybym nigdy nie cier a na reuma- 
tyzm. Podobnie świad, czy wiele ty- 
sięcy cierpiących, którzy przyjmowali 
Togal przy reumatpźmie. podagrze, 
rwaniu w stawach, łamaniu w kościach, 
bólach nerwowych i głowy, przezię- 
bieniach i pokpewnych niedomaga- 
niach. Nawet w chronicznych wy- 
padkach osiągnięto przy pomocy To- 
galu pomyślne rezultaty, poniwat lek 
ten w zarodku zwalcza owe cierpie- 
nia. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów, Jeśli ponadto ty- 
siące lekarzy Togal ordynuje, to prze- 
cież każdy z zaufaniem kupić go mo- 
że. We wszystk. aptek. 


Portrety, boks i... walki zapaśnicze 


jako decydujące środki w walce wyborczej 


LONDYN, 28 października, — 

Według obliczeń angielskich 
kół miarodajnych koszta wybo 
rów wynoszą, mimo wszelkich 
obostrzeń natury oszczędnościo 
wej, przeszło 3 milj, fumt. szter. 

Z tej sumy rząd wydał jedy- 
nie około 10 proc., reszta po- 
chodzi z kas poszczególnych 
partji oraz kandydatów. 

"Ze względu na krótki czas 
trwania okresu przedwyborcze- 
go nie mogły poszczególne par- 
tie rozwinąć w pełni swych 
przygotowań do ewentualnej 
walki wyborczej, jak to zresztą 
miało miejsce podczas ostatnich 
wyborów, I dłatero poprzestały 

na reklamie ogłoszeniowej, czy 
niąc zawód wszelkim oczekiwa- 
niom oraz korzystając ze swych 
starych plakatów, co przynosi- 
ło mu wiele strat. 

Najwięcej strat tej natury po 
niosła labowr party, gdyż stare 
jej afisze obfitowały przeważ- 
nie w sentencje Mac Donalda i 
Snowdena, przeciwko którym 
podjęła ona, jak wiadómo, wal- 
kę, — 

Z drugiej zaś strony narodo- 
wy odłam labour party wywie- 
sil plakat z podobizną Mac Do- 


nalda oraz napisem: „Oto jest 
kapitan, który nie opuści swe- 
go statku!“ 

Konsenwatywne afisze nato- 
miast zawierały ostre aluzje 
pod adresem byłego rządu labou 
rzystów.. Liberalna partja do- 
magałą się koniecznej stabiliza- 
cji waluty, podczas gdy labour 
party rzucała hasło, aby nie do- 
puścić do obniżania wartości 
pieniądza oraz opłat, a więc i 
całego trybu życia. 

Wielką uwagę zwrócono pod- 
czas wyborów na plakaty z por 
tretem, jako silny środek pro- 
pagandowy. I tak np. w okrę- 
gu Plymouth kandydatka lady 
Astor (konserw.) uzvskała dzię 
ki afiszom ze swym portretem 
około 50 tys. g Osów, 

O rozszerzeniu się angielskie 
go prawa wyborczego dają do- 


sadne wyobrażenie dane staty- 


styczne: 

Przed stu laty uprawnionych 
do udziału w wyborach było 
jedynie pół miljona obywateli. 
W 1918 roku prawo wyborcze 
zostało rozciągnięte na kobiety 
w wieku ponad lat 30, co pod- 
niosło liczbę uczestników gło- 
sowania do liczby 8 milj. Po 


trzech latach, dzięki polityczne- 
mu równouprawnieniu, liczba 
wyborców wzrosła o dalszych 
5 miljonów, Według ostatnich 
zarządzeń wyborczych, wybor: 
ców ma Anglja obecnie prze- 
szło 30 milj. Podczas ostatnich 
wyborów brało udział 26,6 mil- 
jona wyborców t. zn. 80 proc. 
ogólnej liczby. s 

W Anglji posiadają prawo wy 
borcze ci wszyscy obvwatele, 
którzy ukończyli 21 lat życia. 

Pozostałością dawnego sy- 
stemu wyborczego jest to, że 
dziś w każdym okręgu nie mo- 
że głosować więcej, niż 10.000 
wyborców. Uniwersytety amgiel 
skie również wysyłają do par- 
lamentu swvch przedstawicieli: 
Oxford wysłał 2. Cambridge 
2, pozostałych: ośmiu — reszta 
umiwersytetów. 

Wiele uciechy dostarczył pra 
sle projekt pewnego kandydata 
- liberała, aby rozstrzygnięcie, 
kto ma wejść do parlamentu, 
on, czy jego przeciwnik konser 
watysta, zależało od walki e 
pierwszeństwo Iw następują- 
cych komkurencjach: boks, strze 
lanie, jazda konna i.. walka za 
paśnicza. 


dwutygodniku „Gospodarka Na 
redowa*, wydiwanym przez 
grono itrzędnik ów ministerstw. 
gospodarczych, a więc ludzi któ 
rych wykształcenie ekonomicz- 
ne zapewne dorówną; znakomi: 
tej erudycji gen. Żeligowskiego 
znajdujemy szereg  c'ekawych 
uwag p. t, „Len į wełna”. 

Autor stwierdza RR 
nemi, że 
teorja. samowystarczalności włó 
kienniczej nie może być uzna 

na za pogląd ekonomiczny 
nie uwzględnia bowiem naczel- 
nej zasady gospodarczej: osiąga 
nia największych korzyści naj- 
mniejszy kosztem. Nie zostało 
bowiem udowodnione, czy akty 
wizowania bilansu handlowego 
jest pożądane dla całości go- 
spodarstwa narodowego Polski, 
ani nawet czy miałoby ono rze 
czywiście miejsce. 

A teraz względy wojskowe: 
na wypadek blokady kraj opaT- 
ty na surowcach obcych znalazł 
by się wobec dużych trudności. 
W analogi cznem położeniu jed- 
nak znajduje się cała Europa, 
gdzie wyjąwszy ZSSR., wszyst- 
kie kraje ubierają się w tkani- 
ny zrobione z przywiezionego 
włókna i w razie długotrwałej 
wojny nie mogłyby się ubrac, 


in- 


To jest PAP OBA re- 
alne, ale 
zapehieżenie mu byłoby tak 


kosztowne, że nawet żaden z 
krajów od nas bogatszych nie 
mógłby sobie na to pozwolić, 

Wreszcie podniesienie ceny 
tkanin, wynikające bezpośred: 
nio z zarządzeń protekeyjnych 
uderzyłoby mocno szerokie ma» 
sy ludności miejskiej i wiej- 
skiej, Dopóki istnieje olbrzymia 
rozpiętość cen tkanin, aarówno 
zmuszenie konsumenta do na- 
bywania bardzo drogich tkanin 
Inianych, jak i 

obciążenie całej konsumeji 
cłem na surowee egzotyczne hy 
łoby dziełem antygospodarczem 
Osiągnięcie choćhy  przybliżo- 
nej samowystarezalności w tej 
dziedzinie pozostanie mrzonką. 
Tyle „Gospodarka Narodowa“ 

Przytoczone „przez nas dane 
cyfrowe i i opinja autora publika 
cji ekonomicznej pozostającej 
w kontakcie z czynnikami ofi- 
cjalnymi, uzasadnia  najzupeł- 
niej nieistotność i nierealność 
koncepcji wysuwanych przez 
Iniarstwo polskie a sprecyzowa 
nych w artykule gen. Żełigow- 
skiego w sposób bardzo niepo- 
ważny, Niszczenie wielkiej ga- 
łęzi produkcji włókienniczej 
jest czynem niegospodarczym i 
nieobywatelskim. Jeśli włókięn- 
nictwo polskie bez własnych su 
rowców ma być tylko wozem 
bez czwartego koła, to tego ro- 
dzaju 
nierealne į szkodliwe koncepcje 
nazwać można piątem kołem u 

wozu. 

Nikt nie neguje konieczności 


istnienia lniarstwa, ale nigdy 
kosztem 2 a  przemy- 
słu hawełnianego. 

M, K. 


Tylko przez miesiąc listopad © Od 4 bim. 


Pierwszorzedne 


PALTA 


Serja l Po = mą = 


Roth i Rudhórier Łódź Piotrkowska 5© 


FABRYKA 


Elpeka” 


WYPRZEDAJE 


Serjfami, iv Tico 
w pojedyńczych 
ae Szłułcach 


pO cenach niżej hurtowych 


Nr. 299 


KZT" 


Woki alakują. KaweGkiegi 


(Dokończenie). 


W tym momencie ława obroń 
cza zwraca uwagę przewudni- 
czącego, że'ta metoda badania 
jest niedopuszczalna, gdyż pro 
kurator ządając pytanie, w wkła- 
da odpowiedź w usta świadka- 
wi. 

Prokurator Rauże oświadcza, 
Że pyta na podstawie dokumen 
tu, znajdującego się w akcie 
oskarżenia. Sędzia zaczyna szu 
kać tego dokumentu, nie meże 
jednak znaleźć. Prokurator Kau 
re podchodzi do sędziego i mó- 
wi: 

— To powinno być na stro- 
nie 4575 tom XVII, Pomimo po 
szuktiwań, dokumentu tego od- 
naleźć nie udało się. Przewodni 
czący poleca sekretarzowi od- 
naleźć tekę dowodów  rzeczo- 
wych. 

Pytania zaczyna zadawać o- 
brona, 


Przeoczenie 


Adw. Berenson: — Zaznaczył 
pan w swych zeznaniach -— 
zwraca się do świadka, — że 
nie interesuje się pan sprawa- 
mi polifycznemi, a tylko spra- 
wą bezpieczeństwa. 

ws — Tak jest. 

Adw, Beren*on: — Kto wy- 
dał polecenie aresztowania? 

Św.: — Mój przełożony, mi- 
nister spraw -wewnętrznych. 

Adw, Berenson: — Czy wi- 
dział pan te polecenia? 

Św.: — Tak jest. 

Adw. Berenson: — Dlaczego 
niema jch w akcie oskarżenia j 
w aktach sprawy: 

Św.: — To było przeczenie, 
przyznaję się do błędu. 

Adw.: — Czy były  nskwzę 
przeprowadzenia rewizji? 

Św.: — Były. 

Adw.: — A więc dlaczego 
pan nie przeprowadzał rewizji? 

Św.: — Chodziło o sżybkość 
wykonania rozkazu. Tei necy 
miałem dokonać jeszcze szere- 
w aresztowań, więc spicszyłcu 
się. 

Adw.: — Ilu posłów aresztc: 
wał pan w hotelu sejmowym? 

Św.: — Nie pamiętam, tylu, 
ilu było aresztowanych, 

Adw.: —- Tie trzeba czusu ra 
przeprowadzenie rewizji? 

Św.: — Niekiedy parę ġo 
dzin. 


Jak przeprowadzano 
rewizię? 


Adw.: — Parę godzin. Czy po 
aresztowaniu nie mógł nan po- 
zostawić kilkv policjantów, s- 
ty przeprowadzili rewizję. 

Św.: Mogłem, ale chodziło mi 
© pośpiech. 

Adw. -- Więc jak to, nie ro. 
bił pan rewizji u ludzi, którzy 
mieli robić zamach zbrojny. 
Nie szukał pav granatów * 
bomb u rewolucjonistów, wie 
dząc o tem, jak to pas pisze w 
doniesienift karnem, że w hote- 
lu sejmowych u tych rewolucjo 

nistów jest  magazynowana 
broń, bomby j granaty? 

Sw,” — Nie, glatego, że wi: 
działem, iż łam już ale niean 
bo po rożwiązaniu sejmu roze 
szły się po Warszaw ie pogłoski 
iż nastąpią aresztowania po- 
słów. 

Adw, Befenstm:. 
tan naiwny pot 
homhbę? 

Św.: — Boniby się uie zapa. 
mina, panie mecenasie. 

4dw.: — Zyadzara się , tem, 


4 możchv 
zapomn'ał 


co pan powiedział poprzadnio, 
że jest pan złym naczelutskiem 
bezpleczeństwa. 

Wywiązujc się utarczka sło- 
wna między zidenerwowanym 
świadkiem a adwokatem. 

Św. Kawecki: — Ciekawy, ja 


kim pan byłby naczelnikiem 
bezpieczeństwa na mojem. miej 
scu? 


Adw. BerenSon: — Nie daj 
Poże. 
Św.: — Nie do pana, panie 


mecenasie, należy sądzenie, czy 
jestem dobrym, czy złym na- 
cżelnikiem bezpieczeństwa. 


Swiadkowie oskarżenia -- 
świadkami obrony 


Po przerwie sąd przystąpił 
do badania świadków z Tarno- 
wa na okoliczność, dotyczącą 
przemówień posła  Ciołkosza. 
Świadkowie, przeważnie mało 
inteligentni, cheotycznie opo- 
wiadaja o tem, co słyszeli w do 
mu robotniczym w Tamowie, 
przytaczając zdania, które wy- 
wołują śmiech na sali, 


Zeznania Sfarzeckiego 


ierwszy stanął przed stołem 
sędziowskim referent staro- 
stwa lwowskiego, Jan Starzec- 
ki. Opowiada on 0 wiecu we 
Lwowie, na którym  przema- 
wiat osk, Mastek. Oświadcza, 
że Mastek mówił: „Polacy — to 
naród idjotów*, „złodzieje cho- 
dzą w Polsce bezkarnie", „wy- 
bory były badeniowskie”, 
Adw. Rudziński: Co to zna- 
czy wybory badeniowskie? 
wiadek: — Nie mogę 
powiedzieć; 
m sa wodnteiey: To się 
rie wiąże bezpośrednio te 
sprawą, 


Adw. Rudziński; Chodziło mi 
panie prezydencie, a skontrolo- 
wanie stopnia _ inteligencji 
świadka. 


tego 


— 


Ryszard Zakrzewski 


Dalej zeznawał b. komisarz 
kasy chorych w Tarnowie, Ry- 
szard Zašrzewski. 


Przew zgi — Co świa: 
dek wie o przemówieniu nsk. 
Cilołkosza? c 

Świadek: — Nię sobie nie 
przypominam, bo to było har 
dzo dawno. 

Prokurator: — Czy oskarżo- 
ny groził, że pan zostanie wy- 


więziony na taczkach? 

Śwładek: — Nie przypomi 
nam sobie Atakowano mrie 
wówczas ostro, zarówno w prg 
sie, jak į na zebraniach 

OSk, Ciołkosz: Niech mi 
świadek powie, czy ja byłem w 
stanie zorgzn'zować tskę de- 
monstrację w Tarnowie, $eby 
pana wywieźli :a taczhach? 

Świadek: (po ehwi wska 
nia): — Tak sądzę... 

orh ( raonteruiej: == 

I ia tak sądzę! 


Bogumił Gołkowski 


Następny świadek, referen- 
darz Bogumił Gołkowski, był 
również na tem samem przemó 
wieniu osk. Ciołkosza obceny. 


„GŁOS PORANNY” — 1931 r. 


Stwierdza om, że Ciołkosz mó- 
wał, iż konstytucja jest dobra, 
ale iej nie przestrzegają, że In- 
dzie giną, jak szpilki, że fumy 
zająśnieją nad palicami obsząr 
ników. 


Prokurator: —— [le było osób 
na, zebraniu? 

Świadek: — Przeszło tysiąc 
pięćset, 


Prokurator: — Uzy przemó- 
wienie było podniecające': 

Świądek: — Tak jest. 

Obrona prosi o stwierdzenie, 
że w śledztwie świadek zeznał, 
iż przemówienie Ciołkosza było 


nowściągliwe. 
Po „stwierdzeniu, że było tak 
istotnie, świadek się cofa, 


stwierdzając, że przemówienie 
Ciołkosza było spokojne i wy- 
słuchano go w skupieniu, 


Inni Świadkowie 


Następny świadek, 
wnik służby śledczej w Tarno- 
wie, Józef Wesołowski, dekla- 
muje zeznanie, jak pacierz. Mó 
wi chaotycznie, tak że trudno 
zrozumieć, o co mu chodzi. 

Dalszy św'adek, Ignacy 
Chmura, który przypadkowo 
znalazł się podczas inkrymino- 
wanego Ciołkoszowi przemó- 
wienia w domu robotniczym w 
Tarnowie, nie potrafił dokład- 
nie ustalić, skąd się wział na li 
ście świadków. Zeznania jego 
SĄ chwiejne i niezdecydowane. 
Na pytanie przewadniczącego, 
jaki był na zebraniu nastrój, 
odpowiada: 

— Różni tam byli! Kto ma- 
drzejszy, ten się nie przejmo- 
wał! (burzliwy śmiech na sali). 


przodo- 


Przewodniezący: -— Proszę 
zachować powagę sądu. 
Następny świadek, funkcjo 


8 


sąd opinji publiczne) 
która zadecyduje czy nasze 
mieszanki herbaty rosyjskiej. 
cejlońskiej i chińskiej niezró- 
wnane w smaku i aromacie nie 
są lepsze od wszelkich szumnie 
reklamowanych gatunków,  ja- 
kie ostatnio pojawily sig w 
mieście pod najrozmaitszomi 
markami, Tradycja i umieje- 
tność w dziale herbaty są uzna 
ne jako niezhędne przez naród 
największych smakoszów her- 
baty anglików i właśnie pod 
tym wzgłędem jesteśmy niezrć- 
wnani, 


BRACIA IGNATOWIGZ 


Łódź, Piotrkowska 96, 
Tel. 208-33 i 208-58, 


narjusz pofieji Eugenjusz Ty- 
szyński, opowiada również. © 
tera samem zebraniu w Tarno- 
wie, Ciołkosz, jego zdaniem, na 
woływał do obalenia rządu i 
wzywał do zmiany ustroju. 

Adw. Nowodworski: — Wzy 
wał do zmiany ustroju? W jaki 
sposób? 

Świadek: — Nie armatami, a- 
le kartkami wvborczem!! (poru 
szenie na sali). 

OSk, Ciołkosz (wykrzskuje): 
—. Ta za to siedziałem w Brze- 
ściu! 

Sąd zarządził krótką przer 
wę. 

Po przerwie badani byli dal- 
si fumkcjonarjusze policji z Tar 
nowa; Baruch, Promiński į Le- 
wieki, którzy jednak nie wno- 
szą do sprawy nie ciekawego. 


O godz, 6-ej popołudniu prze 
wodniczącę odroczył dalszy 
ciąg rozprawy. 


TEE TT "WTTERZCZWNSPCZE KŻ. 


W obliczu ważnych posunięć? 


Deniosłe konferencje marsz. 


W związku z powrotem  do|ski przyjał m. fm w 
dskiego 


Warszawy marsz. 
i z szeregiem odbytych przezeń 
konferencji, jak również na- 
giym powrotem prezydenta 
Rzplitej z Wisły, w kołach poli 
tycznych kolportowano wcze 
raj negłoski o majacych nasta- 
pić w dniach najbliższych wat- 
nych posunięciąch. 
Wskazują, że marsz. Piłsud- 


Belwede- 
rze min. Michałowskiego. Kra- 
żyły pogłoski o konfereneji, nie 
zależnie od odbytej między pre 
zydentem a premjerem, między 

prezydentem, marsz. Piłsud- 
Gm i premjerem Prystorem w 
Bełwederze. Koła polityczne 
przypuszczają, że chodzi tu a 
ważne posunięcia, czy to we- 
wnątrz rządu, czy też w stosun 


Piłsuciskicżo 


ku rządu do sejmu. Wskazują 
również, iż minister skarbu 
Jam Piłsudski jest chory, a pań 
stwowe prace finansowe w 
szczególności wniesienie bhudże- 
tu dn sejmu wymagają stałej 
obecności kierownika finanso- 
wego nawy państwowej. Mó- 
wią wobec tego o możliwości 
objęcia teki ministra skarbu 
prze% wieęemin. Starzyńskiego, 


Olbrzymia nadużycia podaikowe 


w XXIE urzędzie skarbowym w síolicy 


W 22-im urzędzie skarbo- 
wym podatków i opłat przy ul. 
Długiej 50 natrafiono na ol- 
brzymie nadużycia, których do 
puszczali się urzędnicy. Nadu- 
życia polegały na tem, że po 
otrzymaniu odpowiednio wyso- 
kiej łapówki płatnikom podat- 
ków wymierzano fikcyjne su- 
my podatku. Łapówki wyno- 
siły 50 proc. od zmniejszonej 
samy podatku. 

Na trop nadużyć natrafiuno 
przypadkowo, Jeden z piatni- 
ków podatku 
propozycję, iż może mu być 
/mn'ejszona suma wymiaru. o 
He złoży 5.000 zł, w gotówce. 
Płatnik otrzymawszy tę propo- 
zycję, zawiadomił władze. Z po 
lęcenia władz płatnik zgodził 
się na propozycję i wręczył je- 
dnemu z urzędników 3.000 zł. 
banknotami 100-złotowemi. któ 
rych numery uprzednio zamo- 
tośwamo. Umówiwszy się z urzę 
dniklem w-pewnej cukierence 


otrzymał poufną | TY 


Światła „exeo miasfa 


to niebywały tryumf stolic całej kuli ziemskiej: 


na ul. Bielańskiej, płatnik wrę 
czył mu pieniądze, otrzymaw- 
szy wzamian papiery, stwler- 
dzające, iż wymiar podatku z0- 
stał mu odpowiednio zmniejszo 
ny. 


Po przeprowadzeniu tej tran- 
zakcji władze aresztowały u- 
rzędnika į przeprowadziły przy 
nim rewizję, znajdując wszyst- 
kie wręczone mu banknoty., 

Arseztowany urzędnik w cza 


sie przesłuchania, zdemaskowa- 
dowodami, ny dowodami, przyznał sie do wynosi k sie do 


winy i wydał jeszcze dwuch u- 
rzędników i jedną urzędniezkę 
oraz podał nazwisko agenta. 
który zajmował się znajdowa- 
niem na terenie urzędu che 
tnych do załatwiania tych tran 
zakcjł. 

Z polecenia władz sądowych 
dotychczas aresztowano į osa- 
dzono w więzieniu trzech urzę- 
dników, jedną urzędniczkę a- 
raz agenta. Według dotychcza- 
sowych obliczeń suma strat, 


które poniósł skarb państwa. | 


wynosi kilkaset tysięcy złot. 


Testament Edisona 
Syn William wystąpi 


ze skargą 
NOWY JORK, 31.10, (Tel. wł. 
„Głosu Porannego”), — Po otwo- 


rzeniu testamentu Edisona okazało 
się, że ten wielki uczony dzieciom 
swym w ilości 6-ciorga zapisał ca- 
ły swój majątek, a żonie nio nie 
zostawił, co motywuje tem, że żo- 
na jego otrzymała od niego wiele 
podarunków i utrzymanie przez ca- 
łe z nim współżycie; jednakże za- 
Pewnił żonie Swojej utrzymanie do 
końca jej życia. Główną część ma- 
jatku odziedziczyć mają dwaj naj. 
młodsi Synowie Charles i Teodor, 
którym też powierzona zostanie na 
mocy testamentu po dojściu do peł 
noletności płecza nad pozostałą czę 
ścią schedy. Testament datuje się 
z dnia 1 Iwtęga 1926 roku, 


WILMINGTON, 31.10. (PAT) — 
Wiliam Edison, syn sławnego wy 


nalazcy z pierwszego małżeństwa 
oznajmia, iż wystąpi przeciwko 


prawomocności testamentu swego 
ojca, który olbrzymią część swego 
majątku, obliczonego na 12 milf. 
dolarów pozostawił swoim dwum 
synom, pochodzącym z drugiego 
małżeństwa. 


NEW-:YORKU, 


PARYŻA, BERLINA, LONDYNU, TOKIO ete. 


Król Jerzy angielski, Król Albert belgijski, 
widzieli, podziwiali i umiali się do łez 


na fenomenalnem arcydziela 


Prezydent Francji Arystydes Briand, Bernard Shaw— 


CHARLIE CHAPLINA 


*| 
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Ciąg dalszy. 

— Prosiłbym bardzo, 
komisarzu... 

— Pan zwarjował, panie Tro 
ker — przerwał mu komisarz 
z wściekłością. — Zaręczył się 
pan z Lizą Merten, ze złodziej- 
ką? — wybuchnął -złośliwym 
śmiechem. i 

— Zabraniam panu, panie 
Szwarc, odzywać się tym tonem 
o mojej narzeczonej! 


panie 


Młodzieniec groźnie spojrzał 
na swego przełożonego. 

— Może pan odejść — powie- 
dział nagle komisarz z lodowa- 
tym spokojem, aczkolwiek 
wszystko się w nim gotowało. 
Czuł jednak, że za wszelką cenę 
musi zachować zimną krew, a- 
by nie wypoliczkować tego mło 
dego szczeniaka. — Biuro komi 
sarza policji kryminalnej nie 
jest sceną w kabarecie, mój 
kochany panie Troker. Zdaje 
się, że nie pojął pan jeszcze po- 


„APOLLO“ 


ul. 11 Listopada 16, 
Dziś _i dni następnych! . 
Najpotężniejsze arcydzieło 

sztuki filmowej! 


Niebywała wystawa! 
A Wstrząsające efekty! 
Potężna akcja! 


Zona Faraona 


W rolach głównych : 
Emil Jannings 
Harry Liedtke 
Paweł Wegener 
-hldfa Salomonowa i inni 
Początek o godz. 4. W sobotę 


i niedzielę o 12. 
| 
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PY JJ JON 


wagi swego zawodu. Pan jest 
zwolniony ze służby, panie Tro- 
ker! 

Młodzieniec wykręcił się na 


pięcie i bez słowa pożegnania 


opuścił pokój. 

Gdy już był w korytarzu, 
Szwarcowi przypomniało się, że 
nie złożył wcale życzeń  temt 
młokosowi. Podszedł do telefo 
nu, kazał się połączyć ze sta- 
rym Trokerem i powinszował 
ojcu szczęśliwego narzeczonego 

Nic więc dziwnego, że gdy 
Troker szybkim krokiem wszedł 
do domu, zastał wszystko po- 
prostu postawione na głowie 
Kozegrały się nielada starcia. 
Ale gdy perswazje wszystkich 
członków rodziny rozbijały się 
» jego upór, pogodzono się o0- 
„łatecznie z faktem. 

Co więcej: stary Troker, jako 
człowiek przedewszystkiem pra 
ktyczny, oddał do dyspozycji 
swemu obiecującemu synowi 
już teraz jego część spadku, a- 
by ten mógł przystąpić do zało- 
żenia domowego ogniska. Mło- 
da para kupiła sobie szmat zie- 
mi i osiedliła się w pobliżu ro- 
dzinnej miejscowości Lizy, 

Tymezasem komisarz Szwérc 

łował swej szybkiej -~ decyzji 
natychmiast po wprowadzeniu 
jej w życie. Najchętniej byłby 
z powrotem przyjął na służbę 
tego młodego, zdolnego pracow- 
nika. Bowiem aczkolwiek Tro- 


ker nie posiadał doświadczenia | 


i rozwagi, to jednak miał mło- 
dzieńczy temperament, czego 
brak odczuwał komisarz u 
swych innych pracowników. 
Stan zdrowia Ady poprawiał 
się powoli, ale musiała ona da- 
lej unikać najmniejszej nawęt 
drobnostki, któraby ją mogła 
TEE TEDE Ra] 


Mały Remington 


to rezultat wieloletnich studjów najlepszych 
techników na świecie, 


to wzór prostoty, 


trwałości i praktyczności. 


Nieodzowny dla pp. dyrektorów, inżynierów, lekarzy it. d. . 


Na dogodnych warunkach 
poleca 


TOWARZYSTWO . 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 


BLOCK-BRUNS.I. 


Łódź — Piotrkowska 104 
tel. 101-04. 


| 
Prywatne 


Pogotowie 


Lekarskie 
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zdenerwować. - Siostra Helena 
czuwała nad drzwami, wiodące 
mi do pokoju chorej, Nikt bez 
jej zezwolenia nie mógł prze- 
kroczyć progu tego pokoju. 

Pewnego dnia zjawiła się Mał 
gorzata Siennicka z Krzyworogu 
w stanie najwyższego zdenerwo 
wania, 

— Czy się pani coś stało? — 
przywitała ją pielęgniarka. 

— Tak jest, musiało się stać 
nieszczęście! Czy pani Dobrue- 
ka była tutaj wczoraj? 

— Nie! 

— Wobec tego czuję i jestem 
pewna, że przytrafiło jej się ja- 
kieg nieszczęście!  Pojechała 
wczoraj popołudniu do miasta, 
aby odwiedzić Adę i dotych- 
czas nie wróciła na wieś. Pocóż 
pozwoliłam, by pojechała sa- 
ma? Jest tak nerwowa w ostat- 
nich czasach, że chwilami po- 
prostu nie wie, co robi! 


Siostra Helena usiłowała u- 
spokoić zdenerwowaną kobietę. 
Ale pani Siennicka była do tego 
stopnia wyprowadzona z równo 
wagi, że nie mogła się zupełnie 
pohamować i nie przestawała 


robić sóbie gorzkich wyrzutów. 
Przez cały dzień pędziła swo- 
im samochodem po stolicy, do- 


JUż CZAS 


I-ej klasy 
Największej w Warszawie 
Kolekturże 


J. WOLANÓW 


Warszawa, Marszałkowska 154 
róg Królewskiej 


Łódź, Piotrkowska 11 
za Zł. 10.— 


zdobyć można 


WIELKĄ FORTUNĘ 
Główna wygrana 

zł MILJON zł. 
Ciąanienie już wkrótce! 


Zamówienia zamiejscowe załatwia- 
my odwrotną pocztą, 
Konto P. K. O. 188.14 


Dr. med. 


MIDDDMU 
CODZIENNY DODATEK POWIEŚCIOWY 
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ZŁOTA SZPILKA 


POWIEŚĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO MIASTA ADOLFA KARNICZA 


5 m 5 a 
iS. Niewiażski 
Tolong | i Specjalista chorób skórnych 
CEO | wenerycznych i moczopłeiowych 
EB elektroterapja, diatermja, bada- 

nie krwi i wydzielin 


Teleien: 
3 . -40 
Udziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszelkich Andrzeja 5, telef. 159 


f ob Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocv 


w niedziele i święta od 9—1 
Lekarska pomoc akuszreyjno-ginekologiczna. Oddzielna poczekalnia dla pań 
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pytując się o Jankę we wszyst- 
kich komisarjatach ji na sta- 
cjach pogotowia ratunkowego. 
Wreszcie pod wieczór udało 
się jej odnaleźć przyjaciółkę w 
jednym ze szpitali. 

Janka rzeczywiście padła o- 
fiarą wypadku. Została przeje- 
chana na ulicy i uległa poważ- 
nemu wstrząsowi mózgu. Jej 
stan był groźny... 

Jakieś przekleństwo wisi 
nad naszemi głowami, pomyśla 
ła pani Małgorzata: Stefan Brod 
nicki zamordowany, stary Kor- 
ski nie żyje, Ada chora i podej- 
rzana o morderstwo,  Hernicz 
zniknął, a wreszcie Janka po- 
ważnie zagrożona! 

Ona osobiście nie mogła się 
wyzbyć uczucia tajemniczego lę 
ku. Czuła się samotna w Krzy- 
worogu i przeprowadziła się z 
powrotem do swej willi w mie- 
ście, aby być w pobliżu obu cho 
rych przyjaciółek, którym od 
tej chwili poświęcała cały wol- 
ny czas, 

Jednak do Ady dopuszczano 
ją jedynie w obecności siostry 
Heleny, bowiem pacjentce w 
każdym razie nie wolno było 
nic mówić o wypadku, jakiemu 
uległa Dobrueka, 

Dziwiła się wprawdzie, że 
Janka wcale do niej nie przy- 
chodzi, ale uspokojono ją, tło- 
macząc, że Dobrucka ma grypę 
i nie może opuszczać łóżka. 

Myśii Ady nie opuszczały ani 
na chwilę Freda. Żył, czy u- 
marł? To niemożliwe, aby on 
nie żył. Czuła wszystkimi fibra- 
mi duszy, że j jego mtyśli były 
ciągle, w dzień j w nocy, przy 
niej. Gdzież się podziewał? Co 
się stało? Daremne były jej 
wysiłki: nie umiała dać sobie 
odpowiedzi na te pytania, 

e 

Gdy Hernicz obudził się z o- 

mdlenia, znajdował się w cia- 
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nl 
oświetlonej skąpa 


snej celce, 
sztucznem światłem, które pali- 
ło się bez przerwy, tak że nie 


wiedział, czy- jest dzień, czy 
noc. Musiał przez zapadnię 
wpaść na worek słomy, bo gdy- 
by uderzył głową o kamienną 
posadzkę, ten upadek niewąt- 
pliwie kosztowałby go życie. A 
może działy się to gdzieindziej 
i dopiero później, w stanie nie- 
przytomnym, przyniesiono go 
tutaj? Nie dowie się chyba o 
tem nigdy i wobec tego posta- 
nowił dalej się nad tem nie za- 
stanawiać. 


Jedyny dopływ powietrza da 
tego więzienia odbywał się 
przez otwór w suficie, co było 
najlepszym dowodem, że cela 
znajdowała się głęboko pod 
ziemią,' 
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Arcydzieło genjalnego 
reżysera 


Cecila B de Na 


MADAM 
SZATAN 


Wkrótce w 


Grand Kinie 
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Polskie Zakłady Gardargkie $. M. 
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% W KRAKOWIE k 
G przeprowadziły f 


dalsza zniżkę 


Obuwie damskie: 
Obuwie męskie: 
Obuwie dziecinne: 


19.80, 22.80, 25.80 i t. d. 
28.80, 26.80, 29.80 it. a. 
15.80, 17.80, 19.30 i t. d. 


Sprzedaż tylko krótki czas. 


Do nabycia w naszych 


składach Komisowych: 


Lódź, porstowsia śś s VAS 


Nr. 299 


Epilog procesu politycznego 


1.X1 — „GŁOS PORANNY” <= 1931 F. 


15 oskarżonych skazanych. —7 uniewinnionych 


W dniu wczorajszym, jako drt 


pim dniu rozpraw przeciw tym 
czasowemu komitetowi. strej- 
kowemu, na prośkę  nbrony 
wznowiono zamknięty wezorał 
przewód sądowy. Na wstępie o- 
brona złożyła dwa dokumenty 
mające wielkie znaczenie dla 
sprawy osk. Woźniaka, a na- 
stępnie badany był dodatkowo 
św. aspirant Brylak, który pod 
raporem obrony bądź to cofa, 
bądź też zmienia część zeznań 
z dnia wczorajszego. Po zczna- 
niach św. Brylaka przewodni- 
czący sędzia Halicki zamyka 
przewód i udziela. głosu proku-. 
ratorowi Chawłowsklemu. 0O- 
skarżenie rozpoczyna się ad do 
kładnej analizy postanowień V 
kongresu Profinternu i U ple- 
num KPP, W wyniku tych u- 
chwał miano wzmocnić organi 
zowanie komunistycznego rU- 
chu zawodowego w Polsce. Jed 
nym z etapów tej intensyfikacji 
było powstanie tymczasowego 
komitetu strejkowego. Komitet 
ten nie miał na celu walki eko 


Stacja obsługi 
samochodów. 


Garaże samochodowe firmy 
„KARPATY“, mieszczące się przy 
ul. Narutowicza 55, telef, 184-067, przez 
stale zatrudnionych szoferów przyj: 
mują i odstawiają na każde żądanie 
garażujące samochody. Nowocześnie 
urządzona tamźe „STACJA OBSŁU- 

15, lod kierownictwem firmy 
„D. E. Z. E.T,”, wykonuje odręcznie, 
solidnie i tanio wszelkie naprawy, 
przeprowadza smarowanie, konser- 
wację, mycie aut. 

Stała stacja benzynowa na miej- 
ścu. 

Zatem właściciele samochodów: 
mieposiadający szoferów, znajdą peł- 
ną ebsługę i troskliwą opiekę dla 
swych wozów. Bliśsze informacie na 
miejscu, lub w biurze firmy „KAR*- 
PATY‘, telef, 214-70 i 210-80. 
KET UTAONA y EAD 


Wiadomości bież 


Wszyscy muszą 


złożyć dziś ofiarę 
na najbiedniejszych 


W niedzielę, dnia í listopada 
t b, odbędzie się  ogólnopań- 
stwowa kwesta na rzccz bezro- 
botnych. i 

Niechaj w ciężkiej dobie ogól 
noświatowego kryzysu gospo- 
darczega wszyscy staną do a- 
pelu i złożą choćby drobny na 
wet datek na rzecz tych, któ- 
rzy nie ze swej winy stali się 


Bezrobotnym. 
Grodzki komřžtet do spraw 
bezrobocia w Łodzi zwraca 


się z prośbą do wszystkich oby 
wałell m. Lodz! z prośbą o 50- 
lidarne poparcie akcji zbiórko- 
wej, -aby w ten sposób zasilić 
fundusze, przeznaczone na 
rzecz licznych rzesz bezrobot- 
nych, 7 

Grodzki komitet aie wątpi, 
iż nikogo nie zabraknie w rze 
dzie obywateli, spełniających 
joden z bardzo ważnych obo- 
wiązków społecznych, 


iradzież 
współdzielni spożywców 


W dnin wczorajszym zapomocą 
podrobionych kluczy dostali się do 
sklepu spółdzielni spożywców przy 
ul. Emiji 52, Włamywacze, którzy 
skradli rozmajte artykuły galante- 
ryjae i wyroby tytoniowe na ogól- 
ną sumę złatych 2,000, (m) 


Nosne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: H, Dancerowej Zgierska 
57); W. Groszkowskiego (TŁ listo- 
pada 15); Stke. S, Gorfelna (Pilsud 
skiego 54); Sa 
(Piotrkowska 164); E 
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Bartoszewskiego | zuje 


nomiezinej, ale miał działać wy 
łącznie politycznie. Organizo- 
wał ten komitet Libich, Gabara 
1 Helman. Zeznania św, Bryla- 
ka sa calkowicie wiarogodue i 
wobec tego popiera prokurator 


oskarżenie w całej rozciągło- 
ści, 
7% kolei zabiera głos mec. 


Brajter z Warszawy, który bro 
ni osk.. Libicha, Gabarę, Linke- 
go i Raja. Stwierdza on, że pro 
kurator sam przyznał owe świę 
le prawo robotników do strej- 
ku, a dziś właśnie toczy się 
sprawa o to, jak policja nasza 
prawo tò traktuje. Prawo to nie 
jest wcale młodem uprawnie- 
alem politycznem, jest starsze 
ad Profinternu i KPP, Gdyby 
odrzucić demagogiczne frazesy 
Profinternu, postanowienia je- 
go okażą się zupełnie jdentycz- 
ne z programem Erfurekim czy 
Labour Party. Zupełnie. jest 
zrozumiałe, że jeżeli fabrykant 
obrywa robotnikom 40 do 50 
proc. płac, to mie trzeba ani 
Profinternu, ani II.plenum K. 
PP 
wy komitet strejkowy. Prze- 
€ież i urzędnicy miejscy w 
Warszawie, gdy zastrejkowali, 
powołali do życia instytucję o 
nazwie tymczasowy komiteļ 
strejkowr, a nikt jch o komu- 
nizm nie posadzi. Tak samo nie 
należy jmputować i tu komuniz 
mu, ani szukać łączności 
dzy uchwałami Profinternu ji 
tym nieszczęsnym komitetem. 
Trudno przecież przypuścić, że 
by KPP. same denunćjowało ko 
mitet, stwierdzając w swych o- 
dezwach, że znajduje się on 
pod jego wpływem, Komitet nie 
był zupełnie konspiracyjny. Za 
trzymano 103 osoby, puszczotto 
natychmiast 30, po pewnym 
czasie jeszcze 29, do urzędu 
prokuratorskiego podano 44, u- 
rząd pociągnął do odpowiedzia] 
ności tylko 22, Oto najlepszy 
dowód przypadkowości składu 
komitetu. Następnie mec. Brej- 
ter wskazuje dowcdy niewinno 
ści swych mocodawców. 

Sąd zarządza nastepnie przer 
wę. 


żeby powstał tymczaso-. 


mię-| 


Po przerwie zabiera głos 
mec. Kempner, obrońca Lajne- 
rą, Przekonywująco dowodzi o 
niewinności swego klijenta, Na 
stępnie przemawia  obrorica 
Scheiblera oraz drugi, broniący 
8 imnych oskarżonych. Z kole! 
broniony jest Bolesław Wożź- 
niak., < ; 

„Pełnomocnik jego składa do 


wody, że obciążenie jego klijen. 


ta co do należenia dó KPP., ò- 
parte na tem, że podpisał kie- 
dyś zgłoszenie listy nr. 5 (komu 
nistycznej) przy wyborach do 
rady miejskiej, polega na nie- 
porozumieniu. Listę podpisał 
mny Bolesław Woźniak z uli- 
cy Franciszkańskiej, a klijent 
jego zamieszkuje przy ulicy Wi 
znera, a przy Franciszkańskiej 
nigdy nie mieszkał, 

Po przemówieniach dwuch 
uastępnych obrońców, prze- 
wodniczący udzielą: ostatniego 
słowa oskarżonym.  Wszyśćy 
proszą o uniewinnienie, Hel- 
man stwierdza, że gdyby był na 


prawdę takim niepoprawnym ko 


munista, to nie powierzonoby 
mu w. wojsku, gdzie był kapra- 
lem - instruktorem, kształcenia 
innych żołnierzy. Scheibler 
stwierdza, że do sejmu kandy- 
dował nie y listy PPS.-lewicy, 
a z listy NSPP.dewicy. Po wy- 
słuchaniu ostatniego słowa o- 
skarżonych przewodniczący za- 
rządza przerwę do 6 godz. RO- 
czem ogłoszono wyrok, mocą 
którego skazani zostali po czte- 
ry lata ciężkiego wiezienia: Ro 
man Libich, Artur Linke, Bro- 
nisław Gabara i Aleksander 
Helman. Na dwa lata domu po 
prawy skazani zostali następu- 
jący oskarżeni: Franciszek Ję- 
drzejewski, Henryk  Sche'bler, 
Marjan Trzeciak, Józef Trze- 
ciak, Zenaida Raduszkin, Kal- 
man Książer, Franciszek Augi- 
styniak, Marcin Szadkowski, 
Jan Tymoszuk, Mieczysław 
Wójcik i Józef Holeman., Unie- 
winnieni zostali: Bertold Jen- 
tschke, Aleksander Grabicki, 
Wacław Baj, , Lajzer, Lajmer, 
Bolesław Woźniak, Antoni Ku- 
bięki i Ruchla Kamionka. (wi) 


Co jest kwintesencja życia 1 młodości? 


Każdemu jest dobrze wiadome, 
ie kwintesencją życia i młodości jest 
wyłącznie zdrowię. Zdrowie zacho- 
wać, a temsamem życie i młodość 
przedłużyć może każdy, jedynie dba- 
jąc zawsze o swój organism, a szcze* 
gólnie w przeziębieniu, złej przemia- 
nie materji i złem odżywianiu się. 
Każdy przeto winien pamiętać, że naj- 
skuteczniej zapobiegają i najradykal- 
niej leczą zagraniczne pigułki „Origi- 
nal” ze specjalną chininą w proszku 
wpłącznej produkcji Indyjsko - Holen- 
derskiego Przemysłu Farmaceutycz” 
nego N. V: Bandoengsche  Kininefa- 
briek na Jawie i w Holandji. Piguł- 
ki „Original” zostały wprowadzone do 
lecznictwa w celu upamiętnienia 300- 
lecia sprowadzenia chininy do Euro- 
py, przyznania w lecznictwie chininie 
A w stosunku do wazyst= 

ich leków chemiczno-syntetycznych 
i Uznania jej za jeden z najskutecz- 
niejszych środków naturalno-roślin= 
nych — nienarkotycznych. — Pigułki 
„Original“ są powszechnie opa.enfo- 
wane i w Polsce zarejestrowane w 
Departamensie Służby Zdrowia Pu- 
blicznego; żądać należy ich wa wszyst- 
kich aptekach tylko z Reg. Nr. 1492 
M.S.W., w cenie zł. 2.50 za rurkę a 


50 szt. pigułek, W razie chwilowego 
braku pigułek „Original* w której z 
aptek, każdemu na żądanie wysyła po 
otrzymaniu zł. 2.50 K. 5. Rymowicz, 
ul. Marszałka Focha Nr. 8, Warsza- 
wa, Generalny Reprezentant Indyjsko- 
Holenderskiego Przemysłu Farmaceu- 
tycznego. Pigulki "Original" są niega- 
wodnym śradiłiem i z kompletną gwa- 
runcją sapobiegają, orau z dodatnim 
wpływem na serce leczą od grypy, 
anginy, malarji, gruźlicy, krztuśca, 
kaszlu, bólów głowy, chorób wątroby, 
sę nerek, katarów żołądka, bólów 
ości, nerwicy serca, dysenterji | 
wszystkich innych t. p. niedomagań. 
Pigułki „Original“ używać (połykać) 
można nawet bez przepisu lekarza 
lecz tylko w dawkach od $ do 6 pi- 
gułek 3 — 4 razy dziennie dla doro- 
słych. dla niemowląt i dzieci do lat 
10 po 1 pigułce 2—3 razy dziennie. 
Uwaga: Kobietom w odmiennym 
stanie— w plerwszym okresie: przyj- 
mowanie pigułek „Original* w ilo- 
ściach większych niż po 6 sztuk 3—4 
razy dziennie nie jest wskazanem, 
bowiem użycie w większych ilościach 
wywołuje silną cyrkulację krwi, skut- 
klem czego niezawodnie powoduje 
niepożądaną reakcję. 


OZ Z A W O a 


Podwyższenie oplat telefonicznych 


Nadwyżka przeznaczona na rzecz bezrobotnych 


W dniu dzisiejszym wekodzi 
w życie rozporządzeni» o pud- 
wyższeniu opłat ielefantcznych 
na terenie całego kraju. Pod- 
wyżka ta tosowana będzie od 
una dzisiejszego ij znajdzie się 
już w rachaakach za zn. tisto 
apd, Wyjdosi on? zł 15? j 
aparatu główsego, a 1 zł. od a- 
paratu dodatkowego i obowią- 
zarówno na sieci pań- 
jak i PAST'y. Cały 


s) 


stwowej 


wpływ z tej podwyżki, obowią- 
zujacej podczas 6 miesięcy, skie 
rowany będzie do kas komite- 
łów dla spraw bezrobocia. 
Zarządzenie niniejsze powi- 
łać należy z całkowitem uzna- 
niem, gdyż w ten sposób dozne 
akcja pomocy bezrobotnym wy 
bitnego poparcia i umożliwi 
przetrwanie przez ciężką «imę 
Vcznej rzeszy bezrobotnych. 


towania do zimowej 


Zachowuje świeżość 
i czystość cery 


Groźny pożar w śródmieściu 


Spaliło się 8 tysięcy klg. siana 


Na posesji przy ul, Al, I Maja 
29, należącej do L. Lachmana, 
prócz budynków mieszkalnych 
mieszczą się składy paszy, należą- 
ce do Berka Szwarca. 


Ostatnio Szware czyniąc przygo 
sprzedaży 
zaopatrzył się w znaczńiejszą ilość 
siana, w ilości 8,000 kg., które u- 
mieścił w drewnianej szopie, służą 
cej za skład. 

Nocy ubiegłej około godziny 0,30 
z nieustalonych dotychczas przy- 
czyn w szopie wybuchł pożar, od 
którego zapaliły się nagroma:lzane 
zapasy siana. 

Ogień natrafiwszy na łatwopalny 
materjał rozszerzył się w mgnieniu 
oka i przybrał żywiołowe wprost 


rozmiary, zagrażając sąsiednia 
budynkom mieszkalnym. 
Wśród lokatorów powstał 


ogromny popłoch i poczęta wyrzu- 
cać oknami ruchomości, a nawet 
wyskakiwać. 

Na ratunek przybyły 1, If i M 
oddziały straży pożarnej, które na- 
tychmiast przystąpiły do energicz- 
nej akcji ratankowej i po dwugo- 
dzinnej usilnej pracy ogień umiej- 
scowiły. 

Szopa oraz zapasy siana. spaliły 
się doszczętnie, natomiast damy 
mieszkalne zdołano uratować. Jedy 
nie dachy zostały uszkodzone, 
Straty wynoszą około 50,050 zł. 

Przyczyny pożaru na razie nie 
ustalono. Dochodzenie w tym kie- 
runku prowadzi poiicja. 


DOGOODOGOGDO 


KARO KAAK OOOO AA WU 


Komunikat? 


Podajemy do wiadomości ogółu, 


nienie wielkiej 24-ej Lot. Państw. 


że już wkrótce rozpocznie sle clą- 
Ogromne szanse wzbogacenia się! 


o 2-gl fos wygrywa!.! Główna wygrana 1.000.000 zi.!! 26 premjiii! 
Każdy chętny fortuny i dobrobytu powinien nabyć los w słynnej Kolekturza 


s. JATRA, 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. Konto P.K.O, 63910. 


OOEWOEMEENCKO GENDEIOKIJEMOG JEN 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
Pabianice, Pl. Dąbr. 3 


OGONOWE NNODNOKYDE WI 


Zabroniony wiec jedwabników 


Strejk trwa w dalszym ciągu 


Na dzień wczorajszy zapowie- 
dzłany był więc w siedzibie jedne- 
go ze związków robotników sezono 
wych, wchodzących w skład okrę- 
gowej komisji związków  zawodo- 
wych, mieszczącej sią przy ul 
Podleśnej nr. 26. Wiec dotyczyć 
miał sprawy rzewlekania się 
strojku w łódzkim przemyśle jed- 
wabniczym. 


Łódzkie starostwo grodzkie na 


zorganizowanie wiecu zezwolenia 
jednak nie udzieliło, motywując 
swój zakaz względami troski o spo 
kój i bezpieczeństwo publiczne, 

Strejk w przemyśle jedwabni 
czym w dalszym ciągu trwa, bo- 
wiem żadna ze stron, ani strejkują 
cy, ami przemysłowcy, nie po- 
dejmują oficjalnie Żadnych kro- 
ków w celu zawarcia porozumie 
nia. (p) 


Jubileusz „Luny“ 


Nareszcie Łódź ujrzy „Światła wielkiego miasta“ 


W początkach listopada r. b. 
kinoteatr „Luna“ ohchodzi 20 
rocznicę istnienia, W ciągu ca- 
łego tego okresu starali się kie 
rownicy tego sympatycznego 10 
kalu rozrywkowego stać na wy 
sokości zadania, a popularność 
tego kina dowodzi, że udawała 
im się to znakomicie, Od pierw 
szego dnia po dzięń dzisiejszy 
stoi „Jama“ ma erele kinoteą: 
trów naszego miasta j zdołała 
sobie zjednać publiczność, skła 
dajacą się ze - wszystkiełe 
warstw społeczeństwa, 


Mając na względzie uświet- 
nienie tego nkresu jubileuszo- 
wego, starała się dyrekcja kina 
o specjalny film, mogący prze- 
mówić do serc publiczności j 
cieszący się sławą światową. 


Wybór padł na film Charlie 
Chaplina „Światła wielkiego 
miasta, który z powodu przy- 
jazdu Chaplina do Europy, stał 
się sensacją prawie całego świn 
ta. Choć film ten był przezna- 
czony dla Polski na nieco pó- 
źniejszy okres, to jednak że 
względu na przypadający jubi- 
leusz udało się dyrekcji uzy: 
sksć prawo demonstrowania tę 
go filmu już obecnie. W Łodzi 


zatem odbędzie się inauguracyj 
na premjera tegoż filmu dla 
całej Polski. 


Co się tyczy samego filmu, 
to Chaplin nad jego realizacją 
pracował okrągłe 8 lata. 5cena 
rjusz, reżyserja ji muzyka Cha: 
plina. Cały film — to Chaplin. 
Tak powstał arcytwór, który 
został podziwiany przez najwy- 
bitniejszych ludzi świata. Pre» 
mjery w stolicach świata, jak 
N. York, Paryż, Londyn, Ber- 
lin, Madryt, Tokjo i t. d. ściąga 
ły takie tłumy publiczności, że 
policja miała aż nadto zajęcia. 
Z niebywałem zaciekawieniem 
1 Łódź oczekuje premjery te- 
zo filmu. 
aan aree ZATOR TTLDTA 


Mając w oku dobry wygląd Pani, 
„Czarnogłówka” wprowadziła obec 
nie do handlu praktyczny wynala- 
zek dla pielęgnacji włosów. Jest 
nim „Shampoon Czarnogłówka — 
Suchy”, który w przeciągu 5 minut 
potrafi oczyścić z tłuszczu włosy: 
przysposobić je do fryzury i riadać 
im śliczny połysk. Shampoon Ozar- 
nogłówka — Suchy jest zatem środ 
kiem, który możemy Pami gorąco 
polecić. 


1.XT — „GŁOS PORANNY" — 1931 
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Dr. Med. 


M. STARKER 


Specjalisra chorób wene- 
rycznych, skórnych 
i włosów 


sródmiejska 12 
(dawn. €eglelniana 25) 
Telafon 126-87. 
od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


ZAWODY STRAŻACKIE. 

W dniu 28 października odbyły 
się Ba placu strażackim doroczne 
zawody międzyoddziałowe ochotni 
czej straży ogniowej m. Pabjanic. 
Wszystkie zebrane oddzaiły zosta- 
ły powitane przez p. starostę Walla 
sa. prezesa straży p. Westerskie- 
go i komendanta p. G. Priifera, po 
czem dokonano udekorowania me- 
dalami całego szeregu zasłużonych 
członków starży. Następnie odby- 
ły się bardzo ciekawe zawody; 
które zakończyły się zwycięstwem 
oddziału staromiejskiego. 


„0 REFORMIE PODATKU OBRO- 
TOWEGO”, 

Staraniem stowarzyszenia drob- 
nych kupców: wygłoszą w niedzie- 
le, dnia 1,11 referaty na powyższy 
bardzo aktualny temat pp. 
Piotr Chary i Henryk Tajch. 


ZBIÓRKA ODZIEŻY DLA BIED- 


NYCH, 
W niedzielę, dnia 1.11 rozpoczy 
na grodzki. podkomitet niesienia 


pomocy najbiedniejszym w Pabja- 
nicach zbiórkę domową odzieży, 
bielizny i obuwia na rzecz najbied 
niejszych. (h. t.) 


Niebywała okazja 


Okazyjnie do nabycia dla 
znawców za bajecznie niską oe- 
nę duży obraz w złoconej ra- 
mie artysty-malarza wszech- 
światowej sławy Minkow- 
skiago. Obraz ten wystawiony 
był w Salonie Sztuki, Piotrkow- 
ska 117, 


nowej placówki 
W dniu wczorajszym dokonano 
poświęcenia nowootworzonego skła 
du wyrobów nożowniczych i plate 
rowanych przy ul Piotrkowskiej 


nr, 120, znanej warszawskiej firmy |Ę 


R. Linkowski, która chcąc udcsięp 
nić łodzianom po bardzo przystęp- 
nych cenach swoje. wyroby  otwo- 
rzyła swoją filję. 

Życzymy firmie tej powodzenia. 


Dr. med. 


JóZe! LUDIGZ 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4'2, telef. 183-17. 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 
Staraniem sekcji odczytowej od- 
działu łódzkiego polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w dniu dzisiejszym 


o godz. 12,30 w poł. w sali YMCA jg 


(Piotrkowska 89) dr.  Schweig 
wygłosi odczyt n. t. „O jaglicy i 
jej zwalczaniu”. Wejście bezpłatne. 


I. Morfkowicz 


Śródmiejska 19 


idawn. Cegieln. 14) tel. 123-27 
Przyjmuje S— 


radca || 


Fałszywa przędza francuska 


Podrabiano etykiety znanej firmy łódzkiej 


Pol'cja jest stale absorbowa- 
na poszukiwaniem fałszerzy © 
tvkiet firmowych. Ostatnio 
znów doniesiono władzom poli- 
eyjnym o tem, że w Łodzi nka- 
zało się wiele fałszywych ety- 
kiet. Niedawno donosiliśmy o 
wykryclu bandy, której ofarą 
nadłą niciarnia widzewska. O- 
słatnio została poszkodowana 


nych i 100 suszek do 


względnie 


względnie 


elektryczną. 


i suszka do włosów ,, 


znana firma  Desurmont P 
Motte i Spółka przy ulicy Wól- 
czańskiej 219, która wyrabia 
specjalnie wełnę pasemkową, 
wyroby te są na rynku łódzkim 
bezkonkurencyjne i mają wiel- 
ki zbyt. Od pewnego czasu fir- 
ma stwierdziła, że na rynku 
łódzkim zjawiła się zbyt wiel- 
ka ilość wełny pasemkowej mi- 


włosów. 


mo, że produkcja jej była ogra 
niczoma. Ilość welmy na rynku 


znakiem: „Garantiert relne 
Wolle, Qual. P.*, poczem nastę 


wielokrotnie przewyższała jstot | pował znak ochronny, wyobra- 


nv stan produkcji. Poszczegól- 
ne sklepy były kompletnie za- 
sypywane wełną pasemkową 
Trzeba zaznaczyć jednak, że 
wyroby firmy francuskiej hy- 
ły opatentowane w urzędzie pa 
tentowym w Warszawie mod 


ADRIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


SPÓŁKA AKCYJNA 


podaje do wiadomości P. P. Odbiorców energji elektrycznej dla światła, 
mierzonej zapomocą liczników, że w celu propagowania oszczędności, czy- 
stości, higjeny i bezpieczeństwa w mieszkaniach, postanowiło wydać od 
dnia 10-go listopada roku bieżącego do dnia 10-go grudnia roku bieżącego 
w racjach dziennych na przeciąg jednego miesiąca 


BEZPŁATNIE 
E E E ZER ZEZZE e A E 


dla korzystania ogółem 1500 żelazek, 300 imbryków, 300 płytek elektrycz- 


Po upływie miesiąca wypożyczony grzejnik może być nabyty: 


żelazko, 
imbryk, 
płytka elektryczna 


po złotych 20.— za gotówkę 


22.— w 10 ratach miesięcznych 
55.— za gotówkę 
60.— w 10 ratach miesięcznych. 


Raty płatne będą jednocześnie z rachunkiem za dostarczoną energję 


Nienabyly grzejnik winien być zwrócony do sklepu Elektrowni. 


Za nadwyżkę energji elektrycznej, począwszy od okresu listopadowego 
roku bieżącego w stosunku do. takiegoż okresu roku ubiegłego, w wypad- 
kach, gdy instalacja nie została powiększona, wypożyczający względnie na- 
bywający grzejnik płacić będzie podług taryfy ulgowej, wynoszącej 
40 groszy za jedną kilowatogodzinę. 


Każdy zatem odbiorca licznikowy, korzystający z energji 
dla oświetlenia, za okazaniem 


w sklepie reklamowym Elektrowni 


przy ul. Piotrkowskiej fir. 110 


ostatniego rachunku za światło i dowodu osobistego, otrzyma 
bezpłatnie na 1 miesiąc dla korzystania żelazko, imbryk, płyt- 
kę elektryczną lub też suszkę do włosów. 


Poznania, 
12.15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonji warszawskiej. Wykonaw- 


rający słońce. Otóż podejrzewa 
jac, że ma się tu do czynienia z 
fałszowaniem etykiet, dano 
znać o wszystkiem policji, któ- 
ra w powyższej sprawie: wdro- 
żyła dochodzenie, Kierownik 
III brygady wydziału śledczego 
wydelegował '" funkejonarjuszy 
swych, celem wyjaśnienia tej 
sprawy. Obeszli oni szereg skle 
pów, gdzie była na składzie 

wspomniana wełna. "Otóż w 
trakcie dochodzenia właściciele 
sklepów zeznali, że wełnę pa- 
semkową pod powyższym ma- 
kiem ochronnym dostarczał im 
właściciel sklepu galantery jne- 
go przy ulicy Nowomieskiej 16 
Szaja Kraut. 

Przeprowadzona Da miejscu 
rewizia ujawniła wielki zapas 
wełny pasemkowej z fałszywe- 
mi etykietami, a cały ten za- 
Das był przeznaczony na sprze 
daż do poszczególnych skle- 
nów, Krauta natychmiast pod- 
dano badariu, podczas którego 
plątał on się stale w swych ze- 
znaniach. Mianowicie co do po 
chodzenia wełny tej, nie dawał 
jasnych odpowiedzi, lecz za 
pomocą wykrętów starał się w- 
wolnić. od zarzutów, Wobec po 
wyższego zarządzono rewizję 
w mieszkaniu prywatnem Krau 
ta przy ulicy Nowomiejskiej 
20. Rewizja ta dała nadspodzie- 
wane rezultaty. Znaleziono tam 
bowiem nad szafą i łóżkami 
wielki zapas etykiet sfałszowa- 
|nych firmy francuskiej, Wów- 
czas po udowodnieniu wiry 
Kraut przyznał się do inkrymi- 
nowanych mu zarzutów, Ze- 
znał, że już od dłuższego cza5u 
trudnił się fałszowaniem ety- 
kiet, dostarczając poszezrgól- 
nym sklepom gorszy gatunek 
wełny pasemkowej pod sfałszo 
wamą etykietą, Etykiety te za- 
mawiał stale w drukarniach 
Gutstadta przy ulicy Piotrkow- 
skiej 26 oraz Sałomona Gut- 
<tadta przy ulicy” Piotrkowskiej 
17, Rewizja w tych drnkar- 
niach ujawniła wiele obciążają 
cego materjału w postaci klisz 
i gotowych falsyfikatów. 

Po otrzymaniu tych 'danych 
niewątpliwie ustalono winę wy 
żej wspomnianych ezłonków a- 
fery fałszerskiej i tem samem 
uvdawadniając jm winę, spisano 
odpowiedni protokuł, który 
skierowano następnie dó“ dyspo 
zycji władz sądowych, (m) 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10.15 Transmisja nabożeństwa $ 


cy: orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. J. Ozimińskiego 1 Helena Otta 
wowa (fort.) 

15,00 Tańce ludowe polskie. 

15,55 Program dla dzieci, 

16-25 Płyty gramofonowe. 

16,40 Odczyt z Wilna pt. „O słoń 
cu” — wygl. dr. St. Szeligowski. 

17.00 Płyty gramofonowe 

17,15 „Jak się ustrzec __przezię. 
bienia”. 

17,80 „Wiadomości PARĘ i 
pożyteczne”, 

17,45 Koncert NE An 

19.00 Rozmaitości, 

19,20 Kom. sportowy. 

19.45 Słuchowisko „Niesamowł: 
ty gość” — podług noweli E. T. A 
Hoffmana. 

20,15 Koneert solistów. 

21,55 Kwadrans literacki: Frag- 
Yzrydy  Undstet 
ją (4 zaświaty” 

eo. 

Er, 


snortowy | 
ES zy 
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TOMASZÓW 


ZWIĄZKI NIE WEJDĄ DO 
KOMITETU. 

W dniu wczorajszym Stara. 
sia dr Przyborowski alhył Sne 
cjalną konferencję z przedsta 
wicielami związków zawodo- 
wych i robotników niezrzesza 
nych w sprawie przystąpienia 
związków do t, zw, komisji kwa 
lifikacyjnej przy komitecie dla 
najbiedniejszych, Związki kla- 
sowe oświadczyły na konferen 
cji, że do komisji delegatów 
swych'nie wyznaczą. 

Tegoż dnia odbyła się druga 
konferencja, która dotyczyła 
sprawy przestrzegania 8-40 
dzinnego dnia pracy w zakła- 
dach przemysłowych, oraz spra 
wy przyjmowanią do pracy wy 
łącznie robotników, mieszkań: 
ców Tomaszowa, 

Przedstawiciele | tomaszow- 
skich fabryk, obecni na konfe- 
rencji, wskazali, na podstawie 
danych statystycznych, że prze- 
mysł zatrudnia przeważnie mie 
szkańców Tomaszowa, oraz pe 
wną jlość robotników, pocho- 
dzących ze wsi, którzy przy- 
jęci zostali do pracy w To- 
ku 1927, a następnie zamie- 
szkali na stałe w Tomaszowie. 


TRANSPORT ŻYWNOŚCI DLA 
BEZROBOTNYCH, 
Komitet dla najbiedniej- 
szych otrzymał w ostatnich pa 
ru dniach transport żywności, 
obejmujący 5 wagonów karto- 
fli, zboże, kapustę, buraki i t. 
p. Ziemniaki zostaną prawdo- 
podobnie rozdane pomiędzy 
bezrobotnycy za 6 tygodni. 


REZYGNACJA PREZESA 
GMINY 


Przed kilku miestęcami wy- 
brany został w Tomaszowie no 
wy zarząd gminy żydowskiej. 
Ponieważ wybory te nie zosła- 
ły pomimo to do dzisiejszego 
dnia zatwierdzone przez wła- 
dze nadzorcze, prezes dawnego 
zarządu gminy p. Jakób Stein- 
man zrezygnował ze swego sta 


nowiska. 
PANIE 


chcące zachować świeżą, młodą bea 
smarszozek 


powinny stosować krem, puder lotrąbki 
ABARID 


HREM ABARID, przygotowany na 
wyciągu z cebulek lilji białej (Lilium 
Candidum) 1 miodzie, odżywia i po- 
pełnia tkankę, zapobiega tworzeniu się 
zmarszczek i wygładza smarszczki, 

juź istniejące. 

Pozatem KREM ABARID na- 
daja skórze matową białość, delikat- 
nna gładkość. tezy: 5 s 

a noc m warz i ez 
OT RĄBKANI ABARIDOWEMI 
w ciepłej wodzie, dj po wytaz- 
ciu, wótrzeć cokolwiek KREMU A 
RIDOWEGO i Pow PUDREM 
ABARIDOWYM.. 

Rano EL twary AA wodą 
OTRĄBKAMI ABARI DOWEMI, które 
doskonale oczyszczają pory skóry i 
pobudzają transpiracje. 

Podczas podróży, w drodze, lub 
tam, gdzie niema odpowiedniej wody 
do mycia, lepiej twarzy nie myć, a ra- 
no i wieczorem wytrzeć twarz wałą 
zmoczoną płynnym GOL-CREMEM 
ABARIDOWYM lub WSCHODNIM 
PŁYNEM MIMOSA. 

Stosując wyroby ABARIDOWE, 
utrzymamy cerę czystą, gładką, 
bez pryszczy i plam, o świetnym, 
młodzieńczym wyglądzie. 

Wyroby ABARIDOWE nabywać 
można w portwejach, drogerjach i 
składach aptecznych. 

Skład ernn, 
Perfumerja „PERFECTION“, Warszawa 
510 Marszałkowska 109, 


Osobiste 


P. Józef Litwin, tłumacz przy- 
giceły dla jęz. angielskiego, został 
miajowamy przez ministra spra- 
wiedliwości również tłumaczem 
przysięgłym dla jęz. francuskiego. 


Dźwiekowae Kino 


i dni następnych! 


najgłośniejszy przebój 
dźwiękowy polskiej 


W dniu wczorajszym odbyło się 
otwiarcie kuchni dla bezrobotnych 
inteligentów przy polskiej YMCA. 
w Lodzi. Wśród zaproszonych goś- 
ci widzieliśmy p. starostę grodzkie 
go Dychdalewicza, zastępcę staros- 


cji inspektora Niedzielskiego, rad- 
cę Krzyżanowskiego, prot, Ulma- 
ną z Małżonką i innych, 

Goście i gospodarze zebrali się 
za stołem w ślicznie urządzonej sa 
li, pomalowanej na biały kolor, czy 
niącej pogodny nastrój i przyjemne 
a czyste wrażenie, 

Pierwszy zabrał głos prezes sek 
cji towarzyskiej YMCA dyrektor 
INŻ. DZIENIAKOWSKI, 


który wygłosił następujące przemó 
wienie: 

„Szanowne Panie, Dostojni j Sza- 
nowni Panowie. 

Gdy słery państwowe w głębo- 
kiej trosce i zrozumieniu prawd go 
spodarczych rozpoczęły intensyw- 
ną walkę z widmem głodu i utwo- 
rzyły rady wojewódzkie į grodzkie 
a dła zaakceptowania ważności po 
czynań zwróciły się z apelem o 
współpracę do społeczeństwa, wów 
czas Związek Młodzieży Chrześci- 
jańskiej zgłosł ewój akces i na 
apel czynników  młarodajnych od- 
powiedział „„jestem”. 

Związek Polskiej YMCA. spełnia 
swój obowiązek, gdyż naczelnym 
postulatem jest jego pomoc w wal- 
ce z głodem umysłu i serca, walka 
z głodem fizycznym. 

Dzięki wielkiej j ofiarnej energji 
pań, związanych nićmi głębokiej 
sympatji z polską YMCA, z panią 
doktorową Grohmanową na czele 
i dzięki niestrudzonej energii człon 
ka zarządu p. Greenwooda, oddaje- 
my zorganizowaną i gotową do dal 
szej pracy kuchnię dla inteligencji 
do dyspozycji Komitetu Grodzkie- 
og dla dobra społeczeństwa i sta- 
wiamy słebie w szeregach tych, któ 
rzy w sposób lojalny przysłużyć 
się pragną tej części polskiej braci, 


i a A 
z AZ a 


Ostatnie dni! 
Kino Dźwiękowe 


au I 
| 


Początek seansów o g. 4 p. p. 
W soboty i niedziele o g. 12. 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Dziś 


produkcji 


ty p. Rosickiego, komendanta poli- 
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przy pracy opłaca się stokrotnie. Im delikat- // 
niojsza jest praca, tem silniejsze musi być światło. // 
Pani domu, szyjąca na maszynie, wykonywa i 7 | 
pracę delikatną, przy której oko wysila się nad- [j 
miernie, jeżeli oświetlenie jest niewystarczające. j, 
Każda firma ałektrotechniczna lub też elektrownia udzieli C? f 
bezpłatnie wskazówek w tej sorawia a 


polskiej Y. M. £. A. 


którą los zmusi do Korzystania z | bardzo zaszczytne i nie mógłbym 
tej kuchni, powiedzieć, która» z nich jest za- 
Zapewniamy wszystkich, że do- |szczytniejsza. Ale dziś wybieram 
łożymy wszelkich starań, by ci, któ | rolę reprezentanta władz  rządo- 
rzy przyjdą tutaj zaspokoić głód, | wych i w tym charakterze przema- 
spotkali się z atmosferą jaknajwięk | wiam. Panuje na Świecie niesłycha 
szej życzliwości, ny kryzys, który oczywiście daje 
Pragniemy, by zebrani przy tych | się odczuć i w naszem społeczeń- 
stołach zapomnieli o tem, że w ich |stwie, może w nieco łagodniejszej 
domu przy ognisku brak  najnie- | formie, ale o tyle trudniejszej, że 
zbędniejszych dóbr materjalnych 1 | zastał państwo nasze bez tej rezer- 
by zapomnieli, że korzystają z o-|wy, którą mają wszystkie stare 
farności swoich bliźnich. państwa — bez kapitału. Rząd jest 
Panu Wojewodzie, Staroście i | odpowiedzialny wobec państwa, Jud 
Komitetowi Wojewódzkiemu  i|ności, i siebie samego za ciężką do 
Grodzkiemu składam w imieniu za | lę bezrobotnych, rząd nie może pa- 
rządu Polskiej YMCA podziękowa- | trzeć spokojnie, jak ludzie, którzy 
nie, iż wydatną fnansową pomocą, | chcą pracować, nie mogą jednak 
życzliwemi radami i wskazówkami | robić i muszą głodować. To też 
powzolili Związkowi Polskiej |rząd przychodzi im z wydataą po- 
YMCA. spełnić jeszcze jeden dobry | mocą. Najcięższa jest dola w ta- 
uczynek. kich warunkach inteligenta, który 
Niechaj symbolem zainteresowa- | ma więcej niezaspokojonych po- 
nią Szanownych Pań i Panów oraz | trzeb i bardziej odczuwa niedolę. 
życzitwości dla skromnych naszych |I tych właśnie państwo do s'ebie 
poczynań będzie skosztowanie i wy | bierzecie, tymi z właściwą wam do 
danie sądu o przygotowanej stra- | brocią serca postanow.liście się za- 
wie, która za chwilę zjawi się na | opiekować. Dziękuję wam serdecz- 
stołach w takiej samej postaci í for | nie i życzę, aby to wasze serce, go- 
mie, w jakiej już jutro stanie przed | towe w każdej chwili do dobrych 
rzeszą głodnych”, uczynków, powiększało nadal skar- 
W odpowiedzi przemówił p. by swej dobroci”. 
STAROSTA DYCHDALEWICZ Miłe panie komitetowe w śnież- 
w te słowa: nych fartuchach zaczęły roznosić 
— Występuję w tej chwili wśród | pierwszy obiad, który goście zjedli 
państwa w podwójnej roli: jako re- |z niezmiernym apetytem, chwałąc 
prezentant rządu i członek  społe- | smaczne í obfite dania, 
czeństwa łódzkiego. Obie role sąi Kuchnia urządzona 


Błekitny 
Express 


została na 


E 


Na liczne zapytania i ogólne żądanie P. T. Publiczności jedyne 
reżyserji 


wznowienie najgłośniejszego arcydzieła świata 


genjalnego J. Sternberga p. t. 
Film, który w zwycięskim pochodzie podbił wszystkie stolice 


świata! 
W rolach głównych: Najgłoś- 


niejsza aktorka współczesna Marlena Dietrich 
i niezrównany w swej aji Gary Cooper 


Aparatura dźwiękowa ostatniego modelu firmy „Klangfilm*. 


Burza nad Zakopanem 


= Wśród najwyższych szczytów Tatr rozgrywa się dramatyczna walka o miłość ukochanej kobiety. 
„Pocz. seans. o 4 p.p., w niedz., soboty i święta poran. o g. 12. Ceny miejsce normalne, na poran. po L zł. i 75 gr 


Jm lepiej oświetlony jest warsztat pracy- 


-z tem wydajniejsza jest sama prac 
M i EA I Y DRA PE 
a A ~ DY. Oko, cierpi na złem oświetleniu. Dobre światło ; GERETU 20; 


Serce ofwarie na niedolę kliźniego 


Nowa kuchnia dla bezrobotnej inteligencii powstała dzięki 


apel wojewódzkiego komitetu po- 
mocy bezrobotnym przez sekcję to 
warzyską YMCA., której prezesem 
jest p. dyr. Dzien'akowski, a wice- 
prezesem p. S. Greenwood. Dla za- 
rządu kuchnią zawiązał się specjal- 
ny komitet pań w liczbie 42, które 
wzięly na siebie wszystkie prace W 
kuchni, włącznie z usługiwaniem 
głodującym. Zarząd komitetu pań 
składa się z p. Greenwoodowej ja- 
ko przewodniczącej, p. Grohmano- 


wej — sltarbniczki, p. dr. Kumman 
towej — sekretarki, p, mec. Got- 
kontowej —  wiceprzewodniczącej, 


p. Kopcińskiej — przewodniczącej 
sekcji dyżurów, p. Kautmanowej— 
przewodniczącej sekcji administra- 
cyjnej. 

Kuchnia urządzona jest na wy- 
dawanie 300 obiadów dziennie, a 
rozpoczyna swą pracę już od dzi- 
siaj, od liczby 100 obiadów dzien- 
nie. 

Pewni jesteśmy, że liczne rzesze 
bezrobonej intel gencji znajdą w no 
wej jadłodajni nietylko strawę, ale 
i zrozumienie dla swej niedoli. 


Życząc dzielnym organizatorom, 
i pracowniczkom dalszej owocnej 
pracy na niwie społecznej, pożegna 
liśmy miłych gospodarzy. 


A" WODZA 


POZA? 


r U y "3 Ars 
a 6: TORA i 


Dia Pamięci 
P.T. Publiczności! 


BEZKONKURENCYJNY REPER- 
TUAR FILMOWY 


DŹWIĘKOWEGO KINA 


„CAPITOL” 


Kolekcja najwspanialszch ar- 

cydzieł, które wkrótce u- 

każą sią na naszym 
ekranie: 


Sewilla 
miasto 
m w [| 
miłości 
Najnowszy tryumf 
RAMONA NOVARRO 


„IN. Feliiratgzałgi 


Ucieszne miłostki austrjackich 
szwejków 


Dalszy ciąg repertuaru w ju- 
trzejszym numerze, 
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ANKOR CHOUM | 


podają do wiadomości, że w 


n 
x 
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oncer 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


Komitet „UZDROWISKA 


odprawione będą nabożeństwa żałobne 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które zapra- 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych; a mianowicie: 


dn. 3 o godz, 8 rano zab.p. Majżesza Sternika 
» 4, „l2ipółpp. n n „ Menasego Kaleckiego 
e PASY 7 „» » Jakuba Singera 
"85 „ LAW DOI „a » „ Jeanety Gońskiej 
= 5a p lłipółpp. -s >» Sz. W.  Szereszew- 
skiego 
a Es ar Ver DD: » » » Sary Szykieroweji tu- 
stawy Halberowej 
6 Brano „»„» „ Fajgi Zurkowskiej 
„ 6, „ Sejrano „a „. Dyr. Stanisława Krola 
a 84 m 12IpółŁpP. a an » Wolfa Brodacza 
SE, 25 8-ej rano „a „ Józefa Liewensona 
AB W 4 8-e] rano „ „ „ leka Cynamona 
„16 „ „dl2ipółpp a „ „ Augusta Barucha 
zB 281780 w» »  Bajli Mikluszańskiej 
«185 y 120p pp. » » Poli Szykierówny 
zie Pai: rano „n » Józefa i Pauliny Wey- 
land 
194: ai forane w» n Pinkusa Zmigroda 
„Za „ 12i pół pp. aa „ Dorv Szparog 
a S£ a „ 86] rano » „ Benjamina Mikluszań 
J skiego 
TSA a, s 120 poFpO: w» „ Berty Rabinowiez 
„26. „ l2ipół'pp. „m » Dawida Szmalowicza 
s 27 „ „ Sej rano maw Fugenjuszą Lange 
„27, a  12i pół op, „ „ Izydora Muszkata 
Czł. Zarządu 
aóła w AZiAOŁÓM a n » Karola Muszkata 
28 „ „ lv rano a n a Bronisława Goldbau- 
5 ma 
30 „, „  12i pół pp., „ » Markusa Szykiera 


Beeth 


miesiącu listopadzie 19381 r. 
w Synagodze 


£ © z RDE [X 
o MZ ECIS bs 


z + < 


Dzisiejsza transmisji poranku symfonicznego 


z Filharmonii 


Dzisiejszy, niedzielny, poranek 
symfoniczny, transmitowany od 


godz. 12.15 — 1400 z filaharmonji 
warszawskiej poświęcony jest Bee- 
thovenovi. 

Na wstępie dwa utwory w C- 
moll tonacji, w której Beethoven 
zawsze wypowiada się szczególnie 
posągowo, lapidarnie,  dramatycz- 
nie! Przypomnijmy sobie tylko nie- 
które dzieła Beethovena w C-moll: 
Sonatę patetyczną, piątą symłonję 
kwartet (czwarty), ostatnią sonatę 
fortepianową! Te dzieła, rozsiane 
w jego twórczości na przestrzeni 
prawie trzech dziesiątków lat, mają 
jednak wspólny i wyraźny charak- 
ter, Patos nieubłagania, zmagań, 
patos bohaterstwa... bo przecie i 
marsz pogrzebowy z heroicznej 
symfonji jest w tonacji C-moll! Nie 
jest więc przypadkiem, że uwertu- 
ra do „Koriolana” należy do rzędu 
tych kompozycji, dla których nieja 
ko symbolem była Beethovenovi 
jego tonacja C-moll. Dramat Szek- 
spira? Zapewne Beethoven pisząc 
uwerturę „Koriolan” więcej myślał 
o Szekspirze niż o poecie Wiedeń- 
skim Collinie, którego Sztuka te- 
atralna „Coriolan? była bezpośred 
nią okazją powstania heethovenow 
skiej uwertury. W adorazji Beetho- 
vena dla Szekspira leży też dziw- 
nie „romantyczny” oddźw'ęk Bee- 
thovena. Żywioł namiętności, pęd 
niepowstrzymany, dosadność wra- 
żeń, oto co w Szekspirze odczuwać 
mus'ał Beethoven jako artysta sto- 
jący u progu nowego stulecia. Jesz 
cze daleki jest romantyzm Beetho- 
vena od marzycielskich wzruszeń. 
Jak generał Bonaparte, tak i Bee- 
thoven jest wielbicielem antycznej 
prostolinijności, czuje Się bohate- 
rem, który „dowodzi? muzyką. 
Muzyka nabiera u niego niekiedy 
patosu wielkich proklamacji, które 
odnoszą się do całej generacji. 


CASINO 


Dziś i dni 
następnych! 


Pocs, o g. 4 w sob. i świętao g. 12. 


warszawskiej 


Szczytowy wyczyn... 
REX-DOMO 


cztero-lampowy odbiornik 
(piąta prostownicza) 


zł. 590.— 


wraz z lampami 


Ratdjo-Reicher 
Piotrkowska 142. 


Koncert fortepianowy  C-moll 
(op. 35), który równ'eż będzie wy- 
konany na dzisiejszym Koncercie 
powstał jak uwertura „Coriolan? w 
pierwszych latach XIX stulecia, 
oba dzeła w oćstępie niewielu lat 
od siebie i w bliskości piątej Sym- 
fonjl C-moll, Z tych trzech dzieł 
koncert C-moll stoi na samej kra- 
wędzi wieków. Symetryczność okre 
sów taktowych, równowaga formy, 
klasycznie proporcje, pełne są jed- 
nak nowej treści, owiane są już pa- 
tosem nowego wieku, mają grania- 
sto posągowy rzut. Minęła epoka 
wdzięku i przymilności, które były 
negdyś „towarzysko? obowiązują- 
ce. Sztuka Beethovena wyłania Się 
coraz wyraźniej z atmosfery, 
zajmować się wiefkiemi sprawami 
ludzkości. Ale w symfonji Beetho- 
ven gotuje nową treść z rozwagą. 
Zanim wejdzie na własne tory, SZU 
ka nawiazania do tradycji. 

W duchu tradycji „towarzyskiej” 
powzęta jeszcze jest druga symło- 
nja (D-dur op. 36), która zakończy 
program dzisiejszego poranku, Jest 
to jedno z najbardziej ku wdzięko- 
wi zorjentowanych dzieł orx'estro- 


eh 
© | gra dzfsiaj trzy razy: 
sj |6, 8 i 10 wiecz. świeżo wystawioną 


TEATR MIEJSKI 

Dziś dwa przedstawienia: o 
godz. 4 „Święty gaj” o godz. 8,30 
„Spódniczka czy toja”. 

W poniedziałek „Śledztwo”. De- 
koracje Zenobjusza Poduszki. 

Dziś o godz. 5 oraz o 9 wiecz. 
a dałej w poniedziałek i wtorek 
„Hau Han” z Michałem Zniczem 
w roli popisowej. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 4 i 8.15 ostatnie 
przedstawienia cieszącej się nieby- 
wałem powodz. świetnej operet- 
ki P. Abrahama p. t. „Wiktorja i 


j|jej huzar”. Bilety do nabycia w ka 


się teatru przy ul. Ogrodowej 18, 
tel. 178,00. 


TEATR W SALI GEYERA 
Dzisiaj o godz. 4,15 po poł. i 


T | wieczorem o godz. 8,15 odegrany 


będzie areywesoły wodewil p. 


ke „Mąż w zalotach”. 


TEATR „COCTAIL” 
o godzinie 


prerajerę „Jak się bawić — to się 
bawić”. Wspaniale wystawiony 


37 |.Janosik” z Zizi. Halamą i Parnel- 


lem na czele jest oklaskiwany go- 


£| raco; Bilety do nabycia w kasie 


zamawiań Grand-Cafe, Piotrkowska 


S nr. 72, od godz. 5 w kasie teatru 
| „Coctail, Przejazd 34, 


„MAŁŻEŃSTWO CZY PROSTY- 
TUCJA” 

„Małżeństwo czy prostytucja”*— 
ten arcybogaty, wiecznie aktual- 
ny, temat będzie przeedmiotem po- 
ranku dyskusyjnego, który odbę- 
dzie się w sali filharmonji w nie- 
dzielę, dnia 8 listopwla r. b. o go- 
dzińie 12 w południe, 

Na ciekawą tę imprezę przyby- 
wa specjalnie z Warszawy świetny 
powieściopisarz t prelegent, Lec 
Belmont. y 
* Osią dyskusji, w której udział 
wezmą pozatem wybitni przedstawi 
ciele palestry i medycyny, będą te- 
maty, nastręczające się przez od- 
nośne paragrafy nowego kodeksu 
karnego (rozwód, regulacja poro- 
dów etc.) 


Dzisiejsze przedsta- 
wienie dla dzieci 
w Filharmonii 


Dziś, w niedzielę o godz. 12 w 
poł. w sali filharmonji odbędzie się 
zapowiedziane przedstawienia słyn- 
nego warszawskiego teatru dla dzie 
ci Ortyma. Wystawiona będzie 
przepiękna i wesoła baśń w 3 obra- 
zach ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Murzynek i małpka” pióra Orty- 
ma, osnuta na tle przkomicznych 
przygód murzynka Kika i pgotnej 
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DZISIEJSZY KONCERT  ŁÓDZ-|stał przełożony na niedzielę, 
KIEJ ORKIESTRY FILHARMO-| 7.XI b. r. i ma się odbyć w sali 


NICZNEJ, 

Dziś przyjeżdża do Łodzi feno- 
menalna  10-ciofletnia pianistka, 
Jacqueline Nourrit i wystąpi na ina 
uguracyjnym koncercie popołudnio 
wym łódzkiej orkiestry  filharmo- 
nicznej. Najmłodsza artystka wyko 
na utwory: Schuberta, Chopina, 
Liszta, Debussy'ego, Iberta, Pou- 
lenca i innych. Orkiestra filharmo 
niczna pod dyrekcją  Walerjana 
Berdjajewa wykona suite symfo 
niczną „Oar Sułtan”  Rimskiego- 
Korsakowa, Głazunowa pieśń lu- 
dowa „Ej, uchniem”, Strawińskie- 
go — Małą suite oraz słynnego 
dzieło Czajkowskiego rok 1812, 
które wszędzie wywołuje olbrzy- 
mie wrażenie. Niezmiernie intere- 
sujący ten koncert rozpocznie Się 
o godzinie 3,80 po południu. 


ŻYDOWSKI TEATR KAMERAL- 
NY, Al, I Maja 2, WYSTĘPY TRU 
*. PY WILEŃSKIEJ. 

Jak było do przewidzenia sztuka 
obeonie wystawiona przez  wileń- 
ską trupę p. n. „Zielone łąki”, cie- 
szy się ogromnem powodzeniem. 
Wozorajsze 2 przedstawienia były 
kompletnie wyprzedane. Licznie 
zebrana publiczność  entuzjastycz- 
nie darzyła wykonawców długo nie 
milknącymi oklaskami. 

Dziś w. dalszym ciągu o godz. 9 
wiecz. „Zielone łąki” z p. Friną 
Witaliną, Jakóbem  Mansdorfem, 
J. Ligorinem, ÓG. Lemberdierem, 
M. Potaszyńskim na czele. 


DOKOŁA KRYZYSU TEATRAL- 
NEGO. 
Zapowiedziany na dzień 1.XI br. 
odczyt Henryka  Szletyńskiege pt. 
„Dokoła kryzysu teatralnego” zo- 


dnia 
teatru kameralnego, 


WYSTAWA KSIĄŻKI. 

Wczoraj, dnia 31 października 
nastąpiło otwarcie wystawy książ- 
ki, urządzonej w gimnazjum żeń- 
skiem tow. żyd. szkół średnich w. 
Łodzi przy ul. Piramowicza 6. Wo- 
bec licznie zebranych zaproszonych 
gości, przedstawicieli władz, szkół, 
organizacji, prasy i in, przedstawił 
dyr. Brandstadter oel wystawy, po- 
czem dr. Ellenberg podał charakte- 
rystykę produkcji literackiej, zebra 
nej na wystawie. Następnie zwie- 
dzali goście snlę wystawową, z 
wielkiem zainteresowaniem przy- 
glądając się pojedyńczym kioskom 
i eksponatom, wśród których znaj- 
dują się też piękne okazy bibljofil- 
skie. 

Wystawa otwarta od 1 do 8 li- 
stopada codziennie od godz. 16 do 
22. Wstęp na wystawę 30 gr., dla 
młodzieży 10 gr. 

Dziś, w niedzielę o godz. G-ej 
wiecz. wygłosi na wystawie dr. 
Frenkel odczyt n. t. „Żydzi — na- 
rodem książki”, 


Łódzki Żydowski Teatr Kameralny 


Al. I Maja 2. Dyr, D. Celmajster 


Dziś o godz. 9 wiecz, 
po cenach najniższych 
od 1 — 2zł 


Występ Trupy Wileńskiej 
Zielone łąki 
Komedja w 3 aktach 
Pereca Hirszbajna 


Z estrady koncertowej 


Recital Artura Rubinsteina 


Występ Rubinsteina wytwarza 
odmienny nastrój, wyróżniający go 
od zwykłych popisów  wirtuozow- 
skich. Bach — Busoni, Beethoven, 


aby 


małpeczki Czang w dżunglach i Chopin, Liszt, Ravel, de Falla — 
wśród białych. Wystąpią najlepsi stanowili treść programu, a w wy- 
artyści teatrów dziecięcych, 4 M. | konaniu utworów Rubinstein jest 
in. fenomnalna 10-letnia gwiazda tym tłomaczem, który unoszone z 
filmowa Zosia Mirska i  najnniej- | qtwarzanych dzieł obrazy widzi w 
szy artysta polski jstny kraśnolu- najszlachetniejszym ideale i rozbu 
dek Pawełek Dudziński. Dzisiejsze jałym swym połocie i fantazji daje 
widowisko będzie bezsprzecznie fojgę energji ducha, spragnionej 


prawdziwem świętem dziea i nie- | szerokich widnokręgów. A przytem | ni 


wątpliwie ściągnie do. filharmonji to opanowanie instrumentu i fraze 
cały nasz światek milusińscich. Po Vaa o głębokim podkładzie myślo- 
zostałe bilety w. kasie filhnarmonji wym opracowania i ta techniczna 
FREEZER | strona interpretacji, olśniewająca 
i | brawurą popisowej doskonałości — 
cze wspomnienie kultury tewarzy- | to główne czynniki, za sprawą któ- 
skiej XVIII wjeku, układność form, rych słuchając Rubinste'na ulega- 
gracja, esprit, nastroje sielankowe. | my wrażeniu przyjemności i oszoło 
Pięść Beethovena jeszcze przyw- mienia. W dziełach, jak „Chacon- 
działa rękawiczkę, Ale czujemy, że ne” Bacha w genjalnej transkrypcji 
jest to pięść silna, muskularna Buson”ego, jak „Appassionata” 
która już modeluje posąg bohatera Beethovena nie wystarczy kopjowa 


wych Beethovena. W niej żyje jesz | w symfonji — Heroicznej! R. nie dzieła, gdyż wymagają one 
pe) 
w rol. 
gł 


ROMANS 


Laurel i Hardy arcyzabawna kamedja p. t. „PIKNIK* 


Nad program: 


współpracy serca i umysłu i tu t 
wydatniła się u pianisty zdolność 
wzniosiego pojmowania nastroju. 
Nawet w błyskotliwej „„Rapsodji” 
Liszta n'e zabrzmiała nuta trywial- 
ności, mimo że cała kompozycja Jar 
śniała blaskiem technicznych efek= 
tów. W utworach Lobesa, Ravela I 
de Falla ten przerost techniki wir- 
tuczowskiej wystarczającej na po- 
konanie całej literatury fortepiano 
wej, znajduje właściwe zastosowa” 
e. 


Cóż dziwnego, że posiadając takł 
rynsztunek techniczny, okazał się 
Rubinstein świetnym odtwórcą u- 
tworów ostatniej doby. 


Publiczności zebrało się sporo, 
mimo, że zapowledziany został wy 
stęp Rubinsteina przed  mikrofo- 
nem. Okazuje się jednak, że to nie 
jest to samo, wbrew twierdzeniu 
przeważającej większości, że radjo 
może zastąpić koncert. 

F. Halpern. 


GRETA GARBO 
i LEWIS STONE 


Nad program: 
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TAJEMNICA PRZYSTANKU 
TRAMWAJOWEGO ROKICIŃSKA 
NR. 54, 

„W ostatnich czasach wielkię Za: | 


a OS PORANNY" — 19831 r. 


"WIADOMOŚCI HANDLOWE 


Raja e me 10 1 zadaj NI N adzery i upacdic oci 


kierunku Widzewa + zapełnione „są 
do ostatniego miejsca,  przyczem 
pasażerowie rekrutują się z róż- 
nych sfer mieszkańców naszego 
miasta. Obok wytwornej damy wi- 
dzimy skromnie odzianą gospody- 
rię. Na przystanku Rokicińska 54 
wagony pustoszeją. Tajemnicą te- 
go przystanki jest zorganizowany 
LA Wzór graniczny, jedyny w 
mieście naszem . „Warenhaus” 


Konsum przy Widzewskiej Manu- 
fakturze, dokąd dążą wszystkie 
oszczędne gospodynie, pragnące 
swoja zapotrzebowania  gospodar- 


skie załatwić na najuogodniejszych 
Warunkach, gdyż „Konsum” przy 
Widzewskiej Manufakturze ma już 
swoją ustaloną reputację najtańsze 
go źródła zakupów w Łodzi. No- 
wa dyrekeja Konsumu dzięki sprę- 
Żystej organizacji i niebywałemu 
nakłaądowi sił zdołała obniżyć ceny 
towarów o 50 proc, to też nic 
dziwnego, że nawet w okresie tak 
ogólnej stagnacji. w. ogromnych 
salach „„Konsumu” az roi się od 
tłumów, zakupujących towary ko- 
lonjalneę galanteryjne, naczynia 
kuchenne. konfekcję damską, mẹ- 
ską i dziecinną i to wszystko po 
cenach niżej konkurencyjnych. 
Szczególnym popytem cieszą się 
resztki oraz braki  Widzewskiej 
Manufaktury, które po cenach ści- 
fle fabrycznych - sprzedaję wyłącznie 
„Konsum”. 

Tajemnica przystanku tramwajo- 
wego przy ul. -Rokicińskiej 54, to 
„Konsum” przy Widzewskiej Ma- 
nufakturze, sp. akc., do którego dą | 
ża. niezliczone rzesze, 


r 


mia | 
Dźwiękowy KIN0-TENTR 
„CAPITOL 


Dziś idni następnych! 


Przepiekny poemat miło- 
sny rułurzowskiej reżyserji 


Ernesta Lubicza 
MONTE 
CARDO 


W RZĘS głównej urocza bo- 
haterka „Parady Miłości“ 
i „Króla Żebraków* 


Jeanette Mar Donald 


i jej partner 
JACK BUCHANAN 


Nadprogram, Dźwiękowy do* 
datek i aktualności z kraju 
m DE ST WA O Z PAZ 


Pocz. w dni powsz. o godz, 4.30 
W soboty i niedziele o g: 12.30 


ta 
Uižyj mędzy 
hezrokołmych 


i słodujaących w Łodzi ul. 


«dit 
wyl 
DÀ 9% 


OPIERA 


Bźwięjsc 


Dziś i dni następnych! 


Firmie „Zac i Paliński” fabryka- 
cja i Sprzedaż towarów wełnianych 
zgrzebnych (Sztrajchgarny) w Ło- 
dzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 71, 
w kwietnin r, ub. udzielono odrocze 
nia wypłat na 3 miesiące. Następ- 
nie zarządzono otwarcie postępo- 
wania ukladowego na  następują- 
cych warunkach: równomierne 
zmniejszenie długu o 50 proc. i 
spłacenie tych długów w ciągu 
dwuch lat w czterech ratach pół- 
rocznych. 

Wierzyciele zawarli układ na 50 
proc., jednakże płatne w 8 ratach 
trzechmiesięcznych. 

Sąd układ ten zatwierdził. 

Wyrok ten został zaskarżony 
przez wierzyciela do sądu apelacyj 
nego w Warszawie, jednakże i w 
tym wypadku wyrok sądu łódzkie 
go zatwierdził, 

T z = 

We wrześniu r. b, ogłoszono u- 
padłość firmie „H. Limon i J. M. 
CzerSzkowski” oraz jej współwła- 
ścicielom Herszlikowi Limonowi i 
Iztaelowi - Mojżeszowi Czerszkow 
skiemu osobiście. 

W dniu 2 października r. b. 
wpłynęła opozycja adw, Planera, 
rzecznika upadłych w sprawie przy 
musu osobistego z prośbą o zamia- 
nę środka zapobiegawczego na de- 
klarację niewydalania się. 


Sąd opozycję 


zmiany środka zapobiegawczego 
upadłych oddalił. 
Kurator upadłości adw. Sarna 


prosił sąd o niewydanie zezwolenia 
na widzenie się z upadłym Czersz- 
kowskim z osobami  trzeciemi w 
więzieniu, gdyż nie ulega wątpliwo 
ści, iż upadły towar swój ukrył 
przed wierzyciclami, a jedynie mi 
nimalną część ukrytego towaru z0- 
stała przez kuratorą odnaleziona. 

Stwierdzono ponadto, że rodzina 
upadłych przenosi towar z miejsca 
na miejsce i w tych warunkach wi 
dywanie się z upadłym, a temsa- 
mem porozumienie się «x rodziną 
jest wręcz szkodliwe. 

Na zasadzie tych wszystkich da 
nych sąd oddalił prośbę rzecznika 
upadłego o wydanie mu listu glej- 
towego, zatrzymując upadłego na- 
dal w areszcie, zabraniając jedno 
cześnie widzenia się w więzeniu 
z osobami trzeciemi. 

* k m 


W sprawie upadłości im 
„Majer Elsner i S-ka”i syl przychy 
lił się do wniosku sędziego komisa- 
rza, sędziego handlowego Aleksan 
dra Heimana w sprawie wyznacze 
nia ostatecznego  2-miesięcznego 


terminu dla sprawdzenia wierzytel 
ności. 


Buster Keaton 


się żeni 


| Ślub odbędzie się w Łodzl 
Die „CASINO” 


w teatrze 


x 


Napad rabunkowy 


Pościg za drugim bandytą 


W dniu wczorajszym miał miej- 
sce na Widzewie napad, Ofiarą na- 
padu był niejaki Józef Koźm'ński, 
zamieszkały w Rudzie Pabjanie 
kiej. Gdy Koźmiński znalazł się 
na jednej z ciemniejszych ulic mia- 
sta, nagle wyskoczyło na niego 
dwuch osobników, którzy bez żad- 
nego powodu napadli na niego i za 
dali mu kilka ciosów jakiemś tę 
pem narzędziem. Koźmiński stracił 


Rolary I funfy spadają 
Jedyną najpewniejszą lokatą oszczęd- 
ności, są bezwzględnie tylko działki 
letniskowe. Znakomity znawca sto- 
sunków finansowych Dr. Feliks Mły- 
narski radzi lokować oszezędno- 
ści w plscach. Działki z lasem w 
cenie od 40 gr. mtr. kwadr. w Głow- 
nie i od 18 gr. w Raduchowie koło 
Sieradza. Na miejscu cegielnie tar- 
taki i elektrownia. Plany zatwierdzo- 
ne. Akty rejentalne na żądanie. Osie- 
dle kulturalne. Zgłoszenia przyjmuje 
pius sprzedaży terenów leśnych Hr. 

|. Komorowskiej— Zabrzeźnia, 
Zielona 33, m. 12, 
tel. 169-44. 


we 


DE 
Ga 
TE 
wa 


29-ty dzień! 


natychmiast przytomność i padł na 
ziemię. Jęki nieszczęśliwej ofiary 
zaalarmowały przechodniów, któ- 
rzy mu pospieszyli z pierwszą po- 
mocą. Gdy ranny odzyskał przy- 
tomność, stwierdził z przerażeniem 
że zrabowano mu gotówkę, jaką 
przy sobie posiadał (kilkadziesiąt 
złotych). 0 zajściu powiadomiono 
władze pol'cyjne, które wdrożyły 
dochodzenie celem ustalenia, kto 
był sprawcą napadu. Na podstawie 
peufnych informacji ustalono, że 
jednym ze sprawców napadu był 
niejaki Bronisław Marks, również 
mieszkaniec Rudy Pabjanickiej, za 

mieszkały przy ulicy Cmentarnej 4. 
Marksa natychmiast aresztowano i 
dokonano konfrontacji z napadnię- 
tym Koźmińskim, który poznał w 
nim jednego ze sprawców napadu. 
Marksa osadzono w wizieniu przy 
ulicy Kopernika, Poiicja zaś prowa 
dzi dalsze dochodzenie, celem usta 
lena, ko był drugim napastnikiem. 


RYNEK DEMENI 


w przedmiocie | Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zj. sprzedaż 8,87,50 
kupno 8,87 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 
sprzedaż T7,— kupno 76,50 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,86,50 
CZEKI 
Belgja 124,45 
Gdańsk 174,60 
Londyn 34.25 
Nowy Jork — kabel 8,92 
Paryż 35,05 
Praga 25,39 
Szwajcarja 178,66 
Berlin 212 — 
AKCJE 
Polski 110,— 
Lilpop 13,25 


WUFGEPWEIEJ 1; 


Kratki sądowe 


„Pilem! Kfo mówi, 
że nie piłem?!" 


Rozmaicie działa alkohol na 
człowieka. Są ludzie, którzy po 
wypic.u kieliszka wpadają w spa- 
niały nastrój i pogodę ducha. Za 
pominają wnet o podatkach, licyta- 
cjach, o procesie brzeskim i innych 
ponurych historjach, a gotowi są 


"nawet z miejsca udzielić pożyczki, 


Inni zaś po pierwszej czy dwudzie 
stej pierwszej kolejce osuwają się 
głęboko w fotele, o ile nie siedzą na 
twardych, knajpianych ławach i ze 
smętkiem w załzawionych  źreni- 

cach przypominają sobie o wszyst- 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ich nieszczęściach nędznego ż żywo 


ZASTAWNE 


Konwersyjna 41.25 


ta. Zależnie też od nastroju, w iaki 
witrąci delikwenta  oszałami: jąca 


Stabilizacyjna 55,50 57,25 55,75 moc spirytualji, wynikają odgo- 


10 proc. kolejowa 105— 
8 proc. BGK 94—>— 
7 proc. ziemskie dol. 56— 


4 1 pół proc. ziemskie złot. 42,25 | 
8 proc. Warszawy 63,50 65,40 


64,50 
8 prooc. Łodzi 61,25 60— 


WATALINA 


lekka i ciepła tylko z firmy 


Edmund Boksleitner 


Sienkiewicza 79 tel. 141-76 


Światowej sławy reżyser 


Leon Poirier 


ma zaszczyt przedstawić swój 
najnowszy dźwiękowiec 


Cain 


Cain - 
(Al - 
cain- 


to człowiek opanowany 

wiecznym niepokojem j 

strachem. 

to człowiek który w swem 

życiu nie doznał miłości 

ani szczęścia. 

to ezłowiek który wal- 

czył z cywilizacią iw koń- 

cu powraca do życia 
pierwotnego. 

Gall - to arcydzieło obrazujące 
Bunt „duszy ludzkiej 
przeciw cywilizacji. 
to psychologiczna gra 
zmysłów na tle dziewi* 


cain- 
czej przyrody 
mia „PALĄCE" 


w kinie 


| ne 


wiednije sytuacje w Świątyni z kon- 
cesją lub w za mprowizowanej ka- 
pliczce Bachusa. 


Zdarza się, że takie podgazowa- 
indywiduum bez paszportu i wi- 
zy przejedz.e się nad ujście pięk 
nej Dźwiny i bezpośrednio po tej 
odprężająco Kosmicznej - podróży 
zacznie krzyczeć z radości życa, a 
nawet usiłuje obcałowywać obez 
ne białogłowy. Czasem znów ofiara 


| monopolu siądzie obok w kącku, 


i manipulując koło paszczęki, czu- 
je się i zachowuje jak po wyroku 
sądu doraźnego, 

Ku szalonej radości społeczeń- 
stwa prohibicja nam jeszcze nie 
grozi, Znalazły się wrpawdzie glu- 
pawe ludzkie skupiska, jak Prusz= 
ków, które postanowiły aby wat 
czyć z kontrabandą ku sławie mia- 
sta i dla upodobnienia go choć w 
ten sposób do wielkiego Chicaga, 

Ale u nas w Łodzi na szczęście 
popić sobie wolno, wolno wpadać 
w dowolny nastrój po użyciu i ca- 
łować sie z dubeltówki po każdej 
kolejce, Wolno nawet śpiewać so- 
b'e ze Szczęścia, o ile posiada się 
naturę umuzykalnioną. 


Ale.. trzeba być ostrożnym, Bo 
jeśli takie wybuchy temperamentu 
wódkoklubów przedostaną Się z 
mieszkania choćhy na schody, to 
sprawa już jest przegrana. 


Tak właśn'e było 27 lipca w dé 
mu Nr. 229 przy ul. Piotrkowskiej, 
Całe rozegzaltowane towarzystwo 
skierowało sie na podwórze, gdzie 
postanowiło urządzić wspaniałą u- 
roczystość na cześć patrona „czy- 
stej” z Olimpu. Pom'eważ uroczy- 
stość ta przypominała akustycznie 
wesele djabła w górach harceń- 
skich, tak, że wszyscy lokatorzy 
powyskakiwali z łóżek, pan Jan Ma 
linowski oraz panie: Janina Sob. 
czak, Marjanna Marciniak i Antoni- 
na Grzelak zostali ukarani wczoraj 
przez sąd grodzki na kary po 50 
złotych grzywny, z zamianą na 
T-dniowy odpoczynek, 

Stal. 


Jeszcze żaden film Polski nie cieszył się tak zasłużone m powodzeniem 


Ceny znacznie zniżone na wszystkie miejsca 


Powróldo życia” 


yy TO-Ciu z PAWIAKA" 


Nie zwlekaj! Spiesz denpo do „GRAND. KINA*, 


Początek o godzinie 1l-ej p.p. 
e onun ot aiene morea RÓ 
dramat reżys. 


RAAULA 
WALSHA 


z udziałem kochanków ekranu Janet Gaynor I Charles Farrell 


Początek seansów o godz. 4 ej. W sobotę i niedzielę i święta od godz. 12 do 3 ceny miejse 76 gr.,1 zł. i 1.25 


GLOS 5P 


& 


„Ferencvaros“ 
zawita na Górny Śląsk 


Doskonała drużyna piłkarska 
węgierska Ferencvaros gościć 
będzie na Górnym Śląsku, gdzie 
rozegra w dniu 8 listopada r.b. 
mecz z reprezentacją  Królew- 
skiej Huty, w skład której wej- 
dą gracze Ruchu i Amatorskie- 
go KI. Sport. Rozumie się, że 
pirwszy występ tych doskona- 
łych piskarzy wywołał w całej 
Polsce olbrzymie zainteresowa- 
nie. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Isczenie djaiermją i elekirotezapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


Zbliża się termin wyjazdu za- 
wcdników europejskich 


igrzyska zimowe w Lake Pla- |z takich zawodników, 


cid, które jak wiadomo rozegra 
ne zostana pomiędzy 4 a 13 lu- 
tego 1932 roku. 

Wyjazd nastąpi najprawdopo 
dobniej za dwa i pół miesiąca. 
Jeszcze niedawno  rozchodziły 
się wiadomości o nieobsyłaniu 
przez n* iektóre państwa igrzysk 
olimpijskich, stawiano również 
wielki znak zapytania i nad 
igrzyskami zimowemi, Ostatnio 
jednak sytuacja uległa zasadni- 
czej niemal zmianie į, przypusz 
jczać należy, iż najprawdopo- 
dobniej w Lake Placid nie za- 
braknie tych, którzy dotychczas 
stawali zwykle do igrzysk olim- 
pijskich 

Spodziewać się tylko należy, 
iż względy oszczędnościowe 
sktonią PORÓW OE państwa 


Rekord F. Mirkuta nie uznany 
W Belgii uznają tylko piłkę nożną 

Jest to pierwszy wypadek w 

sporcie, że wynik zawodnika po 

prawiającego rekord narodowy 


Z Brukseli donoszą iż rekord 
Franciszka Mirkuta w rzucie 
oszczepem ustalony na zawo- 
dach międzypaństwowych Pil- 
ska — Belgja nie będzie uzna- 
ny, ponieważ odległość dokona- 
nego rzutu została tylko jeden 
az zmierzona. 

Do ponownego zmierzenia nie 
dopuścił sekretarz generalny 
belgijskiego związku pilkarskie 
go, zdecydowany wróg wszyst- 
kich innych sportów. Dla niego 
istnieje podobno tylko piłka 
nożna į, dbając o pumktualne 
zaczęcie -"wodów piłkarskich, 
nie dopuścił do dokonania po 


miaru rzutu w odwrotnym kie- 


o przeszło dwa me'ry nie jest 
uznany z powodu antagon'zmu 
dwu gałęzi sporiu. Zakrawa to, 
rozumie się, na skandal. Znając 
jednak możliwości F. Mirkuta 
przypuszczamy, iż wynik ten 


zostanie przez niego powtórzo- 
ny przy innej okazji. 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYGZNA 


Karola 5 


pod kierunkiem 
D-ra Lubicza 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce etc. 


RIOWY . 
' (rorączka nrzedolimpijska 


Wbrew poprzednim zapowiedziom państwa europejskie przygo” |w 
towują się do godnego występu 


| zumie się, wystawią swą druży= 
T 6 


ANANNIITTOOUNANAN TTT TTNA TO TANLO Taaa AINEA anawa rata TESTON TTOTTE rrorneorr earar 
Łodź, dnia 1 listopada 1931 r. 


do wysyłania mniej licznych 


na | ekspedycji i to złożonych tylko 


którzy 
mogą liczyć na zajęcie punkto- 
wanych miejsc, lecz każdy kraj 
stara się być reprezentowanym 
i to możliwie jaknajlepiej. 
Zadziwiające, iż Niemcy, któ 
re najdotkliwiej odczuwają cię 
żar kryzysu gospodarczego, bę- 
dą bodaj że najliczniej repre- 
zentowane, Tam istnieje projekt 
obsadzenia wszystkich działów 
sportu, a taka naprzykład lek- 
ka atletyka wyśle przypuszczał 
nie 20 zawodników i 10 zawod- 
niczek. Zapewniony jest udział 
także pływaków, jeźdźców, ho- 
keistów ziemnych, kolarzy i bo- 
kserów. 
Czesi postanowili wysłać 6 
narciarzy, 2 łyżwiarzy, 5 lekko- 
atletów, 6 bokserów, 5 jeźdź- 
ców i 6 szermierzy. Węgrzy, ro 


nę waterpolo, 8 pływaków, 
szermierzy i 8 lekkoatletów. — 
Francja, jak dochodzą słuchy, 
zamierza wysłać całą armję 
sportowców, złożoną  conaj- 
mniej z 40 zawodników. 

Kraje pólnocne Europy naj- 
większy nac'sk kładą na igrzy- 
ska zimowe i na nich będą 
reprezentowane dość licznie, co 
się zaś tyczy ekspedycji do 
Los Angeles, to najprawdopo- 
dobniej skończy się na wydele- 
gowaniu lekkiej atletyki, zapa- 
sów pływania ; boksu. Stanowi 
sko Finlandji jest jeszcze obec- 
nie niezdecydowane.. Związki 
sportowe tw ierdzą stanowczo, 
iż należy wziąć w olimpjadzie 
udział, natomiast w prasie poja 
wiają się glosy domagające się 
rezygnacji, zę względu na cięż- 
kie położenie ekonomiczne kra- 
ju. — 

Licznie wystąpią włosi, któ- 
rzy doznają wybitnej pomocy 
finansowej ze strony rządu. Ho 
landja obiecuje ekspedycję z 20 
ludzi, odwołując poprzednią 
swą rezygnację. Zaznaczyć nale 
ży, iż nastąpiło to dzięki po- 
mocy finansowej kilku instytu- 
cji sportowych. Anglja, ta po- 
tęga lekkoatletyczna, napewno 
nie pozwoli zdystansować się 
Niemcom. . 

Co się tyczy Polski, to defini- 


tywnie zdecydowane zostało, iż 
łyżwiarze j saneczkarze nie ma- 
ją po co jechać. W skład ekipy 
narciarskiej wejdą najprawdo- 
podobniej B. Czech, K. Szostąk, 
Motyka, S$.  Morusarz, Skupiń, 
Żytkowiez i Berych. Ostatecz- 
nie eliminacja wyłoni piątkę z 
pośród wyżej wymienionych. 
Sprawę wyjazdu naszych hoke- 
istów omówiliśmy już szeroko 
w wywiadzie kapitana związko 
wego: PZHL. p. T. Sachsa, za- 
mieszczonym w onegdajszym 
numerze naszego pisma. 

Do Los Angeles pojedzie praw 
dopodobnie dwójka, lub czwór 
ka wioślarska, dwuch — trzech 
pływaków, czterech bokserów, 
pięciu jeźdźców, jeden kolarz, 
czterech lekkoatletów t tyleż 


lekkoatletek, oraz paru *zermie 
rzy. Oprócz tego obesłany bę- 
dzie olimpijski konkurs sztuki 


i zawody strzeleckie, 


lle dalibyśmy za 


7 dni szGzęść 


lak pracować w klubie 
ński kurs w Makabi 


Staraniem ŹŚK, S. „Makabi“ 
w Łodzi odbedzie się Fedai 
wy kurs dla działaczek sporto- 
wych okręgu łódzkiego. 

Celem powyższego kursu jest 
zapoznanie słuchaczek z techni- 
ką pracy organizacyjnej i admi 
nistracyjnej w klubie 

Uczestniczkom zamiejscowym 
zapewnia się nocleg póenie ul 
gowej (możliwie bezplatnie) o- 
raz obiadv w cenie zł. 1.75, U- 
dział w kursie wynosi dla ucze- 
stniczek miejscowych zł, 4, za 
miejscowych zł. 3, 

Kurs odbędzie się w lokalu Ż. 
K. S. „Makabi“, w sobotę, dnia 
7 listopada od godziny 15 — 18 
iw niedzielę, 8-go od 9 — 12. 

Zgłoszenia na kurs wraz z za- 
mówieniami na obiad i miesz- 
kanie, należy nadsyłać do dnia 
5 listopada pod adresem Ż, K. 
S. „Makabi“ nl, Gdańska nr. 40 
skrzynka pocztowa 350, 


ia d 


Boleśnie odczuła Jugosławia 


Zwycięstwo polskich piłkarzy 
nad Jugosławią w Poznaniu od 
niesione w tak imponującym 
stosunku bramek wywołało w 
sferach sportowych Jugosław ji 
liczne komentarze, tembardziej, 
że jednocześnie drużyna leade- 
ra lisi, Garbarnia, odniosła 
również dwa zwycięstwa w Bia- 
łogrodzie, bijąc „Sokół“ 2:0 i 
Belgradzki K., S. 8:2, 


Prasa podkreśla, 
wiańskie sfery sportowe 


iż jugosło- 
nie 


swe porażki piłkarskie z Polską= 


doceniały dotychczas umiejętno 
ści polaków, Przed meczem 
wszyscy wierzyli w łatwe zwy- 
cięstwo, to też przykry zawód, 
jaki spotkał ` jugosłowian na 
dwu frontach jednocześnie jest 
tem boleśniejszy. 


Przy cierpieniach narek, choro: 
bach moczowych, pech erza moczo 
wegoldolnago odcinka kiszek natural 
na woda gorzka „Franciszka-JSzefa”. 
łagodzi i usuwa szybko gwałtowne 
boleści przy wypróżnianiu. Żąd. w ap, 


mee Z O O EA O O IZA O" GZ 


C, SEIBERT, 


29) 


Powieść kryminalno - sportowa. 


(Ciąg dalszy). 
17 

Wszelkie poszukiwania okazały 
się daremne, nie udało się odnaleźć 
białego samochodu. Nie miało nu- 
meru, a że niewątpliwie nie było re 
jestrowane, o tem wiedział Merz, 
jeszcze zanim Gupi przyszedł z tą 
wiadomością, 

Gupi przychodził jeszcze niejed- 
nokrotnie z sensacyjnemi odkrycia- 
mi, które zresztą wszystkie były 
już przedtem znane z biegu Wypad- 
ków, a pozatem twierdzi z uporem 
i pewnością siebie, że wogóle nie- 
ma białych samochodów. Jedyna 
rzecz, jaką wymógł Merz, było przy 
rzeczenie komisji odbiorczej, że w 
przededniu wyścigów wszystkie 
wozy będą starannie zbadane. To 
go częściowo uspokoiło. Jedyną 
rzeczą, którą Gupi pozytywnie za- 
łatwił, było przerwanie pertrakta- 
eji, jakie Palisander pod fałszywem 


nazwiskiem prowadził 
stwem tureckiem, 

Było to dzień przed wyjazdem 
do Montana, kiedy Merz po raz 
ostatni opuścił w towarzystwie Jan 
ki tor miejscowy, gdzie w ostat- 
nich czasąch często we dwoje obser 
wowali trening jego wozu. Szli o 
zmróku przez łąki wzdłuż rzeki. 
Janka ze współczuciem obserwowa. 
ła bladą twarz swego towarzysza. 
Zdenerwowanie ostatnich tygodni 
nie przeszło bez śladu. 

— Głowa do góry, panie Merz, 
za kilka dni bedziemy  mielt rezul- 
tat i powinniśmy być radzi, gdy 
wszystko przejdzie, niezależnie od 
tego, jaki będzie wynik. 

— Pani dobrze mi życzy, panno 
Janko, ale od wyniku wyścigów 
zależy tak wiele. 

— Nie od tego nie zależy! Qzy 
pan zwycięży, czy nie, to mi jest 
zupełnie... to znaczy miałam na 


z posel- 


myśli, że pan jest przecież: dziel- 
nym człowiekiem, który:... 
— Ach Boże, stałem się bojaźli- 


wym. Czy ja wiem, czy mój wyna 
lazek jest coś wart? Widzi pani 
poświęciłem na to nietylko wszyst- 
kie moje siły i Wszystkie me zdol- 
ności, ale wreszcie także cały mój 
majątek i nie mogę dłużej czekać, 
aż szczęście do mnie zawita. 

— Pan patrzy zbyt czarno w 
przyszłość. 

— Nie, nie, nie, tak jest. 

Zatrzymał się zakłopotany, 

— Pani usiłowała mi pomóc ze 
wszystkich swych sił. Dziękuję pa- 
ni za to z całego serca i nigdy pani 
tego nie zapomnę i pragnąłbym 
bardzo, abyśmy również wspólnie 
obok siebie pracowali, byli dobry- 
mi przyjaciółmi, niech pant powie 
swemu ojcu.. zresztą zobaczymy 
się na wyścigach. 

— Dobrze A więc do widzenia w 
Montana. Ojciec będzie się bardzo 
cieszył i ja również. 

Wówczas ten niezręczny 320r- 
stki człowiek przycisnął jej dłoń 
serdecznie do warg. 


18. 
Wyścigi o wielką nagrodę mi 
strzostw Európy, która corocznie 
odbywały się na idealnym torze w 


Montana, wywołały olbrzymie zain 
teresowanie świata sportowego już 
na szereg tygodni przed terminem. 
Rzadko też czyniono takie przygo- 
towania: gazety były pełne wiado 
mości o wynikach „ostatnich zgło- 
szeń, © ulepszeniach wprowadzo- | s 
nych do poszczególnych wozów i 
rozważały szanse kierowców świa- 
towej sławy. Początkowo zgłosiło 
się 16 firm w. liczbie 23 wozów, jed 
nakże im bliższy był dzień wyści- 
gów, tem większa liczba wycofywa 
ła się. Jedni nie zdążyli na czas z 
budową maszyn, a inni próbowali 
właśnie nowe konstrukcja, która 
nie uważali jeszcze za zdolnę do 
takiego wyścigu; powne było jedy- 
nie, że Włochy reprezentować bę- 
dzie Miak, Francję Fuller, Amery- 
kę Backer, a z krajowych wozów 
rie ulegał watpliwości udział Ku- 
glera. Były to wszystko stare fir- 
my, które zdobyły już niejedną 
pierwszą nagrodę i staczały między 
sobą zacięte walki. Szoettler wyco 
fał się parę tygodni przed wyści- 
giem, Fachowcy uśmiechali się. A 
więc jednak doszedł wyrażnie do 
przekonania, że nie ma żadnych 
szans przy tej konkurencji. Szoet- 
tler uśmiechał słę. A jednak wygra 
wielką nagrodę, bo po ostatniej 
rozmowie ze Śzpindlerem. był ne- 


wien, że dojdzie wreszcie z Merzem 
do porozumienia. 

Wszędzie 'wrzała  gorączkowa 
praca, wszyscy chcieli być na miej 
sou pierwszego dnia traningów. 
aby zapoznać się z dość trudną tra 
są. Wprawdzie większość kierow- 
ców znała już ten tor z dawniej- 
szych wyścigów, ale większość je- 
chała na wozach nowych typów. 
Chcieli wypróbować je na trudnoś- 
ciach trasy, Powoli krystalizowała 
się ostateczna lista biorących u- 
dział w wyścigu, aż pewnego dnia, 
ściśle tydzień przed wyścigiem pi- 
sma ogłosiły oficjalną listę startują 


cych. Dalszych zgłoszeń już nia 
przyjmowano. 

A więc startowali: 
Nr, Marka ierowca 

C  Fulr © AFA 

rf Kugler "OlaNesi 

3. Miak Hr. Sobol 

4. Backer z'etcher 

5. Fuler Dralsy 

6. Kugler Viron 

7. Miak Cazzarani 

8. Palisander  Paliseńdor 

Aa o, Merz a „„Corettl 

10. > „cFulier - ©. Breton 
Pf KRugler” Tetris 

12020JO0Miąk7') Sonore 

Gi a (D. e. ni). 
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posiata TA TE maae 


1. Eliminuje Raszyn na długich i 4, Estetyczny wygląd RAK. = | 


krótkich falach. precyzyjne części składowe. 
2. Bierze zagranicę bez anteny. 5. Prosta, łatwa obsługa. 
3. Odtwarza muzykę i mowę z na- CENA PRZYSTĘPNA! 


ŻĄDAJCIE DEMONSTRACJI! 


turalną czystością. 


Od dnia 27 października i dni następnych! 


Taniec Wśród Serc 


Satyra na nasze roztańczone (óry szukające ujścia dla swego żywiołowego temperamentu. Film życia dziewcząt, 
które przed ślubem pozwalają sobie na niedozwolone rozkosze. — W rolach głównych: Joan Crawford, Besse 
Brown, Jerzy Abbot, Gil szan, augas Asa sa Anita Page, Jozebne Dunn i Gwen Staford. 


u MIM MIMOZA 


KINO-TEATR 


„RAKIETA 


Sienkiewicza 40. 


Poezątek codz. o godz. 4-ej. 
w sob, i niedz. o godz. 2-ej. 


Homeopała 


Dr. MICHAŁ GELLER 


przeprowadałł sią 


na al. Kopernika AG tel. 245-50 


przyjmuje kę wszystkieh chorobach 
o 


Dr. med. MIKOŁAJ 


(KS TEJM 


A KILIŃSKIEGO | 
NUMER 178. 


z ; r Zz) 9—1 i od 4—7 

ord. w „chor. kobie Ostatile 2 dA TEANA Niit Eih 2 dni! Najpiękniejszy film polskiej „produkcji wg. znanej noweli BAR | ——— = 
É cych i akuszerji Ferdynanda Getla p. zę 
Dr. med. 
man mA Janko Muzyłcami || SLET 
od 3 — 5-ej po poł. 

W rolach głównych; Stefek Rogulski, Marja Malicka, A. Dymsza i Kaz. powrócił 

Dr. m Krukowski Następny program: Postrach Salonów ROA 1 
iakcadnenanag a | 1 A ZE. ZP łacza | a AA i rza a taca KRYŁ al. 118- 


BECZCE 
H E i E E p Początek seansów: w dni powszednie o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o 2. 
Ostatni seans o/godz. 9.15. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
Specjalista chorób skór- G ; a EGT TEREE "ZĘ 
nych i wenerycznych 


UL. NAWROT 2 


Choroby skórne, wsnerycane 
I mocxzopłelowe 


Leczenie Lampa Kwawvcową, 
Prayjmuje od 5 do 8 p. p 


Panie od 4—6. Niedziela od 9—9 
Dia niexzamośnych cany. leganle, 


TELEFON 179-89 Do akt. Dr. mód. Do akt. Nr, 
Bnyfnaja do 10 x, 1 od 4—6 wiem | Nr. 1566- 1631" 1©7Dr. med. 2210-1031 r. . - PIA Pań oddzielna poczekalnia, 
2, go patant L. NITECKI 3 
iT mar l A godz, 4-5 DP. T| Ogłoszenie p e s Ogłoszenie. Podziek ; 
Komornik Sądu Specjalista chorób skórnych, wene- | Komornik Sądu 0 ziękowanie. 
Sarig rycznych ! moczopłciowych Grodzkiego w Ło- Niniejszem składam serdeczne 
li | Pinęzę Sk ri pon, e czych Nawrot 32 tel. 213-18 dzi, RANY: podziękowanie oraz wyrazy u- 
W mieszkały w Łodzi A przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. ZYD? znania P. Dr. Leopoldowi Ebi- 
AD scat Słomałolog-chirurg |» niedziele i święta od 9—12 w poł Podał ay ul. [nowi za szczęśliwie przeprowa- 
' Położnictwo, choroby kobiece |11 Listopada 37a || choroby zębów, sacząk, dalą- Dla pań oddzielna poczekalnia. Piramowicza 7 |dzoną operację oraz troskliwą 
GDAŃSKA 57, I piętro, na. zas w art. || seł, podniebienia, jązyka I t.d, na zasadzie  |opiekę podezas mojej choroby, 
telefon 108-01 iza st sł ba. wia dc: sady A PORADNIA aa IRE C Wdzięczna pacjentka 
ROR : "Lat o a, śe w dniu 
Plzyjmuje od 4-6j do 6-6j. joð Hstopada Ordynuje 8—1 7097 W fl ] 11 listopada z Altmanów Szwarcowa 
fo rana" || PIOYRKOWSKA 164 ai. 114-20 | ECA Napiórkowskiego 106. 
é ” b w M a re 4 ZERO R KOR WO 
Doktór w tadi przy p i Lekarzy-specjalistów w Łodzi ori uk ÓRmaa 
ienkiewicza f iej ed ja 
WOŁKOWYSKI |=: | ex | Zawadzka 1 Šepet 
daż z przetargu ek. dent. TEL. 205-68 sprze- HR. Hammer 


blicznego czyrma od 8 rano do 9 wiecz, || daż t 
Casigipiang M EM aana B AB OWA ba pe ublicenego , ru- akuszer ginekolog 
y 11— ł 1 muje publiczne z 
Speajalista chorób skórnych | należących do- a 3) LE AEAN T i Piłsudskiego 38, tel. 128-39 


i wenerycznych. Natana Marguliesa 9 7 GOL h 
leczenie djatermją i składających się powróciła w niedzielęiświęta od 9—2 pp, fir. K przyjmuje od 3-0] (0 5-0] popat, 
i elektroterapją PE Piotrkowska 85, tel. 178-21 - danda, Sao Ì składających ślą - 
(lampą kwarcowa) sumę zł. 4000.— Przyjmuje od ‘9172—1017 WREN Buc | |ę i eii Doktór 
Buryjmuje od 9—2 i od 5—0. Pod 5-6, PORADA 3 24. 
w niedstale i święta od 98—1. Łódź, 13.10. 31. p- p me e a E a AZ, irc CA na 
Dis pań vů 5 do 6 po poł. Komornik 0 A ZZ == ES SYG GTS SEYSTSTSIGT ; MERGN 21004 
oddstelna poozskalnia. |. Hermanowaki| “ammm i Łódź, d. 31.10, 31 


Komornik 


Nigdzie taniej " lunicj Adam Jaroszyński | Spec. chor. wener., skórn. i włosów 
DTE EAEOI E RETE CZYTA a EEE 


(porady seksualne) 


Łóżka metalowe, Materace wszelkiego | D9 akt. Nr. przyjmuje od 9—11 r. I od 5—8 w, 
p A 5 E. 12353—30| W niedziele i święta od 10—12 r. 
rodzaju, Wózki dziecięce w największym Ogłoszenie. Andrzeja 2, tel. 132-28. 


wyborze i t. p. poleca 


Dr. ROMAN Do' akt. 
Nr. 1834—31 


e 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
T roue GiSA ZĘ najstarsza fabryka mebli żelaznych Grodzkiego są 
| ord. w chor. wewnętrznych i nerw. || Hermanowski za- ŚW , zodzkieg Ir m j Ā Goflih 
(poc. przemiana małej) | esta u koda J. B. Wołkowyski) torwa DI. U. M 

TRAUGUTTA 9 6 i pő}—8-ej ||11 Listopada 3Ta| Istnieje od 1896 r. hódź, Narutowieza 11, tel. 187-70. A ch Akuszer-Ginekolog 
na zasadzie. art. | UWAGA: Łóżka dziecięce z siatkami i materacami drucianemi od zł. 40.—| Narutowicza 10, Piofrkowska 26 fel 117 50 

y LJ 

w dn, 
13 listopada Doktór 


Dr. med. 1030 Ust. Post. 
Właścicielka 
| Szy | M. Wolfson 


sę Cywiln. ogłasza 
E że w dniu TRET 5 e ” 
erz u A 24 listopada KUN 
V 1931 r. od godz. WA, > Je 
55 77 
MABON YRONNE” B kodi pray u | oprowadził się na 
Warszawa, Hoża 39, tel. 9-24-50 ki 


Choroby kobiece I akuszerja Joa ima w 
odbędzie się NARUTOWICZA 2 


Komornik Sądu 


na za- 
sadzie art, 1030 rzyjmuje od 4—7 po poł. 
U.P.C. ogłasza, że W O EDZIA DAŃ zEŻ ER 


Łodzi, przy ul. 


Zielona 30, tel. 115-27 Narutowicza 3 


„mni = odbędzie się sprze 
przyjmuje od .6—7 daż z przetargu 


publicznego d że hała do Łodzi z ostatnie- sprze- 
> za ruchomości, nale- | j ampingan Pionie, przyjechała do Łodzi z ostatnie daż z eseop tel, ey s 
r. med. żących do E = publicznego ru- rzyjmuje o zza” (1 
Jakuba Blauzztai- | 4apelus rĄ || paryskich A | chomości, należą- OK n 
i a - i ; a cych da a! 
$T. PRAPORT i skladojących się i przyjmuje w mieszkaniu przy ul. Piotrkowskiej | Adolfa Gońskiego Dr l URBACH 
a mebli Nr. 83 m. 10 (front IlI piętro) tel. 210-40 w niə- „i składających się e me . 
GINEKOLOG—UROLOG': | „Ogsaoowanych na dala dnia: 1XT1 iedziałek 2.X1 od d z mebli A 
, CHOROBY KOBIBCE Sumę zł. 600.— IG- d aep CZW punea sá PARZE oszacowanych na | Shor. nerwowe i wewnętrzne 
i DRÓG MOCZOWYCH Łódź, 14.10.31 r. 6 e) Sin j | sumę zł. 625, — przyjmuje 4—6. 


Łódź, 30.10.31 r. 


Komornik | Piotrkowska 6. Tel. 148-00. 


Leon Wąsowski 


Gdańska 7Ta,' tel. 208-99.| komornik 
Przyjmuje od 6—8 w, I. Hermanowski 


12 1.XT — „GŁOS PORANNY“ — 981 y Nr. 799 


Z powodu panującego kryzysu wydaje z dniem OBI AB z 3-ch dań z drobiem zł : 2 20 
j dzisiejszym pełny (wraz z, obsługą) za m a 
RESTAURACJA , EMEUGTSKEZEKETSEWACUWIEWEKRNWNAWARE ZJ 


A GEDULD A cons KOlACJE : 4h dać tyko za Zł. Til 
e 


7 KGH FERRESZZZZAREZAZW 0 
Piotrkowska 39, íel, 106 - 48 kowanych w lokalu własnym, lub z odsyłką do domó * 


Przyjmuje również zamówienia na bale, bankiety i śluby po cenach znacznię zredu- 
BiG ROGUE 
Modele Wiedeńskie 


poleca po powrosie z Wiednia 


JN INA" 
Salon garderoby dziecinnej 


+ 
F 
5 
i 
F 


AA 
Gy AAS Już 


oemnacaeaan ` (ZA GOZA łóżka dziecięce 


i zr Seg 
G sü wsze! 
pora? rdzo ‘trwale, nie brudzące s 
przywróceniem połysku, niczem nowe 
e 


Richard $ 


L4 r 3 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 39 ul Sraugulła 8 £odz gn z HBr EE sy 
front IT p. m. 6. UWAGAR Filji żadnej w Łodzi nie posiadam, „WA LFISZ 
Dla wygody Sz. Klijenteli udziela się sumiennych porad. , Narutowicza 36. 


rz 7 Odświeża się i.czyści. również | 
Lawiadomienie GW yptowiate arzełins2630.m0 gofeżofe futra, . f 


Skład maszyn do pisania € e R y p K E i G R y D Ẹ 
idberga 
api MAMA TC KATA, O yOMETHYLI! 


Przedszkole „Dom Dziecięcy” 


syst Montessori 


Języki obce dla dzieci 


pod kierowniatw. 


W. KAPŁANÓWNY 


Przyjmuje się zapisy codzien. od 
1 11—2 i od 4 
Traugutta 12, fr. II p. tel. 122-56. 
ocz. zająć 1 września 


Maszyny do pisania PINOMETHYL otrzymaś można we wszystkich aptekach. CENA Zł. 1.75. 


n „ liczenia Przedstawiciel na Województwo Łódzkie 
Wszelkie dodatki 
Przepisywanie na maszynie 
Nauka pisania na maszynach 


p zz », 
i po cenach bardzo niskich poleca HYGIENA 
Wit wy |Na sezon OBECNY F iiim wybor robótki. wy |99 
CENY ZNIŻONE. |szywanki, tornistry, puszki do śniadań, gry towarzyskie oraz mnóstwo najrozma; Łódź, Andrzeja 1. 
itszych zabawek, które stosowane są do każdego wieku dziecka. UWAGA: Szko Prince. wszelkie roboty, wchodzą. 
ły frablowskie otrzymują speejalny rabat. 96 w ankrea czyszczenia szyb, frote. 


Apteka J. CYMERA w Łodzi, Wólczańska 37, róg 6-go Sierpnia. Tel. 139-47. 


rowania, cyklinowania 1 drutowania 


budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Szedowych) oraz pakowanie 
d I okien na zimą. 
Tel. 105-47 (pryw.) 


R a m gi z i e c i c 99 Narutowicza 3%, Telaf, 192-55. | posadzek. Sprzątanie biur ! mieszkań, 
E 0 D D i i 2) | e y Uwaga: Na miejscu wzorowa klinika lalek | 2755 czyszczenie okien fabrycznych w 
a 


Sica Aaa ACZ Uwadzę Pań! 
NAJLEPSZE CIASTKA §|Wszelką damską garderobę wy- 


konuję z materjałów własnych 
poleca lub powierzonych podług naj- 
nowszych modeli paryskich. 


CUKIERNIA Z GOMOLNSNIEO | recc"yetóge”; atwo 


Warunki dogodne. 


ZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 
ża M. Rozenbery, bódé 


Cegielniana 4, (dawn. 36) 
163 9 


Swiatlo zgasło, motor stanął? 


imi telet. 1270-1 
Pogotowie Elektryczne’ 


dyżury przez oałą dobę, w 
w niedziele i święta, 


99 Naprawa natychmiastowa 99 
Rzetzowy Buthalier - Korespondent 


ZIÓŁA LECZNICZE 


najświeższego zbioru poleca najtaniej 
SKŁAD APTECZNY 


B. PILC, Łódź, 


Piac Reymonta 5/6 Tel: 187-00 I 217-00 


Stale na składzie Złoła lecznicze Dra Breyera 
oraa Oskara Wojnowskiego. 


=s Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentów, -niami z z å b 
IGLASTE LECZ NICE ji | że od soboty, dn. 31 października r, b. niżej podpisany (polsko niemiecko angielski) Pra 
firmie (Sp. Ake.) poszukuje za- 
orginie, poleca w wielkim wyborze p r A. £ g K W IA N || A N c A jęcia na godziny od 2—8 p. p. 
JERZ „W. KOŁA CZKOÓWS K i | : Zakład poleca gorące i smactne śniadania, obiady, Łask. zgłoszenia sub „ RZ6080- 
kolacje oras potrawy 6 la Carte o każdej porze dnia. |WY pracownik do admin. ni 
A Cenniki na żądanie. 
pkd ad > - ze stałomi łóżkami i z Browaru K. Anstadta. 5S-wie, 
Wejście przez sklep frontowy i z podwórza. 

Z powodu wyjazdu oddam osobie prz e lsiębiorczej, ul. Piotrkowska 90, JULIUSZ TAMME ry A ro jakie- 
posiadającej Zł. 3.000— doskonale zaprowadzone tel. 221-72 9846 ra istnieje od 1002 r., chcąc dać moż- 
bezkonkurencyjnege, poważnego fabrykatu Przyjmuje się chorych wyma- m d i A SOl stwa aoi się bob reiken ia. 
zagratlieznago Nate PORWANA gających przebywania w leesni- Pensionat sw In g ET |E ukia jest krawiectwo 1 bieli 
ay (operacje eto.), a także cho- Źniarstwo, naucza kroju, Szycia i mo- 


krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gie- obejmuje kierownictwo winiarni i pokoi gościnnych cujący do południa w poważnej 
» , „| 
przy ul. Piotrkowskiej 69. Referencje pierwszorzędne. 
Kwłaty cięte I doniezkowe. c wr ) 
Poj Wyborowe wódki i wina, piwo oryginalne Pilseńskie niejszego pisma. 
8 k lęd kreśl 
Polecając się łask. względom, kreślę się 
Niebuwała okazja! || Jl Donehina zaś se |Baezność, odzianki! 
na terenie całej Polski generalne zastępstwo ność szerokim warstwom społeczeń- 
Zgłoszenia tylko osób poważnych pod 


| „ Przedstawicielstwo*. dr Pars Grutas Kae pr Mlasto Las-Kolumna. Ulica Pałacowa. delowania teoretycznie i praktycznie 
przyjąć o 11 są rzejmie oznajmiam, że znany pierwszo (na materjałach) systemem szkół pa- 
Up A i y P rzędny ryskich i angielskich, Cała nauka 


Pensjonat „Elbinger" został przeniesiony 
yit 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
ZATWIERDZONA PRZEZ WŁACZE PAŃSTWOWE Okulista z Łasku na Kolumnę, przy ulicy Pałacowej. |zł. Kończącym saisdłotia. Za 


SZKOŁA KOSMETYCZNA | p Sokołowski nerek icone i diens veto mia, go nana Vee 
EJ 


D-ra MARJI LEWINSOROWEJ leżalne werandy i t. p. Wykwintna kuchnia i dobra | systemem szkół wiedeńskich. Dla nie- 


Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6 obsługa. Willa znajduje się niedaleko stacji kolej jlaamożnych ulga. F, GRYNBLAT 
Wykłady i za AAE vidiri p są o a leke- Sienkiewicza bl. Tol, 109-54 i autobusowej. Sezon zimowy luż otwarty. eromskiego 8 pr. of. L p m. 35, 
rzy specjalistów, Informacje i zapisy od 10 do 8 przyjmuje od 4—6, Geny przystępne! Goście są oczekiwani przy pociągu. tel. 231-03. 

Dźwiękowy Kino-Teatr Ostatnie 2 dni! Dramat filmowy na tle arcydzieła Stefana Żeromskiego p. t. 


Nadprogram wesoła komedja i aktualności filmowe . 
Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o g. 2 p, p., ostatni seans. o g. 40*wiecz. 
Ceny miejso: I 1.25, II 90 gr., IM 60 gr. 5» 
Następny program: Potężny film śpiewno-dźwiękowy p. t. „Moje Słoneczko“ W rol. ghalanęt"Gaynor i Charles Farrell 
Z Zeromskiego, LTE R Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wsaystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świat 
5, 6, 8, 9 i 16 Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne 


a Ś Ld 4 e 
Przeńwio NIE Wi ATR 0D MORZ R W rolach głównych: Marja Malicka, 
xm Adam Brodzisz, K. J. Stępowski, 
"MM; á Eugeniusz Bodo. 
JA h Ar ZZ 


3 66 ul. 11 listopada 40 
Je tel. 245-15 załatwia 
M. U w ss 


przesyłki do 
ni ZRKGAD ELEKTROTECHNIGZNY 


Rosji 
„SIŁA i ŚWIATŁO“ 


tw. W. KRUKOWSKI, Kódź, ul. POŁUDNIOWA 23 
tel, 139-32 , wykonuje: tel. 139-352 
INSTALACJE ELEKTRYCZNE ŚWIATŁA I SIŁY 
niskiego i wysokiego napięcia. SYGNALIZACJA 


ELEKTRYCZNA. MOTORY niskiego i wysokiego 
napięcia stale na składzie. 


WYKONANIE SOLIDNEi PUNKTUALNE. 


dębowe i fornie- 


KRZEŚŁI rowane poleca 


i. Pański, 8 Młynarska 8. 
Robota gwarantowana. — Geny niskie, 


Zamówienia wykonuję pg. najnow- 
szych modeli. 


Na nadchodzący 


pu === 


PLUMACZ PRZYSIĘGŁY 


jez. francuskiego 
i angielskiego 


JÓZE! Litwin 


mgr. praw 


Łódź, Fotkowrta 108 m. i 


Wierzytelne tłumaczenia 
dokumentów. 


w wielkim wy- 
borze, cało urzą» 
dzenia oraz po: 
jedyńcze sztuki 


MEBLE 


o cenach przystępnych poleca 


M. FLAKOWICZ 


Piotrkowska 145 w podwórzu 


Dr. med. 


G. FRIEDSTEIN 


Sienkiewicza 37 tel. 117-95 
Dhorohy przewodu pokarmowego 


Leczenie hemoroidów bez operacji 
'za pomocą niebolesnych injekcji. 


KASZEL opi [at 


usuwa spsajałista chorób 
„Tusssosan* PORA c. 
(dla dorosłych) | NAWROT 7, 
Tol. 185-0% 


ad 10—12! od 5—9 


apteka J. CYNERA 


Wólczańska 37 
róg 6-go Sierpnia. 


Motocykl 


nowy, pierwszo- 

rzędnej marki 3 

K. M. okazyjnie po 

bardzo niskiej ce- 

nie do nabycia. 

Dzwonić 180-59 
ad $5— 1 


Dwa pokoje z 
Muchnią z wszel- 
| kiemi wygodami, 
Middjące stę rów- 
nież nA 
H NDEOVAYY 


tychmiast. Zielo- 
na 8a, mieszkanie 


uż 0 


odstąpienia pN y 
Sime al. 
Łódź, 25.10.1951 r. 


17 (półpiętro) | 
390—2 


Do akt. 
Nr. 2127-31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w- Łodzi, 
Rafał Sakkiłari 
zamieszkały w Ło- 
dsi, przy ul. Ka- 
Karola 30, na 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza 
że w dniu 
13 listopada 
1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 223 
odbędzie sią sprze- 
dag z przetargu 
publicznego 
ruchomości 
należących do 
Eugenjusza Daliga 
i składających się 
z mebli , 
oszacowanych na 
sumę Zł 1080.— 
Łódź, 29/10 1931 


Komornik 
R. Sakkiłari 


Do akt. Nr. 
2268 | 1931 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
Rafał Sakkiłari 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Karola 30 
na zasadzie art, 
1050 Uat. Post. C. 
ogłasza, źe w dniu 
10 listopada 
1951 roku od. go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Radwańskiej 42 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
Józefa Radkego 
i składających się 


z samochodu mar 


ki „Chrisler* 


-+ E-D. 82530 


oszacowanego na 
6000 


Komornik 
R. Sakkiłari 


LE: 
PARCELI 


i.Xı — 


P 
F "JEN, AEPR T M. WACHTEL 
VARSTAWA.PRZEJALD 1 


Pianina i Forfepiany 


firm krajowych i zagranieznych 
na dogodnych warunkach poleca 


H. FINSTER 


Zakątna 79, teł. 168-69. 


POMOCNIK-MAJSTRI 


wykończałni na towary bia- 
łe i kolorowe na wyjazd 
zagranicę 


POSZUKIWANY. 


Szczegółowe oferty po 
„Ś. M.“ do adm. nin. pism 


POLEGA: 


Sprostowanie 


W ogłoszeniu, zamieszczo- 
nem w niniejszem piśmie przez 
lnż. St. Grosberga odnośnie slo- 
ńecznikowego oleju zaszła omył- 


ka, Zamiast słowa „Rafino» 
wany“ winno być stowo 
„filtrowany” 
Lek. Dent. 


G. Zarycka 


Kopernika 19 


powróciła. 
[r R. ZALGWASSER 
chirurg 
POWRÓŚIŁ 


mieszka obeanie Cegielniana, 19 
(dawniej Cegielniana 55) tel. 125-17 
przyjmuje ad 4—7 pp. 


SKŁAD SUKNA I KORTów 


Sz. Maroko, Łódź 
Nowomiejska 2, tel. 159-483. 
Poleca na sezon zimowy materjały na 
ubrania, palta męskie | damskie, jak 
Bielskie i Tomaszowskie z najlepszych 
_ wyrobów znane ze swej dobroci. 


z KROK MN MEZA 


Poszukuje się agenfa 


aa Okręg Łódz:i dobrze wprowadzo- 

nego w branży jedwabnej, dia sprze- 

daży jedwabiu surowego naturalnego 

i sztucznego. Oferty wraz z referen- 

cjami sub. „Jedwab* do Biura ogł. 
S. Fuchs, Piotrk. 50. 


Dr. med. 


FALKOWSKI 


choroby wewnętrzne 
Narutowicza 32. Tel. 231-21. 
Przyjm. od 62 — 8 


Dr. med. 


R. Bernsztejn-FaMOWSNA 


choroby dzieci 
Narutowicza 32. Tel. 231-21 
Przyjm. od 3 — 6. 


„GŁOS PORANNY* - 


W. ta 


1-ej 


© Dy DNO H 


- 1931 


Doktór 


gumowski 


Piotrkowska 70 
(róg Traugutta) tel. 181-88 


Specjalista chorób skórnych, we: 


nerycznych | moczopłelowych. 
Leczenie światłam: promlenłami 
Roentgena | lampą Kwarcową 


Prsyjtnuje od 8.50 do 10.80 rano, od 

do 2.80 pp. od 6 do 8.8) wiacs 

w niedstele i Świąta od 10 do 1-aj 
Dla pań oddzielna pogzekalnia. 


Lekarz-dentysta 


Kilińskiego 113, 


róg Nawrot 


Winda— telefon 148-27 
od godz. 10—1 i od 4—7 w. 


Zakład Kuśnierski — 


Ch. W. Tygier 


dawniej Traugutta 6 


mre ki 


przeniesiony został na ul. 


Piotrkowską 114 


Wykonywa wszelkie roboty w znkrea 
kuśnierstwa wchodzące po Rh 
przystępnych. 


telefon 
119-42. 


WĘGIEL 


w plombowanych w workach z dostawą 
do mieszkań, 


163-31 


Telefony; 


131-00 


SKŁAD: ŻEROMSKIEGO 61 


„ NASIELSKI 


PIOTRKOWSKA 
fra, l. piętro, 


tel. 147-09. 


Wasze zdrowie, Szczęścia I powodzenie ży- 
ciowe, Duże ofiary msterjalne 
zaleźne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 
w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ 


Tańców „TOWOCZEŚNYCH 
jak clou „RUME 


aaran SZKOŁA TAŃCA 
Amua Fiemray'sowsisieśa 


ZIMOKA Z1, fgl, 160-43 od 10 r. do 10 w, i w szxole 
Cegielniana 7 od 8 do 10 w. asystent BRUNO M MATT 


Poszukujemy mayinii 


inteligentnych przedstawicieli do stałej pra- 
cy dla sprzedaży artykułu dobrze wprowas 
dzonego na rynku tutejszym. Wymagane 
warunki: nieskazitelna opinja, dobra wymo: 
wa i prezentacja. Zgłoszenia csobiste: 


s |ELECTROLUX, oddz. w Łodzi, 
Narutowicza 44. 


ozkoła tańca Karola Trinkhausa 


członka lU. I. C. w Paryżu i Z. N. Ch. w Polsce, ul, 
Andrzeja 17, tel. 207-391. Przyjmuje zgłosssnia pań 


wyuczą 


do grup początkujących i zaawansowanych, W programie 
RUMBA, Ranchera i inne nowości sezonu. 


Wielki wybór pokoi p-g. ostatnich kreacji, 
Syplalnie, słołowe, gabinety itd. 
== CENY NAJNIŻSZE! 
WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE! 


(las, sad owocowy) wysoko położone, suche 


pięć minut od stacji tramwajowej. 


Willa w Kolumni 


poszukiwana w dobrym punk- 


cie. 


Szczegółowe oferty pod 


„Gotówka“. Pośrednicy wyklu- 


czeni 


318 


Do akt. 
Nr. 1895 1931 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, Ignacy 
Hermanowski, za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
11 Listopada 37a 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dn. 
25 listopada 
1931 r. od godz. 
10 rana 
w Łodzi przy ul. 
Tkackiej Nr. 1-a 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
. publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Oskara Stefanusa 
egz: firmy 
aaien Polny“ 
isk adaly eh się 
bli 
oszacowanych na 
sumę zł. 790.— 


Łódź, 23.10. 31. 


Komornik 
13 Hermanowski 


Do akt. 
Nr. 1714—31 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi Ignacy 
Hermanowski za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
11 Listopada 37a 
na zasadzie. art. 
1050 Ust. Post. 
Cywiln. ogłasza 
że w dniu 
17 listopada 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 37 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, nale= 
żących do 
Leona Goldringa 
i składających się 
a mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 3500.— 


Łódź, 13.10.31 r. 


Komornik 
1. Hermanowski 


RF rw rza 


„Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 


Przyjmuje zapisy na nast. dsiały: 


Ondulacja 
Manicure 


Krawiectwo-damskie 
Haft ręczny 
Modniarstwo kapelusze 
Bieliźniarstwo 


Sekretarjat czynny od 9—1 
i 3—7 po poł. 


Do akt, 
Nr. E. 2529 | 31 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodsi Leonard 
Naborowski, 
zamiesskały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasaadsie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn. 
10 listopada 
1931 
od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Podmiejskiej 1 
odbędzie się sprze- 
daź przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Jana Kolejwy 
i składających się 
z mebli i maszy- 
ny do szycia 
oszacowanych na 
sumą zł. 945— 


Łódź, 27.1031 r. 
Komornik 


L. Naborowski 


Do akt. 
Nr. E. 2621/31 r. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Leonard 
Naborowski 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, śe 
10 listopada 
1931 r. o godz. 10 
rano w 
Łodzi przy ul. 
Napiórkowskiego 
S Nr. 167 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Elzy Wezske 
i składających się 


z cegły ręcznej pa 


onej 
oszacowanej na 
sumę zł. 1450.— 
Łódź, 27.10.31 
Komornik 
L. Naborowski 


w Rudzie Pabianickiej do sprzedania 


Elektryczność: '' 


Do akt. Nr. 
E, 1492—30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Leon Wąsowski, 
zam. w Łodzi 
przy ul. 
Narutowicza 10, 
na za- 
sadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dn. 

15 listopada 
1931 r. godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 47 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
ekono ru- 
chomości; należą- 
cych do 
Samuela Grossa 
i składających się 
s mebli 
oszacowanych na 

sumę zł. 510,— 


Łódź, 30.10.31 r. 


Komornik 
Leon Wąsowski 


. publicznego 


Informacji udziela: Łódź Tel. 115-54, lub w Rudzie, f Łoromkiego 16 u dozorcy. 


Do akt. Nr. 
2364 i 2365 | 31 r, 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzi, Adam Jaro» 
szyński 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art. 1030 U. P, G. 
ogłasza, że w dniu 
10 listopada 
1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul, 
Cmentarnej 12 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargf 
rue 
chomości, naleźąe 
cych do 
fir. „A. Urbanowe 
ski“ 
i składających się 


z samochodu ciąe 
żarowego i 2 blos 
ków marmura 
oszacowanych na 
sumę ZŁ.1210.— 
Łódź, d. 29.10, 31 

Komornik 
Adam Jaroszyński 


Pokój W cnim 


miasta, umeblowany, duży, Sue 
chy, słoneczny, z elektrycznem 
oświetleniem, usługą, z niekrę- 
pującem wejściern, inteligentnej, 
solidnej osobia do odstąpienia 
od listopada, Traugutta 12, m. 
z» front III p. = 


| PULOWERY, | 


aweatry, czapki i torabki 
h ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
| wierzonych materjałów. 


AL. I-go Maja II; 
j front, parter m. 1. 
ZSGEM EF "2 USE HEDA 


POZO ZE. 


14 
Nadzwyczajna 
doroczna 
tania 


pen 


| Manka | wychowania | 


FA WREWINAĄ zabawową 
dla dzieci, taniec zespołowy 
dla dziewcząt oraz gimnastykę 
taneczną dla Pań prowadzi dypl. 
nauez. Tamara Góralska. 
Zapisy w poniedziałki i czwartki 
od 5—8 w lokalu Gdańska 44, 
parter, front. ` 3993- 2 


KTO UDZIELA 

lekcji gry na skrzypcach ? Oferty 
z podaniem warunków i wy- 
kształcenia muzycznego do adm. 


„Głosu Porannego“ pod „Jerz.“ 
10440 


POLONISTA, 


profesor gimnazjum. uczy pol- 


S OIERIE p” 


1 XI —, 


RZEDAŻ 


Ogloszenia drobne | 


STUDENTKA 
udziela lekcyj w zakresie ośmiu 
klas Na żądanie hebrajski i 
muzyka. 6-go Sierpnia 14, m. 4 
front I-sze piętro. 3028—1 


W KOMPLECIE 
freblowskim N. Rangiewicz jest 
jeszcze kilka wolnych miejsce. 
AL 1 Maja 3 m. 1. 3014—1 


KOMPLET 
freblowski przygotowawczy Gu- 
ty Hechtówny Al. 1 Maja 23, 
Lokal słoneczny. AP 65 |1 

1 


— 


BERLITZ! 
Zapisy od zaraz! Grupy specjal 
ne dla początkujących: francu- 
ski, angielski—9 zł, niemiecki 


Z POWODU WYJAZDU 

do sprzedania urządzenie gabi- 
netu, sypialni, pianino Blüth- 
nera,  Blectrolux, pojedyńcze 
meble, rozmaite drobiazgi, szkło, 
serwis, kryształy, lampy, zegar, 
firanki. Komfortowe mieszkanie 
do odstąpienia, Piotrkowska 181 
m. 4, tel. 224-53, godz. 3—8. 

971—2 


— 


FOTEL 


okazyjnie poszukiwany, Uferty 
sub. „Fotel“ Ap: adm. 10391-2 


PRZYBRANIA DO SUKIEN 
ostatnie nowości, polece jedyna 
wytwórnia Z. Langnasowej, ul. 
Gdańska 92, tel 145-40. 956-2 


MEB 

krzesła dębowe, komplet 5 krze- 
aeł i fotel 150 zł., stoły owalne, 
tnpczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 

61 Plotrkowska 61 


skiego, historji, Matura. Wypra- g 
zł. miesięcznie. Kancelarja od |w podwórzu. 194-4 
cowania. Oferty sub.: „Mar... |6—7 w. Piotrkowska 39. 104641 | rama z 
ERP: ZŁOTY 
PEDAGOGICZKA lekcja: francuskiego, angielskie- 
(pomoce szkolna, jęz. niemiecki | go, hiszpańskiego, włoskiego. — 


i francuski, ew. muzyka) /przyj- 
mie kondycję, na godziny po 
poludniowe: Fal. 158-07. 3002 


BRLITZA 


met, prawdziwa 7 rok. szk. 


Karsy Języków Obcych 


uznane przez państwo. 


ENGLISH 
FRANÇAIS 
DEU: SCH 
ITALIANO 
Konwersacja, literatura, kores- 
pondencja handlowa. Profesorzy 
cudzoziemcy, Małe grupy od 3 do 
6 osób, lekcje prywatne. Szybkie 
deus Kg TE od 12 
1/2 i od 5 do 8 
bedę lekcje aniani 
PIOTRKOWSKA 86 m. 9 front. 
(nowy lokal) 


ENGLISH 
conservation. literature, correspon 


Z. Fajnberżanka 
Lipowa 48, tel. 
2909—3 


dence udziela 
(dypl. Tiensin), 
144-46 od 8—4 


BUCHALTERJI 
włoskiej i ame rykańskiej oraz 
pisania na maszynie gruntownie 
wyuczam za 25 zł, Skrócony 
kura w ciągu 1 miesiąca zł. 15. 
Pisania na maszynie za 3 ty- 
godnie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 


dlówej. Kilińskiego 50, poprz. 
of. I piętro. 2091-2 


KURS PALAS 
oraz najnowsze szydełkowe ro- 
boty Filet. Wyuczam hafty rę- 
czne i maszynowe. Kaufmano- 
wa, Piotrkowska 18, pr. ołicyna 
I podwórze. 2988-2 


UDZIELAM 
lekcji niemieckiego języka (języko- 
znawstwa, literatury, konwersacji). 
Gdańska 110, m. 1. ` 28745 


ŁADNIE i PRĘDKO 
pisać. Kaligrai L. Berman po- 
prawia wszelkie brzydkie cha- 
raktery pisma w ciągu 15 lekcyj. 
Zawadzka 19, 3018 


Cegielniana 37, m. 10 (dawniej 
Wschodnia 64) od 5—8 w. 
3027—1 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lek- 
cji i korepetycji. Zapóźnionym 
metodą skróconą. Przygotowu* 
ja do egzaminów. Specjalność 
Maja 


matematyka, polski. Al. 
3010-1 


5, m. 8, front III piętro. 


gi 


Kopno 1 sprzadaż. E 


KUPIĘ DYWAN 
używany w dobrym stanie do 
Oferty do admini- 


stołowego. 
3004 


stracji sub. „dvwan“ 


FUTRO 
karakułowe okazyjnie do sprze- 
dania w dobrym stanie, do obej- 
rzenia od 2—4 Śródmiejska 18, 
m. 22. 


TANIO SPRZEDAM 
bieliźniarkę z lustrem i bibljo- 
teke ciemną, Wiadomość: ulica 
Napiórkowskiego 47, — dozor- 
ca wskaże. 981-2 


SZKŁO I PORCELANA 
po cenach bardzo niskich do 
nabycia detalicznie w Hurtowni 
Dykmana, Nowomiejska 19. 
351-10 


MIÓD 
pszczelny naturalny, gwaranto- 


wany przez analizę, 2 zł. kg. 
Piotrkowska 18, II POETO, 
995- 


sklep kolonjalny. 


— OBRAZ MIKOWSKIEGO — 
artysty wszechświałowej sławy 
sprzedam zmawcom sztuki ba- 
jecznie tanio, Rama piękna wy- 
sokiej wartości. Piotrkowska 
117. Salon Sztuki. 991.2 


- 


—— 


SAMOCHODY 
i motocykle używane, Kupno. 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-28. 289—15 


sma I 
A E SAE A ir Ae ENEA 
3017 


elektrycz. nowe i używane. 
NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozruas- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk, rodzaju. 


REKLAET NEONOWE 
i, J. REICHER | Sh | 


Południowa 28, tel. 210-00 


SPRZEDAM 
okazyjnie mało używan 
szynę do pisania oraz b 
Krano, Kilińskiego 127, 


ma- 
inrko 


———— 


KANAPKA — ŁOZKO 
fotel-łóżko, jedyne źró- 
dło. Otomanv. Tapczany. Le- 
żanki. Klubowe garnitury. 
Zakład Tapicerski Szczepan 
Sztencel, Ewangielicka 2. 


KUPIĘ 
dom z wolnymi 5 pokojami; po- 
średnicy wykluczeni. Oferty sub 
„Dom 5. 2078—2 


PIECYK SZAMOTOWY 
okazyjnie do sprzedania, Północna 
28 obok Helenowa dozorca wskaże. 

2992—1 


A MEBLE 
Sypialnie, jesion, brzoza, róża, 
dąb, E A stołowe, orzech 
garderoby, szafy, łóżka, kreden- 
sy, sprzedaje tanio na raty i za 
mienia. Ulica Warszawska 16, 
przy Napiórkowskiego.  30I1--1 


FRĘDZLE 
sznury, borty pasmanteryjne 
poleca pierwszorzędny zakład 
szmuklerski Mstr. B. D. R 
Kilińskiego 16. 3021—1 


„GŁOS PORANNY” — 1931 


NY. a 


STÓŁ 


, SE jedwabnych, wet 


nianych, dziamych i 
dekoracyjnych 'w firmie 


LL. PIOTRKOWSKA 


Uprzejmie prosimy Sz. Publiczność o łaskawe odwiedzanie naszej firmy, celem przekonania się o wartości reklamowanych materjałów i cen. 


EE RESZEKĆE po cenach rewelacyjnie niskich! EE 


90 


GŁUCHOTA 


5 krzeseł i fotel dębowe, zę uleczalna, Wynalazek Eufonja za- 


sztuczną skórą sprzedam 0 
zyjnie, Cegielniana 32, m 


a” stięchaęii ygd specjalistom. Usu- 


wa przytępiony słuch, szum, oie» 


"3088 ||knienie z nszów. Liczne podzięko” 


PIANINO 


wania. Żądajcie bezpłatnej poucza» 


krzyżowe w dobrym stanie o- jącej broszury. Adres: EUFONJA, 


kazyjnie do sprzedania 
ku Nr. 25, m, 12. 


3071—1 


dentystyczny w dobrym stanie | BM, 


ARUSZERKA 
Kasowa i prywatna M. Kaliska, 
Kościelną 5, przyjmuje zamó- 
wienia, porady bezpłatne. Telef. 
123-72, 3005—1 


„RUNIA“ 
oczekuję w oznaczonem  miej- 
scu wtorek, 10 wieczór, 3016 


KONTROLA PERSONELU ! 
We ERAR rodzaju sklepach 
(spożywez san galanteryjnych, 
win i wódek) zaprowadza spē- 
cjalną księgowość rutynowany 
buchalter. Zgłoszenia do adm. 
„Głosu Por. pod „Bodirol | 


DYWANY 
perskie, krana ręczne i ma- 
szynowe reperuje artystycznie 
H; Milgrom, Kilińskiego 18. 3022 


Żerom: | Liszki k-Krakowa. 


Riel izha 
= damska 


alziecinna 
niemowlęca 


Kotdry 


uchowa 
watowea 


Bielizna 
oscielawa 
stołowa 


tout płócienne 
i bawetniana 


W. Kmapp 
101 Piotrkowska 101 


JESTEM SAM 


6 i smutny — zapoznam przystojni 


i elegancką panią o wyższym po- 
ziomie intelektualnym, materjalnie 
niezależną w celu konwersacji ìi to- 
warzystwa. Łaskawe oferty możli- 
wie z załączeniem  fotografji pod 
„Preludjum” do adm, 

. „zę 


Towarzystwo Wiedzy Technicznej w Łodzi i 


SZKOŁA CHEMIEZNA 


Kurs trwa 2 lata. Teoret. I poki: 
wykształceniechemików(czek), la- 
borantów(tek) dla zakładów _ba- 
dań ian piret laboratorjów przy 
4 ch celnych, wytwórni chęm. 
poszła kosmetycznych it. p. 


Zapisy kan 
zkoły, G 


daske 45 przyjmuje 
ańska 45 w dni powsz. od 9—2pp. i od 7—9 wiecz. 


Z KLATKI 
schodowej pokoje umeblowane, bez 
mebli, z używalnością kuchni, nie- 
krępujące dla małżeństw, urządzo- 
ne gabinety dlg lekarzy, adwoka- 
tów, pokoja biurowe, handlowe, za 
komorne miesięczne poleca Biuro 
„POLRUCH, Al Kościuszki 27, 
tront, parter, telefony  141-01, 
132-01. Biuro czynne bez przerwy 
od 8 rano do 8 i pół wiecz. 9946-53 


LOKALE 
większe — mniejsze, na prawach 
lokatora i sublokatora za komorne 
miesięczne, mieszkania we wszyste 
kich dzielnicach masta, sklepy w 
ruchliwych punktach poleca Biuro 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
front, parter, teleiony 141-01, 
132.01. Biuro czynne od 8 rano do 
8 i pół wieczór bez przerwy. 

9804—3 

DO WYNAJĘCIA 
2 duże pokoje, umeblowane, 
frontowe z przedpokojem i od 
dzielnem wejściem, front, I pię: 
tro. Narutowicza 49 Fiszer. 8019 


POKóJ 
z kuchnią do odstąpienia na” 
tyehmiast, Kilińskiego 151 m. 27, 


„80241 


ńska 4 
a dei 


KERSY dla KIŃO-OPERATORÓW < 


3-młesłeczne 


KURSY KREŚLEGIA TĘCKACZKEGO 


Działy dla kreślarzy(rek), budow- 
lanych, kanalizacyjnych, maszy- 
nowych i elektryków. 


i informacji udziela Sekretariat 


Z KLATKI 
schodowej pokoje umeblowane lub 
bez mebli — dla małżeństw, z t- 
żywalnością kuchni, gabinety dla 
lekarzy, adwokatów i inżynierów. 
i tt d. poleca  błuro 
„Lokum”, ul, Piotrkowska 62 front 


II p. tel. 166-15. 2835 
* STARY DOM 
dwa pokoje z kuchnią, łazienką, 


wygodą, front, I p. Kwartalne ko- 
morne 160 zł. Zgłoszenia: Błuro 
„Geguz” Piotrkowska 81, telef. 
105-389. 10319—1 


4 POKOJOWE 
komfortowe mieszkanie na Piotr- 
kowskiej, między Zamenhofa a 
Andrzeja, z powodu wyjazdu 
do odstąpienia. Informacje te- 


lefon 165-22. 2997-2 
8-PUKOJOWE 
mieszkanie z wygodami ul. 


Sienkiewicza Nr. 115, III piętro 
do wynajęcia zaraz.  Wiado- 
mość u lokatora. 974—3 


SŁONECZNY, 
frontowy, ładny pokój z umeb- 


lowaniem lub bez —od zaraz 


do wynajęcia, ewentualnie z ca- 


łódziennem utrzymaniem. Wscho 
SIS 


=T. lub Południo- 
wa 12-od g. 2—4 i od 8—10. 
3007 


Kr. 299 


„POLRUCH* 


AL. Kościuszki 27, front parter A 


telefony 141-01, 132-01, czynne 


od 8 do 8 i pół poleca g R A 


6 POKOJOWE 
luksusowe mieszkanie przy ul. 
al. Kościuszki fr. I piętro, 5-cio 
pokojowe fr. I piętro przy al. 
Kościuszki, 5-cio pokojowe front 
I piętro przy ul. Andrzeja i 
Piotrkowskiej, 4-ro pokojowe 
we willi,w ogródku, 4 pokojowe 
przy ul. Piótrkowskiej tanio! 


3 POKOJOWE 

w pałaeyku, służbowy, posadzka 
3 pokojowe komfortowe, centr. 
ogrzew. ciepła, zimna woda 
przy ul. Sienkiewicza frontowe 
3 pokojewe przy ul. Piotrkow- 
skiej, w nowym domu, przy ul. 
Pomorskiej, Gdańskiej, 6 Sierp- 
nia, Cegielnianej, za zł. 1500.— 
przy 6 Sierpnia, 


2 POKOJOWE 
centralne ogrzewanie, służbowy 
w pałacyku przy ul. Piotrkow- 
skiej ZŁ 1300.— w nowym do- 
mu w śródmieściu komorne 
roczne 1200,— w nowym domu, 
w śródmieściu, słoneczne, bal- 
konowe front II piętro, roczne 
komorne zniżone. 


1 POKOJOWE 

z kuchnią od gospodarza przy 
ul. Sienkiewicza porterowe, na 
ul. Piotrkowskiej przy Placu 
Reymonta, ładne, przy ul. Abra- 
mowskiego fr. I piętro zremon- 
towane, przy ul. Moniuszki, 
Pomorskiej, Głównej, Ogrodo- 
wej, Cegielnianej, Karola, Przę- 
dzalnianej, parterowe odpowied- 
nie dla fachowca przy ul. Ce- 
gielnianej, 


SKLEP 

w. pobliżu teatru i kina, sklep oraz 
2 pokoje z kuchnią w śródmieściu 
zł. 1.200, sklep oraz 2 pokoje z 
kuchnią, wyremontowany, Kkolonja! 
no - spożywczy przy ul. Kilińskie- 
go, sklep w nowym domu tylko za 
komorne, w śródmieściu, sklep 
przy bloku nowowybudowanych do 
mów, różne sklepy przy ul. Piotr- 
kowskiej i _ innych ruchliwych 
punktach, składy s A w Tóż- 
nych punktach, T 


—— 


LOKALE 

handlowe, biurowe, dla stowarzy- 
szeń przy ul. Piotrkowskiej I — II 
= m piętro, reprezentaacyjne 
większe i mniejsze, 2-pokojowe biu 
rowe przy ul. Piotrkowskiej, w od- 
cinku od Narutowieza do Nawro- 
tu, lokale FABRYCZNE 100, 200, 
300, 500, 1000 m* odpowiednie na 
wszelkie fabrykacje. 


Z KLATKI SCHODOWEJ 
pokoje przy ul. Piotrkowskiej, 
front II piętro oraz parter przy 
ul. Wólczańskiej front I piętro, 
przy ul. Nawrot, Cegielnianej itd. 
pokoje bez mebli w różnych punk- 
tach, komfortowe 2 — 3-pokojowe, 
front I — II piętro, całkowite 3-po 
kojowe mieszkanie na prawach sub 
lokatora z powodu wyjazdu, poleca 
Biwro „POLRUCH” Al. Kościuszki 
nr. 27; telefony 141-01, 132-01. 


POKój 
elegancko umeblowany z nie- 
krępującem wejściem na Piotr- 
kowskiej dobrze usytuowanemu 
panu do” wynajęcia, Dzwonić 
188-76, 3% 


DUŻY 
frontowy sklep i pokój z dużą 
kuchnią do wynajęcia przy ul. 
Kilińskiego 168. 3026—1 


POKóJ 
umeblowany, Sienkiewicza. 87, 
m. 17, front H pieso, radi 
telefon 20-208, uallo 


1X = 


BIURO „POLRUCH* 
A]. Kościuszki 27 telefony 141-01 


„GŁOS PORANNY” — 1981 r. s 


Aufo-Skala (alą PLA 


SZKÓŁ 
FABRYK 


została poraz pierwszy zasto- BIUR 
p = e INSTYT. RZĄDOWYCH 
53 55 KOMUNALNYCH 
TELEFONREN FRYZIERÓW 
RESTAURACJI 
T 340 W. Cena rewelacyj- CUZIERNI 


nie niska: 


zł. 970.= 


Pouas i PR 


dostawa noży, nożyczek, widelców, ły- 6 
żek, maszynek do strzyżenie włosów 
brzytew, seyzoryków i t. d. 


poleca nowaotworzony skład 
artykułów 


nożowniczych i łatęrowanych | 


(Gmach Grand-Hotelu) 


| EE EE 


132-01, poleca 
D 


Tel, 213-84 


§ Dyrekcja Koncertów: Alfred STRAUCH 


mur. parterowy, 3 pokojowe 
mioszkanie Zł 18.000— dom 
murowany w pobliżu Skarbow- 
ców, -cio pokojowe wolne 
mieszkanie Zł, 20.000.— w po- 
bliżu placu Reymonta, murowa- 
ny piętrowy Zł. 40.000.— jak 
również piętrowy o 8 pokojach 
ZŁ. 30.000.—. 


DOM 
murowany 3 morgi ziemi w Kon- 
stantynowie cena Zi. 80.000.— 
narożny Zł. 35,000.— w Zgierzu 
mur. piętrowy 30.000.— oraz 
Zł. 15,000.— w Aleksandrowie 
murowany Zł. 16.000.— w Ru- 
dzie-Pabjan. willa mur. piętro- 
wa Zł. 16.000.— w Poddębiu o 
20 pokojach Zł. 40.000.—, wille 
w  Kolumnie Zł  25.000.— 
35.000.— 60.000.—- 


PLACE 


SALA FILHARMONII 


listopada 1931 r. 
o godz. 8.30 wiecz. 


ó-ty KONCERT MISTRZOWSKI 


KWARTET 
DREZDEŃSKI | 


zma programie: 


Gzwarfek, "" © 


Łódź, yi 1, tel. 153-71 | [8 


MENDELSSOHN: Op. 12 Es-dur : 
SCHUMANN: Op. 41 A-moll jl oline 
BEETHOVEN: Op. 132 A-moll 


Bilety wcześniej nabywać można 
w Kasie Filharmonji 


przy ul. Cegielnianej narożny| SEM SEE 


Z. 12.000.— przy ul. Francisz- 
kańskiej Zł. 5000.— oraz 6500.—: 
przy dworcu kaliskim ZŁ 11.000 
przy ul. Pomorskiej Zł. 16.000 
w Juljanowie 730 m. kw. Zł. 
4200.— w kolonji Skarbowców 
ZA. 6000.— w Rudzie-Pabjanie- 
kiej, Zgierzu, w Chojnach od 
ZŁ. 3000.—. 


Jedno spojrzenie 


konfekcji damskiej, 


MIESZKANIA 

2 i 8 pokojowe z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami z centr. 
ogrzewaniem za miesięczne ko- 
morne w 
miasta poleca biuro „Lokum“ 
tel. 166-15 ul. Piotrkowska 62 
fr. II p 


MIESZKANIA 

4, 5, i 6 pokojowe z kuchn, i 
wszelkiemi wygodami, komfor- 
towo wyremontowane  (jedwa- 
bne tapety) tanio do oddanią. 
Wiadomość w biurze „Lokum“ 
Piotrkowska 62, front T piętro, 
tel. 166-15, 


1 LUB 2 POKOJE 
eleg. umebl., wszelkie wygody, 
telefon. Cegielniana 7 m. 8, 3012 


w nasze okna wystawowe może każ- 
dego przekonać, że 
naszych towarów są 


BEZKONKURENCYJNE 


Jesteśmy stale asortowani w dziale 


cinnej, wszelkiej zalanterji i obuwia. 
Proszę nas odwiedzić! 


różnych punktach , 


17 «POKOJE 
Mit: i pokoje z kuchnią 
w centrum i na peryferjach za 
roczne komorne—w starych do- 
mach ña bardzo dogodnych 
warunkach. Wiadomość w biu- 
rze „Lokum“ ul. OWSA 


62 fr. II p. tel. 166-15, 


jakość i ceny 


męskiej i dzie- 


Juljusz Rozner Sp. 
Łódz, Piotrkowska 98 
porzo RZEC OWYPOZOWY TH 


SOLIDNE 
2 orzechowe pokoje stołowe 
przybrane makasem są do sprze- 
dania u stolarza Wólczańska 91 


w drugiem podwórzu m. 22. 
3009—1 


POKóJ 
umeblowany z niekrępującem 
wejściem z całodziennem utrzy- 
maniem lub bez, telefon, ła- 
zienka, I-sze piętro, zaraz do 
wynajęcia. Gdańska 67, m. 3. 


BLISKO 
Placu Wolności odstąpię duże 
dwa pokoje i kuchnię. Wiado- 
mość ll-go Listopada 45, ofiey- 
na, II piętro, do g. 4 po poł. 
3003 


NIEDROGI, 
łądny | pokój, niekrępujący do 


wynajęcia. Kopernika 19, m. 
II piętro, front. 3008 


PRZYJ 
pana (izr.) na mieszkanie, Ce- 
gielniana 14. m. 40. 3000 


POKÓJ 
z kuchnią z wygodami wprost od 
gospodarza natychmiast do wyna- 
jęcia. Różana 11 dojazd 14. 
10309—3 


ZA 


t602. PIOTR 


A ” 
r m Ga? | 
D » p: o 
otogr] rafiezne dla celów reprodokci 


HAPI Brojekty reklamowe 2 
Dy ławą iCZe u ykonbwWa 5 


ALINA OWSKI 


Piotrkowska 


Tel. 226-26. 


SALA FILWARMONI - 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 213-84 ź 
Dzisiaj o godz. 3.30 po poł, 


Dyrekcja: Weilerjan BERDJAJEW 
Bilety od zł, 1,— do 4-ch sprzedaj Kasa 


na koncercie 


ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY FiLHARMONICZNEJ 


jedyny występ 


10-elo LETNIEJ FENOMENALNEJ PIANISTKI | 


NOURRII | 


Filharmonii, 


PODRĘCZNA 
do pracowni bielizny damskiej 
potrzebna. Piotrkowska 121 m. 42 
ga 


PIERWSZORZĘDNY 
damski, krawiec poleca na sezon 
zimowy, najnowsze modele. — 
Palta i kostjumy, za palto 35 
zł, za kostium 40 zŁ M. Ro- 
seneweig Piłsudskiego 40. 3030-1 


UWAGA, AGENCI!!! 
Firma sprzedająca na raty do- 
brze wprowadzony artykuł da 
użytku gospodarstwa domowe- 
go, poszukuje agentów mllef- 
scowych na dogodnych warun- 
kach. Zgłaszać się. codziennie 
od 14 — 16 pop. Al. I Maja 16, 
Wilczyk, pr. ofic., II p. 967-7 


MAKSY AE 


KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 


ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 
TERMOMETRY POKOJOWE oD ZŁ. 1.20 poleca 


„ OD 1894 R 


Magazyn Optyczny samot URBACH, $p. Z 0. 0. 


PIOTRKOWSKA 33 


a TELEF. 222-32 


mieatąckiia yGłośii. Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi wrŁodsi zł. 4.60, za odnoszenie — 
— al. 66— zagranicą — zł 9. - 


Prenumerata 


40groszy, z prsesyihą pocztową w hraju 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugeniusz Kronman 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnieza sp. z ogr. odp.: Bagenjusz Kronman. 


za wiersz milimetrowy.l-azpaltowy (atrona 5 szpak): l-sza Strona 1 zu 

Ogłoszenia w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyosajne 

(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsae ogłoszenie zł 1.5) gr. Poszusiwanis pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zarzosynowż  _zadlubinowe 12 zł. Ogłoszania zamiejscowe obli 
osane są o 50 proo. dzożej, firm gsaqgrantosnyo® 2 1)) proc. Za ogłossania tabalazgoane tub fantas, dodat. 50 


W drukarni własnej Piotrkowska 10] 
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ZAWIADOMIENIE. - 


Uwzględniając wielokrotnie wyrażane pod naszym adresem życzenia Sz. łódzkich odbiorczyń, zdecy* 
dowaliśmy się uruchomić salon detalicznej sprzedaży naszych wyrobów bieliźnianych z zakresu jedwabi, 
wsłen i maco Ribana. Przy sprzedaży tej będziemy obliczać 


ściśle fabryczne ceny 3: 


Posiadanie nowootworzonego oddziału sprzedaży detalicznej własnych wyrobów umożliwi nam wreszcie 
zaofiarowanie szerokim rzeszom naszych miejscowych odbiorczyń całokształtu naszej produkcji, której podaż 
dotychczas na rynku detalicznym była nadwyraz ograniczona w wyborze. Powodowało to użasadnione skargi 
ze strony Sz. Klijentek. 


W związku więc 


z otwarciem salonu 


przy ul. Piotrkowskiej 154 


mającem nastąpić 


we wtorek, dnia 3 listopada b. r. 


o godz. 12-ej w poł. 


niniejszym uprzejmie zapraszamy Sz. Odbiorczynie do częstego zaszczycania nas swoją obecnością. Wizy- 
tacja naszego nowego salonu nie obowiązuje wszak do kupna, da wszystkim możność zapoznania się z wiel- 
kim wyborem, niezrównaną jakością i niesłychanie niskim poziomem cen naszych wyrobów. Polecamy towary 


już począwszy od ZE 1.50. 


NASZE PREMIE 


4 


Przy każdorazowem kupnie będziemy wydawać bony na odnośną sumę. Zbieracze tych- 
że za okazaniem bonów na łączną sumę zł. 10 będą korzystać z bezpłatnej reperacji 1 pary 
pończoch. Przy okazaniu bonów za zł. 100.— będziemy wydawać 


bezpłałlnie jedmą parę RIBANA-FIG 


(przy sprzedaży towaru wybrakowanego bonów nie wydajemy). 


Zwracamy uprzejmie uwagę, iż salon nasz jest równocześnie zaopatrzony w bogaty wybór 


POŃCZOCH i RĘKAWICZEK 


produkcji przodujących fabryk miejscowego przemysłu. 
Zapewniamy solennie wszystkie nasze Sz. Odbiorczynie, iż troskliwie i z dużym nakładem wysiłków 
będziemy dążyć do należytego zaspakajania Ich potrzeb i wymagań przy Sprzedaży dełalicznej. 


Polsko-Amerykańska Fabryka 
Wyrobów Jedwabniczych 


Oto jedno z damskich praw 55 
„noś bieliznę marki „Paw“ gg | 
Oddział sprzedaży detalicznej 


Łódź. Piotrkowska 100 lel. 141-90. 


Łódź E 
1 ski Bate roku 


OTO CZŁOWIEK! 


Wielkie, epokowe zdobycze 
nauki spotykały się zwykle z 
głuchą niechęcią, cowięcej z ja- 
wną nieprzyjaźnią i długoletnim 
oporem. Działał tu niewątpli- 
wie konserwatyzm, inereja, wie 
kowe tradycje i nawyki; weho- 
dziły w grę interesy zwolenni- 
ków utrzymania starych pojęć, 
grup i warStw, Ale jedn 
wpływał czynnik natury 
miennej: niechęć pozbywania 
się iluzji i fikeji o charakterze 
antropocentrycznym i narey- 
stycznym, jakie cechowały świa 
topogląd człowieka okresu 
przednaukowego. A trzeba p- 
miętać, że t. zw. okres naukowy 
datuje się właściwie od cztery- 
stu, pięciuset lat niespełna. — 
Zresztą zmaczna część ludzkości 
po dziś dzień tkwi i wyżywa się 
w pojęciach epoki poprzedniej. 

Światopogląd minienego okre 
su rozwoju ludzkości był na- 
wskroś antropocentryczny, a za 
razem iluzoryczany. Człowiek u- 
ważał się za cel i koronę twór- 
ezoścj boskiej, Wszystko na zie 
mi stworzone zostało gwoli nie- 
mu, wszystko służyć miało „kró 
lowi stworzenia*, Człowiek był 
panem na ziemi, a ziemia cen- 
irum wszechświata, We wszech 
świecie panował porządek mo- 
ralny, wzorowany na normach, 
obowiązujących na padole ziem 
skim. Jedynie człowiek, stwo- 
rzony na obraz boski, „posiada 
duszę i może hyć nieśmiertelny, 

Postęp nauki dawał człowie- 
kowi rzeczywistą, a nie urojo- 
ną potęgę i wyższość, istotne 
panowanie nad przyrodą, wa- 
twiał i upiększał życie ludzko- 
ści, ałe jednocześnie zadawał 
raz poraz bolesne ciosy narcy- 
zowi ludzkiemu, niweczył fik- 
cje i złudy, strącał człowieka z 
urojonego _piedestału „króla 
stworzeń. Każde epokowe od- 
krycie naukowe było nietylko 
zwycięstwem ducha ludzkiego, 
wzmocnieniem potęgi człowieka 
ale i potężnym ciosem, gada- 
nym światopoglądowi złud i fik 
eji 

Kopernik pierwszy dokonal 
wyłorau w tym antropoeentrycz 
nym światopoglądzie, pozbawia 
jąc ziemię jej uprzywilejowane- 
a stanowiska we wszechświe- 


Darwin zniósł sztuczną prze- 
paść, jaka istniała między „kró- 
lem stworzenia“ a resztą świata 
zwierzecego, uczynił z człowie- 
ka człon w wielkim łańcuchu 
rozwojowym organizmów żyją- 
cych. 

Marks wykazał łączność wyż 
szych sier życia społecznego, po 
lityki, moralności, sztuki į reli- 
gii z „niską“ dziedziną stosun- 
ków materjalnyek i ekonomiez- 
nych. Wreszcie Freud zadal dal 
szy i może ostateczny cios nar- 
cyzmowi ludzkiemu. Wykazał, 
że nie jesteśmy panami nawet 
we włeoszym domu, że nie zna- 
my zawartości i tajników na- 
szego własnego życia psychicz- 
nego; że nasza świadomość, 
której jesteśmy tak dumni, sta- 
nowi zaledwie część psychiki 
ludzkiej, że obok niej istnieje i 
działa sfera podświadomości. 
Psychoanaliza wskazała, że u 
podłoża naszego życia psy chicz- 
mego, najwyższych i nainiek 


od- | 


zi 


niejszych objawów świadome- 
go „ia“, leżą instynktv prymity- 
wne i amtysocjalne. Psychoana- 
liza edziera człowieka ze złud, 
odkrywa przed nim jego istot- 
ne wnętrze. Stąd sprzeciw į 0- 
pór, z jakim spotkała się nauka 
wiedeńskiego psychologa, 


Psychoanaliza powstała pier- 
wotnie, jako metoda leczenia 
chorób nerwowych. Młody 
Freud, niezadowolony z ówcze- 
snych sposobów terapji, po- 
szukuje własnej drogi. Opiera- 
jąc gię na ciekawych deświaćd- 
czeniach lekarza wiedeńskiego, 
Breuera, który pierwszy masto- 
sował sposób leczenia  rozmo- 
wą, rozwija Freud eksperyment 
starszega kolegi, tworząc, jedy- 
ny w swoim rodzaju system Je- 
czniczy. Nowa metoda nie ogra 
niczyła się, jak psychjatr ja, do- 
tychezasowa, do usuwania i le- 
czenia poszczególny ch objawów 
chorobowych, Umożliwiała ana 
całkowiee uleczenie, nie pozo- 
stawała na powierzchni; ograni 
czająe się do konstatowania 0- 


gólnych zewnętrznych sympto- 
mów, sięgała wgłąb życia psy- 
chicznego, umożliwiała śledze- 
nie i badanie mechanizmu po- 
wstawania į rozwoju niedoma- 
gań aż de ich źródła tkwiacego 
w sferze podświadomości. 


Psychoanaliza powstała, jako 
metoda lecznieza. z biegiem 
czasu przekształciła się w ogól- 
ną teorję psychologiczną, stała 
się punktem zwrotnym w roz- 
woju nowoczesnej psychologii. 


Co stanowi o epokowem zna- 
czeniu psychoanalizy, jakie no- 
we podstawowe pierwiastki 
wniosła ona w dziedzinie psy- 
chologii, 


Otóż w pierwszym rzędzie 
skonstatowała psychoanaliza ist 
nienie sfery podświadomości. 
Coprawda już przed Freudem 
operowała psychologia i filozo 
fia pojęciem „podświadomości* 
ale owa osławiona „podświado 
mość* była dla psychojgqów i 
myślicieli wieku dziewiętnaste- 
go pustym dźwiękiem, termi- 


nem, pozbawionym wszelkiej 
treści. Freud wypełnił te goję- 
cia istotną i bogatą treścią, wy- 
kazał, że sfera „podświadomo- 
ści“ nie jest tajemniczą pustka 
Przeciwnie, jest to raczej na- 
czynie, wypełnione nadzwyczaj 
bogatą i różnorodną treścią psy 
chiezną. Składają się na nią 
wspomnienia, ślady przeży tych 
zdarzeń, uczuć, wrażeń, wreSz- 
cie wszelkie chęci, dażenia, po- 
pędy o charakterze gntysocjał- 
nym i antymoralnym, które nie 
znalazły sobie ujścia, nie mogły 
wydostać się na światło dzien- 
ne, spotkawszy się ze zdecydo- 
wanym oporem świadomego 
„ia“. 

Doniosłem Saaba psycha 
analizy jest skonstatowanie ści- 
śle deterministy cznego charak- 
teru zjawisk psychicznych. I w 
tei dziedzinie, twierdzi psycho- 
analiza, niema miejsca na przy- 

padkowość, wszystkie objawy 
są ściśle zdeterminowane, da- 
dzą się ująć jako człony łań- 
cucha przyczynowo - skutkowe 


„Tiałlżeńsiwo i milość“ 


mądra książka Bertranda Russela 


Szlachetna i 


B Russel należy do czołowych 
postaci współczesnego Świata inte- 
lektualnego. Już przed wojną zdo- 
był on uznanie i rozgłos w kołach 
naukowych, jako wybitny myśli- 
ciel, logik i matematyk. 

Russel nie należy jednak do ty- 
pu uczonych gabinetowych, zaskle- 
pionych w swej specjalności, spo- 
glądających z góry z olimpijskim 
spokojem na życie i walki  „szare- 
go tłumu”. Przeciwnie jest to natu- 
ra spoleczna, bojowa. Socjalista, 
wolnomyśliciel, konsekwentny pa- 
cyfista w czasie wojny więziony i 
pozbawiony katedry za stanowisko 
antywejenne, poświęcił on szereg 
prac problemom społecznym, pod- 
stawowym zagadnieniom współczes 
ności, („Kultura  industrjalizmu” 
„Chiny a przyszłość Dalekiego 
Wschodw” i inne), 


W wydanej obecnie w przekła- 
dzie polskim książee pt. „Małżeń- 
stwo i miłość” występuje Russel, 
jako konsekwentny bojowak o no- 
wa moralność, krytyk uświęconych 
dogmatów, tradycji i przesądów. 
Żąda on racjonalizacji życia seksu- 
alnego, wkroczenia rozumu do tej 
najbardziej zaniedbanej, najbar- 
dziej pozostawionej na pastwę prze 
sądów i nonsensów dziedziny życia 
ludzkiego. 


Opierając się na bogatym mater 
jale historycznym i aktualnym oma 
wia Russel rozwój instytucji mał- 
żeńskiej i rodzinnej oraz stanowi- 
sko miłości w dziejach ludzkości. 
Ostro krytykuje pogląd chrześcćjań 
stwa na sprawy płci, jako na coś 
grzesznego i nieprzystojnego. 

Russel domaga Się zerwania z 
nienormalnym, chorobliwym asce- 
tycznym stosunk'em do Życia se 
ksualnego. Żąda rehabilitacji miłoś- 
ci, sponiewieranej, bezczeszczonej 
mieszanej z błotem; domaga się u- 
dzielen'a iej należytego miejsca. W 
życiu. Miłość jest, zdaniem Russela. 


źródłem piękna i radości życiowej, 
kryn'eą wzniosłych ł szlachetnych 
wzruszeń j uczuć. Gdy ten myśli- 
ciel i logik mówi o roli i pięknie 
miłości, przestacza Się niemal na 
poetę. Russel domaga się pełnych 
praw „miłosnych” dla kobiet i męż- 
czyzn, jest przeciwnikiem „podwój 
nej moralności”, 


Bez emancypacji w dziedzinie 
seksualnej niema mowy o faktycz- 
nem, całkowitem wyzwoleniu kobie 
. Dawny ruch feministyczny żą- 
dał dla kobiet i mężczyzn równości 
w niewoli seksualnej, nakładał na 
płeć brzydką obowiązek  „niewin- 
ności”, co oczywista pozostawało 
na papierze. Dziś domagają się ko- 
biety równych praw nie w niewoli 
ale w wolności miłosnej. 


Zwolennik prawnego umożliwia- 
na rozwodów, nie jest jednak Rus 
sel entuzjastą rozwodów, jako ta- 
kich. Szczególnie należy być ostroż 
nym pod tym względem, jeśli są 
dzieci. Tak zwana zdrada małżeń- 
ska — chwilowe uniesien'e zmysło 
we, — nie powinna być powodem 
rozwodu, jeśli małżonkowie nadal 
się kochają. Zazdrość płciowa jest 
uczuciem brzydkiem,  zwierzęcem, 
niegodnem człowieka nowoczesne- 
go. 

Reforma moralności wymaga w 
pierwszym rzędzie reformy wycho- 
wania. Nie wolno pozostawić nadal 
dzieci w nieświadomości płciowej, 
należy wychować w nich zdrowy, 
normalny stosunek do płci, do cia- 
ła i kwestji seksualnych. Skrupu- 
latne przemiłczanie wszelkich obja- 
wów życia płciowego, bojaźliwe o- 
mjane wszystkiego co pachnie 
płcią, szkodliwie odbija się ra roz- 
woju intelektualnym dziecka. Nor- 
malne, zdrowe dziecko posiada wro 
dzona ciekawość, chciwie rozgląda 
się po świecie, chce jaknajwięcej 
wełhłonąć z otoczenia, dowiedzieć 
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ciekawości na jednym (i to tak 
ważnym) odcinku życia musi depry 
mująco i dezorjentujaco podziałać 
na rozwój dziecka, Jeśli nie wolno 
się pytać „jak się „robi” dziecko, 
skąd przychodzimy na świat itd. 

to skąd pewność, że wolno się 80. 
wiadywać naprzykład o konstruk- 
cję aeroplanu, auta itd.? Może i 


go. Pozorną jest również hezsen 
sowność zjawisk psychicznych. 
Każdy objaw, najbardziej na 
pierwszy rzut oka przypadko- 
wy i nielogiczny, ma swój sens 
i uzasadnienie omyłki, lapsusy 
wymowy, błędy w pisaniu į in- 
ne obawy tzw, „psychopatolo- 
gii życia eodziennego* traca w 
świetle badania psychoanality- 
eznego charakter przypadkowo 
ści i bezsensowności. 


Jednocześnie psychoanaliza 
rozwiązała odwieczną zagadkę 
znu, umożliwiła wyjaśnienie me 
skanizmu powstania i ukrytego 
sensu widziadeł sennych. Dwie 
podstawowe, cechy psychoanali- 
zy przyczyniły się może najbar 
dziej do tego długoletniego 
sprzeciwu i niezrozumienia, z 
jakiem spotkała się nowa nau- 
ka w społeczeństwie į w kolach 
naukowych. Mamy na myśli po 
pierwsze twierdzenie o podst-- 
wowem znaczeniu Seksualno- 
ści“, zresztą pojętej w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu w 
życiu lndzkiem; po drugie zbu- 
szenie legendy o rzekomej nie- 
winności dziecka, skonstatowa- 
nie faktu istnienia i perwersyj- 
nego charakteru seksmalizmw 
dziecinnego. 


Społeczeństwo, wychowane w 
nienormalnym, niezdrowym sto 
sunku do spraw seksualnych i 
do ciała ludzkiego, jako do rze- 
czy brzydkich, grzesznych i nie 
przystojnych, musiało zap”ote- 
stować przeciwko  „niemoral- 
nym“ argumentem wielkiego u- 


'ezonego, musiało stanąć w obro 


| nie ulubionych 
fikeji, 


Z biegiem czasu 
rozszerzył się krąg zaintereso- 


i uświęconych 


niezwykle 


tamte dziedziny są grzeszne, brzyd | wań i badań psychoanalitycz- 


kie i należy je omijać, 

Podobnie deprymująco działają 
na rozwój inteligencji człowieka za 
kazy przemyślania bezkrytycznie 
wpajanych pojęć rel'gijnych, 

Tu tkwić może w wielkiej mie- 
rze przyczyna intelektualnej niž- 
szości kobiety, której ciekawość 
seksualna o wiele bardziej była 
ściśniona niż u mężczyzn, 

Z biegiem czasu nastąpi daleko 
idące ogran'czenie funkcji rodziny. 
Szereg dotychczasowych jej zadań, 
szczególnie wychowanie dzieci, sta- 
nie się udziałem społeczeństwa, Jed 
nocześnie nastąpić musi racjonali- 
zacja przyrostu naturalnego pod 
kątem widzenia społecznym i euge 
nicznym. Reforma stosunków so- 
cjalnych i zastosowanie w  szero- 
kim stopniu eugeniki umożliwi wy- 
chowanie zdrowych i inteligent- 
nych pokoleń ludzkich, 


Na tem poPrzestaniemy. Nie ma- 
my bowiem zamiaru podawać do- 
kładnej treści książki Russela, nie 
chcemy pozbawiać czytelnika tru- 
du i przyjemności przeczytania 
prawdziwie mądrej, szlachetnej 
książki. Wystarczy jeśli dodamy, 
że „Małżeństwo i miłość” 
do dzieł, które podnosza na duchu 
i jednocześne uczą myśleć. Rodzi- 
mej koltunerji praca Rueselą na- 


psuje chyba dużo krwi, Szkoda, że ire 


nie jest to sztuka teatralna. Pewne 
odłamy młodzieży akademickiej 
miałyby znowu robotę n'czem za 
„dobrych* czasów „Cjankali”. 
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należy |. 
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nych. Psychoanaliza znalazła 
wydatne zastosowanie w dzie- 
dzinie wychowania dzieci i mło 
dzieży, wpłynęła na rozwój kry 
minologji. Freud, Rank, Reik, 
Ferenczi i inni z powodzeniem 
zastosowali metodę psychoana- 
lityczną do badań w zakresie 
mytologji, folkloru, a chologji 
socjalnej, twórczości artystęcz- 
nej i literackiej oraz religjoznaw 
stwa. 


W ten sposób zwykła metoda 
lecznicza przekształciła się w 
biegiem czasu w potężne narzę- 
dzie naukowej myśli badawczej 
cegarnęła całokształt wiedzy (za 
wyjątkiem nauk ścisłych), stæ- 
ła się prawdziwą filozofią ży- 
cia psychicznego we wszystkich 
jego przej jawach indywidual- 
uych i kolektywnych. 


Ta niezwykła ekspansja 
świadczy o płodnośri i bogac- 
twie myśłlowem metody psycho 
analitycznej, To też nie mamy 
zamiaru omawiać wyczerpują- 
w w ramach naszych szkiców 
wszystkich zagadnień proble- 
mów i rezultatów badañ psycho 
analitycznych. Bedziemy uw== 
żali swe zadanie za spelnione;, 
limy zapoznać czytel- 
nika z pedstawowemi cechami 
owej dyscypliny naukowej, je- 
ji wp: DW radzimy go w niezwy* 
iekawy i bogaty świat my- 
|lowy, wielkiego badacza duszy 


| ludzkiej. 


S. BABAD. 


MAX STEBICH TEBICH 


Knut Sjóberg trzymał się kur 
czowo kraty swojej celi. Z poza 
gęstej mgły wyłaniał się wielki 
czerwony krąg w schodzącego 
słońca. Słabe promienie czepia- 
ły się murów domu, który był 
zakładem dla obłąkanych i kła- 
dły się na oknach i gzymsach. 

— Wypuśćcie mnie! Nie je- 
stem obłąkany! Naprawdę ja za 
mordowałem! Na Boga, to praw 
da, udusiłem ją! 

Glos Knuta Sjóberga rozle- 
gał się niesamowicie, był pełen 
udręki, brzmiał jak obiąkańczy 
krzyk człowieka torturowanego 

Dozorca, dozorczynie i dyżu- 
rujący lekarz zostali _ natych- 
miast zaalarmowani, poczynili 
odpowiednie przygotowania i 
pospieszyli w stronę celi nr. 13. 
Zastali Sjóberga leżącego w ką- 
cie na zlemi, złamanego, drżą- 
cego na całem ciele į zalanega 
łzami.  Pozwolił się podnieść, 
pozwolili nałożyć na siehie kaf- 
tan bezpieczeństwa. _ Był bez 
„woli. Zapewniał.. przytem :gło- 
sem coraz słabszym, że istotnie 
popełnił morderstwo, że powi- 
nien być raczej w więzieniu, 
a nie tutaj i że chętnie za swój 
czyn pójdzie na rusztowanie. 
Doktór Borgstróm zaordynował 
pacjentowi natychmiast pro- 
szek uspakajający, który pogrą 
żył chorego w głębokim uspa- 
kajającym śnie. Poczem pozo- 
stawiono go samego. 

Około godziny 10 rano przy- 
był kierownik zakładu, profe- 
sor Dahlgren, Od lekarza, peł- 
niącego służbę odebrat komumi 
kat w sprawie wszystkiego co 
zaszło podczas jego nieobecno - 
ści. W głębi gabinetu stali peł- 

ni szaçunku młodzi lekarze i le- 

“karki, Ponieważ poza, sprawą 
Sjóberga nie zaszło nie godne- 
go uwagi, zdawał doktór Borg- 
stróm relację z faktu, który 
miał miejsce ubiegłej nocy. 


Gdy lekarz skończył, profe- 
sor poprosił, aby sprowadzono 
pacjenta. Lekarz połączył się te 
lefonicznie z odpowiednim 
działem i wydał odpowiednie 
zlecenia. Profesor zaś aż do 
przyjścia pacjenta studjował ob 
szerny protokuł policyjny, któ- 
ry podawał historję, poprzedza 
jącą umieszczenie Sjóberga w 
zakładzie. Dwaj dozorcy wpro- 
wadzili po chwili pacjenta. Był 
jeszcze w kaftanie bezpieczeń- 
viwa. 
z9 Co Sie *z panem dzieje, ko- 
<hany przyjacielu?" Wprawia 
pan cały zaklad w zamieszanie! 

. Profesor mówił głosem cie- 
płym, kojącym, zdradza jącym 
współczucie i dobroć ojcowską. 

— Przecież nic pozatem nie 
zrobiłem, panie profesorze, 
zapewniał Sjóberg głosem zła- 
manym, — ale nie mogę wy- 
trzymać w tych murach, nie tu 
jest moje miejsce, mam zdrowe 
zmysły... chcę stanąć przed są- 
dem! Nie więcej. nic więcej! 

— Zachowywał się pan jed- 
nak jak szalony. 

— Szalony? Wiem co to jest 
szaleństwo. Czytałem o tem, 
ale proszę mi wierzyć, szalony 
nie jestem... jestem m 'ewinny 
bardziej od dziecka... 

— W takim razie moglibyś- 
my panu zdjąć kaftan. 

— Może to pan profesor spo- 
kojnie kazać zrobść. 

Sjöberg, uwolniony z krenu- 
jących go i bolesrych więzów 
odetchnął z ulgą. 

— No a teraz zechce mi pan 
odpowiedzieć na kilka pytań. 
— powiedział profesor, sklero- 
wawszy wzrok znowu na proto- 
kół policyjny. — Jak się pan 
nazywa? 

— Knut Sjöberg. 


1 XI — „GŁOS PORANNY" — 1931 


— Wiek? 

— Dwadzieścia siedm. 

— Zawód? 

— Jeszcze się nie zdecydowa- 
łem. 

— Dlaczego? 

— Nie mogę znaleźć odpo- 
wiedniego. 

— Z czego więc żył pan do- 
tąd? 

— (Goniłem zawsze 
idee. 

— Do tego trzeba posiadać 
pieniądze. Czy pan je zarobił, 
czy odziedziczył, czy też ktoś 
pana utrzymywał? 

— Otrzymałem je od mego 
ojca. 

— No, dobrze. Zapewniał pan 
policję, że przedwczoraj w nocy 
między 12 — 1 zamordował 
pan kobietę. Było to zatem w 
nocy z piątku na sobotę? 

— Tak, panie profesorze. 

— Czy został pan przytrzy- 
many na miejscu zbrodni, czy 
sam zgłosił się pan do policji? 

— Zdaje mi się, że sam po- 
szedłem do policji. 

— Zdaje się panu. Wszak po- 
winien pan dobrze o tem wie- 
dzieć, Zatem na policji zatrzy- 
mano pana i wypytano o wszyst 
ko, prawda? 

— Tak. 

— ŻZechce pan jeszcze raz 
dokładnie opowiedzieć, od po- 
czątku, w jaki sposób doszło 
do zamordowanią kobiety į jak 
się odbylo morderstwo. 

— Chętnie, 

— A więc proszę, niech pan 
usiądzie obok mnie i sprobuje 
przypomnieć sobie wszystko. 

Knut Sjöberg zaczął w ten 
sposób: 

— Widzę jeszcze wszystko 
bardzo wyraźnie. Było to trzy 
tygodnie temu, w piątek. Przy- 
szedłem późno do domu i zapa- 
liłem jak zwykle kieszonkową 
lampkę elektryczną, gdyż świa- 
tło na schodach było już zga- 
szone, Wtem spostrzeglem, że 
we drzwiach tkwi czerwony 
list. Sądząc z kształtu koperty 
mógł tylko pochodzić od kobie- 
ty. Papier pachniał szczególnie, 
szedł od niego odurzający za- 
pach zgnilizny, ale mimo to po- 
ciągał mnie, Rozdarłem kopertę 
i z trudem odczytałem spirale 
liter i słów: „czekuję cię dzi- 
siaj wieczorem w. moim domu, 
„Altgasse 7.. Nora“.  Natych- 
miast opuściłem swoje mieszka 
nie. W drodze słyszałem jak ze- 
gar na wieży ratuszowej wv- 
dzwaniał godzinę trzy na dwu- 
nastą. Nie widziałem wokoło ni 
kogo. Przebiegłem miasto 
wzdłuż Í wszerz. zbliżyłem się 
do przedmieścia, pędziłem da- 
lej i znalazłem się wreszcie 
wśród domków niskich, ezar- 
nych, upiornych i jakby wy- 
marłych. Jednocześnie łama- 
łem sobie głowę nad tem. kto 
jest owa Nora; przecież nie zma 
łem kobiety tego imienia. Pół- 
księżyc posuwał się wpoprzek 
drogi... Kot skoczył przedemną, 
a u wylotu uliczki, która była 
moim celem, stały dwie obszar- 
gane uliczn'ce, które paliły pa- 
pierosy i chichotałty ujrzawszy 
mnie, Wreszcie ‘į niespodziewa- 
nie słanałem przed domem 
nr. 7, 

— A więc w tym domu, gdzie 
się odbyło morderstwo? — prze 
rwał profesor Dahlgren. 

— Tak jest. Przystanąłem 
przygladałem się kamienicy. 
| Zrobiło mi się jakoś dziwnie, | 
powiedziajbym wręcz nieswojo. 
Gzarny mur był częściowo skru 
szony, okna rozbite, ramy zwę 
glone, brama połamana, sień 
ciasna, duszna, lodowata. Ni- 


własne 


i 
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gdzie światła, zieleni. Dom 
wymarły, budzący zgrozę. Nie 
miałem odwagi wejść. Wiatr 
wył poñiędzy dachówkami, jak 
by się borykał ze śmiercią, a z 
sieni, która, jak można było 
widzieć z ulicy, prowadziła na 
podwórze, wionął zapach trupi 
Myśli wirowały mi w głowie 
począwszy od owego listu aż do 
niemniej dziwnego faktu, że 
brama domu była o północy o- 
twarta na oścież. Dumania jed- 
nak prowadziły mię w nicość, w 
zagadkowość, w niesamowitość 

— Morderstwo zatem nie od- 
było się owej nocy? 

— Nie, panie profesorze. Mor 
derstwo miało miejsce dopiero 
w dwa tygodnie pózniej. Do- 
kładnie w ośm dni później za 
pukał ktoś dość gwałtownie do 
moich drzwi. Skoczyłem. By- 
łem poruszony, chociaż w danej 
chwili nie umiałem sobie wv- 
t'omaczyć z jakiego powodu, 
Otworzyłem drzwi. List jakiś 
zatrzepotał mi w powietrzu, 
Człowieka żadnego ani nie wi- 
działem, ani nie słyszałem, Na 
schodach była cisza. List ten 
kształtem, kolorem, charakte- 
rem pisma przypominał po: 
przedni. Rozerwałem kopertę i 
przeczytałem: „Dlaczego pan 
nie przyszedi? Koniecznie mu- 
szę się zobaczyć z panem, Niech 
pan przyjdzie jeszcze dzisiaj. 
Czekam... Nora“, Nie posze- 
dłem jednak, gdyż pójść nie mo 
głem. Stałem znieruchomiały. 
Trudno mi było nawet podejść 
do stotu. Szalony uc: 'sk w skro- 
niach groził mi pęknięciem 
czaszki. Chwilam! wogóle sie- 
bie nie czułem, Tylko ten strasz 
ny ucisk w mózgu. I właśnie 
ten okropny stan utwierdził mię 
mocno w przekonaniu, że cho- 
dzi tu o niesamowiie sprawy. 
Po chwili poczułem się ciężkim, 
coraz cięższym i wreszcie już 
nawet ustać nie mogłem. Przy- 
czołgałem sie do łóżka, zażyłem 
mocną dawkę weronalu i za- 
padłem w sen, który raczej bliż 
szy by? śmierci niż życia. 

— Ciekawe, ciekawe, — nde- 
zwał się profesor, gdy Sjóberg 
na chwile przerwał. — Ale pra- 
szę mówić dalejl 

Sjóberg kontynuował głosem 
trochę podniesionym i drżącym 
z namiętności: 

— I znowu dni przechodziły 
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Nr. 299 


i znowu był piątek, trzeci z ko- 
lei. Przeczuwałem, że znowu o- 
trzymam różowy list pachnący 
zgnilizną. Spodziewałem się ga 
tak, jak się człowiek spodzie- 
wa ściśle wyliczonego mima- 
tycznego wyniku, Już kwadrans 
przed oznaczoną chwilą czeka- 
łem pod drzwiami na pukanie 
1 list w palecie i kapeluszu. Gdy 
tak w bezruchu stałem oparty 
o ścianę, zapatrzony w podloge, 
zaszło coś niespodziewanego. 

Ktoś cicho wsunął list w szparę 
pomiędzy drzwiami, a podłogą, 
Bezszelestnie. List jeszcze gi 

poruszał, gdy pchnąłem drzwi, 
Lecz nie ujrzałem nikogo. Gdy 
się tak rozglądałem na wszyst- 
kie strony, silny prąd wiatru 
zatrzasnął mi drzwi do miesz- 
kania. Nie mogłem wrócić do 
pokoju, gdyż klucze zostały we 
wnątrz, W sieni przy mdłem 
światelku lampki, odczytałem 
treść kartki, zawartą w jednem 
słowie: „Przyjdź“. I nagle — 
nie wiem doprawdy jak to się 
stało znalazłem się w domu, 
przy Altgasse. Brama stała o- 
tworem. W sieni chwiała się 
lampa czarna od sadzy. Ani śla- 
du człowieka. Chwilami tylko 
zdawało mi się, jakby pijane 
kobiety chichotały poza temí 
wilgotnemi murami, pokrytemi 
pleśnią. Przeszedłem podwórze, 
Oficyna była równie nieprzy- 
jemna. Macałem gąbczaste ścią- 
ny, trzymałem się chwiejących 
się poręczy, wszedłem na pierw 
sze piętro. Nie przypominam 
sobie, abym był kiedykolwiek 
w tym domu, ale orjentowalem 
się w tym labiryncie korytarzy 
doskonale. Potem jęknęły ja- 
kieś drzwi pod moja ręką ; zna- 
lazłem się w eleganckim poko- 
fu, do którego zaglądał księżyc. 
Oma leżała w olśniewająco bia- 
łem łożu. Ujrzawszy mię, u- 
śmiechnęła się i wyciągnęła ku 
mnie ramiona. W pokoju króło- 
wał oszałamiający zapach świe- 
żych narcyzów. Nora była nie- 
wysłowienie czarująca, Uwodzi. 
łą każdym ruchem, grzeszyła | 
każdem spojrzeniem, oddawała 
się w każdem tchnieniu. Ukrop 
krwi uderzył mi do głowy, lecz 
wangi i dłonie miałem z lodu. 


— Wiedziałam, że przyj- 
dziesz. — Słowa wysączyły się 
powoli z jej ust. Pociągnęła mię 
ku sobie. 


— (Czego pani chce? — spy- 
tałem. 

— Chcę znowu żyć... z tobą... 
w tobie,. dla ciebie! Nie poza- 
tem! 


— Dlsczegóż to ze mną wir 
śnie? 


| 
ła z abie did E de- 
| monizmem. — Nie pytaj. Chcę 
| znowu żyć, 
| Potem poczułem ją zupełnie 
blisko, płonęła i drżała. Straci- 
lem panowanie nad sobą. Nagle 
| rozległ się strzał z tyłu. — 
| Zdrada! — krzyczało coś w mo- 
|im mózgu. Wyrwałem się z jej 
ramion, odwróciłem się. Ww 
drzwiach stał wysoki, barczysty 
drab, z dymiącą jeszcze bronią, 
skierowaną na mnie. Chciałem 
mu skoczyć do gardła, ale w se 
kundę leżałem już obok łóżka. 
Poczem znowu pad! strzał, ktoś! 
ciężko się zwalił na ziemię i roz 
legł się śmiech, djabelski, be- 
| stjalski śmiech kobiecy, a z pod 
| drzwi jęki i rzężenie. Po chwili 
nastąpiła cisza, Wtedy zerwa- 
łem sią. Ogarmęła mię niebywa- 
la wściekłość. Drżałem na ca- 
łem ciele, nie byłem zdolny my 
Śleć. Na łóżku, na którem abec- 
nie księżyc położył swe blaski 
leżała Nora. Dotknąłem jej dłoń 
imi, poczułem jak kilka razy 


mocno drgnęła, jak ciało 
się unosiło, podniosło, a potem 
zamarło w bezimiennej lodowa- 


jej 


tości , opadlo jak kawał drzewa 
Rozwarłem szeroko oczy i przej 
rzałem. „Precz!“ ryczało we 
mnie, Skoczyiem poprzez trupa 
u drzwi, gnałem przez podwó- 
rze i ulicę. O godzinie 6 rano 
stanąłem przed komisarzem po- 
licji. To wszystko. 

— Jest pan zatem absolutnie 
pewny, że to pan zamordował 
tę kobietę? 

— Tak. 

— A może ma pan przy sobie 
owe tajemnicze listy? 

— Mam. 

— Proszę je pokazać! 

Knut Sjóberg wyciągnął z 
kieszeni trzy różowe listy į pa- 
dał je profesorowi. Profesor o- 
bejrzał je — kartki były puste. 
Sjóberg jakby nieobecny pa- 
trzył na niezapisane stroniezki, 
zaś stary lekarz uśmiechnął się 
lekko. Przypomniał soble bo- 
wiem podobny wypadek, który 
„nu się wydarzył, gdy był jesz- 
cze bardzo młodym neurolo- 
giem. Podszedł do bibłjoteki i 
wyciągnął jeden z grubych to- 
mów, w których notował anam 
nezy swoich pacjentów, Po prze 
rzuceniu klku kartek, znalazł 
wypadek, którego szukał. Istot- 
nie miał rację. Wszystko co 
Sjöberg opowiedział odbyo się 
rzeczywiście z takiemiż same- 
mi szczegółami trzydzieści lat 
lemu. 


— Jak się nazywał ojciec pa- 
na? — spytał profesor, W tonie 
jego słów słychać było, że już 
wie o wszystkiem į że zna naj- 
głębsze tajniki tej sprawy. 

— Olaf Sjöberg. 

— Czy dawno umarł? 

— Trzynaście lat temu, 

= Na co? 

— Pow iesit się w ogrodzie. 

— Czy wie pan dlaczego? 

— Był chory. 

— Dziękuję. Dosyć ma dzi. 
siaj, Proszę iść teraz do celi Í 
być spokojnym. 

Gdy wysokie białe drzwi zne 
wu się zamknęły za Knutem 
Sjóbergiem zwrócił się profesor 
do młodych n.edyków: 

— Mieliśmy przed chwilą da 
czynienia z niezwykle interesu- 
jącym i rzadkim wypadkiem 
psychicznego dziedziczenia, Pa- 
cjent, którego  leczyłem trzy- 
dzieści lat temu iest ojcem Knu 
ta Sjóberga. Rzeczywiście zo- 
stał podstępnie postrzelony, 
przez amanta swojej kochanki 
w domu, przy Altgasse nr. 7, 
poczem w szaleństwie zabił 
dziewczynę. Oddał się w ręce 
policji, która go przesłała do 
domu obłąkanych. Po trzech 
latach pobytu opuścił zakład 
rzekomo wyleczony, Ożenił się 
prawdopodobnie potem, został 
ojcem į w chwili recydywy nie- 
der powiesił się w œ 
grodzie. W sprawie syna jego, 
stwierdziła policja, że jego sa- 
mooskarżenie jest od początku 
do końca zmyślone. Wprawdzie 
istnieje jeszcze ten dom, przy 
Altgasse. Ale od dz! esięciu lat 
jest niezamieszkały i wygląda 
jak ruina. Najciekawsze jest je- 
dnak, że dzieci przeżywają psy- 
ch” cznie straszliwe dawne fakty 
|z życia swych przodków i że 
piekło tych mąk doprowadza je 
wreszcie do pomieszania zmy: 
słów. 


Gdy w kilka godzin później 
chciano wyprowadzić Knuta 
Sjóberga na spacer po parkm, 
ten wcześniej już zdąży! wyjść 
i naśladując swego ojca, powie. 
sił się, 


Tłum. G. W, 
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ALEKSANDER MORTRAUB 


Ulicami uśpionego przeđmie 
ścia sunie cicho, beznamiętaie, 
ciemna limuzyna. Wiatr zimny 
przejmujący, siepie małym, o- 
stryri poświstem,  pezlistemi 
kroplami dżdżu, mocząc wiel- 
kie, kryształowe szyby auta w 
rytmicznyre podzwonie. Gicho, 
jak zwid, wprawną szofera rę- 
ką zatrzymane, stanęło na 
brzegu chodnika. Dyskremym 
dźwiękiem, w pustej jeszcze i- 
tcy, trzasnęły drzwiczki. 

Na chodniku stanął mężczy: 
zna wysoki, może czterdziesto- 
letni. Cala powaga i dostojność 
postaci zda glę przeczyć otocze 
niu, w jakiem się znalazł mie 
znajomy, niby przybysz z inne 
go świata.  Zlekka pochylony 
mija jedną i drugą ciemną wnę 
kę bramy, wchodzi do trzeciej 
zda się jeszcze _ brudniejszej. 
ciemnej i opuszczonej, cuchną- 
cej psem. Ani jeden muskuł nie 
drgnie na jego bladej, rzekłbyś 
sastyvgłej twardą skorupą pan 
cerza, twarzy, gdy mijać bę 
dzie, peme wybojów i błota, ma 
łe podwórze, zewsząd otoczone 
wysokim, odraparym, nieprzy 
iaznvm murem, brudnemi szy 
vami  łyskających mieszkań. 
wszedł do sieni. Uderzył weń 
odór kiszonej kapusty, ora? 
woń dawno niewietrzonej po- 
ścieli. Cicho stąpa wydeptanemu 
schodami pod górę, Minął drv- 
gie i trzecie piętro. Pod nogami 
zaśpiewały skargą,  drewnig 
rvm poiekiem, stad już wioda: 
ce schody nadbudówki - pad 
dasza. Wreszcie stanął u celu. 

Szuka urękawicznioną ręka 
«zwonka czy kołatki. W mię 
dzyczasie odetchnął, Nie zna- 
lazłszy innego sposobu  zaslu 
kał: raz jeden į drugi, Milcze 
nie. Pod naporem zniecierpli- 
wionej dłoni ustąpiły drzwi. Od 
małego okienka u podłogi szedł 
na pokój przejmujący  siąb 
Chrząknął.  Milczeniem odpo- 
wiedziało mu, ciemne,  nibv 
mgłą nędzy  zasnute mieszka- 
nie. Przed nim gościnnie roz- 
wierało się wejście do następne 
go pokoju. Drzwi zastępowała 
smętnie zwisająca firanka. 
Zapukał we framugę, nibv 
wspomnienie ongi tu istnieja- 
evch drzwi. 

— Froszęg — jeszcze niesto 


aowany przytomnością świeża 
rozbudzonego umysłu głos. 
Wszedł. Z łóżka, w bujnej 
powodzi kędziorów,  wyjrzałe 
ku niemu parę szarych, niemal 
dzecięcych, jeszcze mgłą snu 
spowitych oczu. Jął sie tłoma- 
czyć. prawie niezgrabnie: pu- 
kał, kołatał, nikt nie adpowia- 


dał, więc wszedł, 
-— Niech ran siadal -— Bez- 


tadnym, chiepięco roztargnia- 
nym wzrokiem Stara się mu 
wskazać wolne i bezpieczne 
krzesło, Rozlega się dźwięczny, 
perlisty śmiech. — Proszę zrzu- 
cić te mole manatki į aląść tu 


obok. 
Zgrabiałemi od zimna i onie 


śmielenia palcami zgarnia drob 
ne i powiewne  akcesorja jej 
garderoby, Zły, że uwikłał się w 
pończochę. Wreszcie prawie 
amęcacny siada. 


— (zem mogę panu służyć? | 


NI = 


miem, — bryznęła w odpowie 


Z trudem stara się WIE |ts niema] swawolnym uśmie- 
i strząsnąć z siebie jakieś przy- | chem. 


gniatające wrażenię,  niczem 
wstyd duznany pod wpływem 
cieplego, niezem rozełkame stru 
ny skrzypiec, tonu jej głosu. 

— Przychodzę do pani z in- 
teresem 

— Engagement? 

— Prawie. — Uśmiechnął się 
lekka, Wreszcie pod wplywem 
przyjaznego spojrzenia odzy- 
skał kontenans. — Tak, spra- 
we, która mię tu sprowadza, 
wyda się może pani dziwną 
Przystąpię z miejsca do intere 
su, panno Jusimann, Idzie o ia 
że musi pani odegrać przed pe- 
wnym bardzo chorym człowie 
kiem.. role, rolę kobiety żału- 
jącej, kajającej się,  nawróco- 
nej... wracającej, Jest pani prze 
cież aktorką. Podziwiałem nJ- 
nią przed rokiem niespełna w 
Berlinie, w jej kreacji, przepię- 
knej pantonimie miłosnej. Za- 
pamiętałem. Sądzę, że pani to 
potrafi. O, tak, pani z pewno- 
ścią należycie się wywiążę 7e 
swego zadania. Tu, proszę pani, 
chodzi a życie ludzkie, o bər 
dzo drogie mi życie. 

Tu głos dotąd zimny, rzekł 
byś zlekka drwiący, zawibro 
wał cieplejszym tonem,  zała- 
mał się, przycichł. W pokoju 
zapanowało milczenie. Wziął fo 
za wahanie z jej strony. 

=. Rozunie się —-- mówił już 
zupełnie zimno, obojętnie, 
wzwyż serdecznej podzięki, — 
arencnuję odpowiednie wyna- 
grodzenie za stracomv czas. Cho 
ry fest nieprzytomny. Na dole 
czeka auto. Zejdę,  zaczekam, 
aż sie pani ubierze, Pojedziemy 
razem. 

wa» Przyzniun panu, ŻE nic, a- 
le absolutnie nic, z tego eo 
pan do mnie mówi, nie rozu- 


— fłusznie, trzeba pani coś 
nięcos opowiedzieć, czy też, jak 
to się u was mówi, objaśnić 
kwestję, prawda? 

Zbyła go lekkiem skinieniem 
nowiek, do których rzekłbyś 
niemal przyległ drobny, tedwo 
nchwvtpy uśmicszck, ni to bez 
troski. ni drwiny... 

— A zatem. proszę posin- 
chać, Temu lat dziesięć mniej 
wiecej. zdarzyła się w tem mie 
ście jedna z miljona i do milio 
na innych podobna historia mi 
łasna. Historja, jak powiadam, 
codzienna, tylko, że w tym wy 
padku... dotyczy osoby mi hli- 
skiej i drogiej. 

Mój brśt. 

Jest dużo młodszy ode mnie. 
Prawie o dziesięć lat... 

Przybył tu sam, Był wtedy 
bardzo młody.  Rokowano mu 
świetne nadzieje. Tak, mógł 
był poxładanych w nim nadziei 
nin zawieść. Był zdolny. Bardzo 
zdoiay i pracowity. Ale — no 
tak, jak to się zdarza. Tempe- 
rament. Rozumie pani, zake 
chał się. Byliśmy wszyscy prze 
ciwni. Zrazu bagatelizowaliśmy 
to sobie. Ja, no į oczywiście ro 
dzina. Dziewczyna. była prosta, 
pusta, proszę mi wybaczyć.., de 
biutowała. Była aktoreczką ja- 
kiejś malej scenki. Przed nim 
grała rolę anioła na bagnisku, 
tęskniącego dr. innego życia. 
Sprawa się przeciągała, jela na 
bierać konturów poważnych. 

Dyplematyzowaliśmy. Byl 
czujny i ambitny. Zresztą stał 
Się nam wrogi i obcy. Perswa- 
dowaliśmy. Om dowodzi. Był 
przekorany, że go kocha. Fak- 
tem iest, że on ją kocha? moc- 
no. bardzo mocno, wie pami, tą 
pierrszą, gorącą, ufną, jak la- 
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Z teki Czytelników „Głosu Porannego*. 


wa wybuchową miłością lat 
dwudziestu paru. Był wybucha- 
wy. 

Nie pomogły szykany. Po- 
tem, no tak karjera się chwiała. 
Ludzie jego sfery odwróciit się 
od niego. Wszystko to jakby 
dodawało mu animuszu. Ha- 
zard, 

Wiedzieliśmy drogą skólną 
że środki materjalne były na 
wyczerbaniu. Ani przez chwilą 
nie łudziliśmy się, że zwróci 
się do nas, Na to był zbyt am- 
bitny. Ale przewidywaliśmy ko 
niec. Słyszeliśmy duża o tej 
dziewczynie. Zresztą de kobiet 
tego autoramentu opinja rzad- 
ko się myli. 

Rozwiązanie przyszło weze- 
śmiej, niżeśmy się spodziewali. 


W parę tygodni później rzuciła ` 


go. Musiała to zrobić. Była nk. 
torką. Nie mogia się wiązać z 
nędzarzem. Jej szło o sławę, 
rozgłos. Dość zresztą miała swa 
jej własnej, rodzimej nędzy, t 
której wyrosła. Przy najbliż- 
szej, nadającej się okacji, wyje- 
chała z jakimś impresarjo, któ- 
remu z kolei zawróciła głowę. 
Tak. Ruina i koniec karjery. / 
Wstyd przed nami. 


niesionej porażki. Rozumiem 


go. Walczył, Byliśmy oddaleni | 


Lecz ja wszystko widziałem 
Wreszcie nie wytrzymał, Opy- 
ścił kraj, Legjony, potem tu- 
łaczka, Wrócił niedawno. Z tu-| 
laczki dawało się przywiód || 
spokój i zapomnienie. Urządził | ? 
się tu, prowadząc cichy, unor- 
mowany tryb życia, Widocznie 
zrobił trochę pieniędzy. Bo ja 
wiem. Nigdy nie rozmawiałem 
z nim o tych latach,  któreby 
mogły go przywieść o wapo 
mnienia. Tyle, że wnioskuję, 
jest dziś niezależny. P«zvcichł 
bardzo się zmienił, 


Miewał dni chandry, duszą- 


Miasto najbardziej węgierskie 


uszty iworzy dziwny 
konńirasi z kultura wielkich miast 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


Egzotyczny urok 


Węgierska puszta (step) stanowi 
najbardziej charaktrerystyczną 
część Węgier. 

Majestat i piękno równiny tkwi 
w jej olbrzymich przestrzeniach i 
podniosłym spokoju. 

Tylko dźwięki dzwoneczków by- 
dła i pastuszej fujarki — zakłócają 
tę ciszę. Oko błądzi aż do horyzon- 
tu: równina, wszędzie równina. Na- 
gle na horyzoncie pojawią się 
jakby zwiereadlo wód, Fale zbliża 


ja się i oddalają, tworząc dziwnej 
majaki: wsie, miasta, wieże i zam- | 


ki powstają przed oczyma, długie 
rzędy drzew nad brzegami wód. 

Ale gdy się nieco zbliżamy, 
wszystko znika: Była to tylko dziw 
na Fata Morgana (Delibab) węgier- 
skiej równiny. 

Na przestrzeni 400 kim, w: kie- 
runku północno - południowym i 
200 kim. w kierunku zachodnio - 
wechodnim rozpościera się ta TÓW- 
nina przecięta spokojnym biegiem 
y. 


Na tej równinie znajduje się nie- 
jako Śpichrz zbożowy Węgier. Kie- 
dyś była to olbrzymia przestrzeń 


łąk, t. zw. puszta, W ostatnich dzie 
siatkach lat wiele się zmieniło, Łą- 
ki i pola użyte zostały przeważnie 
pod uprawę zbóż, na pusztach po- 
wstały folwarki i ośrodki kultury 
rolniczej, a na piasczystych ste- 
pach zajęto się uprawą wina, Brze- 
gi rzekł obwarowano wielkiemi ta- 
mami i gęsta sieć Kolejek przecina 
całą równinę. 

Najbardziej charakterystyczne ce 
chy równiny węgiersk'ej spotyka- 
my w puszcie w okolicach Debre- 
czyna. Tutaj pasie się kydło tego 
miasta w olbrzymich ilościach oko 
ło 60,000 sztuk. Olbrzymie stada 
znajdują się pod baczną opieką ca: 
łego legjonu pastuchów z ich ary- 
strokracją „csikoszamł” na czele. 

W ostatnich czasach rozwinęły 
się przepiękne miasta, Które stano- 
wią imponujące ośrodki kultury du 
chowej i materjalnej, koncentrując 
handel produktami roliemi, jak np, 
Kecskemet (73 tys. mieszkańców), 
Szeget (120 tys. mieszkańców), naj 
bardziej węgierskie miasto Węgier- 
Debrecen (103 tys, mieszkańców), 
Miskolc (7 tys. mieszkańców) itd. 

Najbardziej węgierskie miasto 


jak powszechnie określają Debre- 
cen, jest ośrodkiem wysokiej kultu 
ry i architektonicznego piękna. 
Na przepyszną całość składa Slę 
m. in, gmach uniwersytetu i histo- 
ryczny kościół, w którym Kossath 
w r. 1849 prok«mował detroniza- 
cję dynastji habsburskiej, 

Świadectwem dużej kultury hi- 
storycznej są zbiory w muzeum 
Deri. Skladają się one z 2 części: 
archeologia, etnografia i historja 
Debrecena oraz zbiory W'storyczne 
o charakterze ogólniejszym, gale- 
rje obrazów z przepysznem  płót- 
nem „węgierskiego Matejki” Am- 
kacsy'a — „Sceepomo”. 

Przeciwstawientem niejako tego 
są nowoczesne hotele, wspaniałe 
budynki zakładów I klinik un*wer- 
syteckich, wyższej szkoły rolniczej 
itd, Puszta Hortobagy jest jedyną 
w swoim rodzaju ! dla A 
ca, który w Budapeszcie sty 
ogólnoeuropejską kulturą Wel 
miiast — jest prawdziwą rewelacją 
i odkryciem prawdziwego piękna 
węgierskiego, o dziwnym 
cie i nastroju. 


kolory- 
M. K. 


Srom oq | 


WSPOMNIENIE 


cej, przytłaczającej  chandry. 
Trwało to dwa, trzy Ani, polem 
wracał do równowagi. W te dni 
omijałem dom jego. Nie przyj: 
mował zresztą nikogo. Posiłek 
stał czasem nienaruszony w s8- 
siednim pokoju przez dni całe 
Potem to mijało. Był cichy, mi. 
ły w obejściu, nadrabiający cza 
sem sztuczną serdecznością. 
Nagle przed tygodniem. Są- 
dziłera, że spleen minie. Wy: 
wiązała się poważna choroba. 
Całkowite odrętwienie, «patja. 
Lekarze. Stan agonjalny. No 
tak. Ostatni, wczoraj z Wiu- 
dnia sprowadzoży, poradził. Ja 
kiś nagły mocny wstrząs. Wspa 
mnienie może go uratować... a] 


bo... zabić. | 
Postanowiłem spróbować. 
Wezoraj, czuwając nocą przy 


chorym, przeglądałem od nie: 
chcenia gazety Pani nazwisko 
Przypomniałem sobie panią, 
Zgoła przypadkowo. Kiedyś wi- 
działem panią w Berlinie, Mo- 
że to wynik ciężkch koszmarów 
nocy. Zresztą może i ja gorąrz- 
kuje. Cudowna pantonima. Cos 
mnie tehnęło. Niczem ostatnia 
, deska ratunku. Postanowiłem 
odszukać panią. W ieatrze 
mnie objaśnili. 

Spojrzał na nią niemal nire 
praszając. Spotkał się z wejrze- 
niem dwojga ogromnie cozwar- 
tych pięknych, dojmującym há 
ilem chłonących oczu. 

— "PR bardzo kocha swego 


— A jak nazywała się 
dziewczyna? 

Jął w umyśle szukać zdawna 
już niewvmienianego nazwiska, 
niecierpliwie targając wstążką 


ta 


kapelusza. 
— Zdaje się... Zawirska, czy 
Zawiejska.., nie pamiętam - - 


tłomaczył się. 

Wpadł w zadumę. 

Z kontemplacyjnej niemal el 
szy, idącej w rezonansie ciche- 
go wiatru poświstu, jdącegc tu 
przez małe, zamglone kurzem 
szybki okien, wyrwał go niemał 
jęk, dobyty rozwartemi bezrad- 
nie ustami, z głębi ochryplega 
bólem i nabiegłemi łzami gar- 
dła. 

-— Pańskie nazwisko? 

— Ach tak, przepraszam, z8 
pomniałem. Nazywam się Ale 
ksander Mortraub. Ale na Bo- 
ga, co pani? 

Oiężka opadła głowa na po- 
daszki łóżka. Z pod ciężko opa- 
dniętych powiek cicho płyną 
łzy. W ciszę pokoju pada Id: 
wo dosłyszalny szept: 

'— Michał Mortraub.., 

Potem już nic. Silny szloch 
wstrząsa drobnem, wynędznia- 
lem ciałem. 

1 wazgłowia siedzi dostajny 
pan, siwizną uprószone pochy- 
lił skronie i wpatrzony, zda się 
oczarowany, stara się bezradnie 
wydobyć dłonie w bujny włos 
zaplątane. 

Jest bardzo cicho. 
mi siopie cicho, 
deszca., 

Dźwięczą małe, zakurzone 
szybki, targane hulającysu tu 
bezkarnie wiatrem. 

Ktoś na dole trzasnął qrzwia- 
mi, 


Za okna- 


įiednostajnie 
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PRZY „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” §. À. 


"ROKICINSKA 54. Dojazd framwajami 10i16" 


Z powodu likwidacji większych partii Konfekcji 
ceny obniżyliśmy © 50'-.—. 

Polecamy różne towary znane z swej dobroci, po 
niebywale niskich cenach. 

Uwaga! Resztki i braki Uwaga! 


: Q febryki Widzewskiej Manufaktury Sp. Akc. 9 
50 h sprzedaje wyłącznie „Konsum' po cenach ŚCIŚLE FABRYCZNYCH. 0 k 


II Swieży 


T D A Ń Zaklad Elelciroiechniczny Stowarzyszenie . Wierzyciel 


Ę RUM dla Ochrony Handlu i Przemysłu (ulica 
leczniczy Narutowicza 32) zaprasza zainteresowa- 
nadszedł ( nych wierzycieli firmy 
Apteka St. HAMBURGA I S-ki 


Łódź, Główna 50, tel. 218-61 


-ódź, ul. Pusta 7, tel. 213-63 


INSTALACJE ||| M. Fortigi E. KÓlier w Mako 


— elektr, światła i siły. 


WARSZTATY cx. © MOTORY 


ELEKTRYCZNE NOWE i UŻYWANE. ger: 


AE E SKŁAD 
PEP MATBRJAŁÓW EDEKTROTECHNICZNYCH. Ý 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
27 października 1931 r. zaocznie postanowił: 1) 
ogłosić upadłość handlującemu Wilhelmowi 


Matzowi i firmie jego „Beton* Zakład Betono- | w, 
e 


| 
=l niedziałek dn. 2-go b. m. o godz. 


na zebranie, które odbędzie się w po- 
19-ej w lokalu Stowarzyszenia, 


PAR 


AA A 


wo Brukarski 2) chwilę otwarcia upadłości Drzewka (Owocowe į móże 


oznaczyć na dzień 23 października 1931 roku w wielkim wyborze 
tymczasowo, 3) zamianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Józefa Marjana Olszew- 
skiego, 4) zamianować kuratorem upadłości 
adwokata Jerzego Wolskiego, 5) oddać upadie- 
go pod dozór policji, 6) nakazać opieczęto- 
wanie kantoru, składów i ruchomości upadłe- 
go, 7) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowego 
wykonania, 


po cenach niższych od cen katalogowych 
polecają 


„OGRODY WIDZEWSKIE * 


poczta Pabjanice, skrz. poczt. 54. 
(Dotychczasowe odznaczenia firmy: 
3 Złote oraz 2 Wielkie: Srebrne Medale) 


Tereny szkślek założone na świeżych ziemiach, dających 
gwarancje zdrowych i dorodnych drzew. 


Za zgodność 
Kurator masy upadłości 
(—) Jerzy Wolski, adwokat. 


Na zasadzie art. 476i 478 K. H. wzywam wie- Ea Gabinety 45 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 10 a. m A 24 Fesmetrki lekarskie 
listopada 1981 r. o godz. 12 stawili się osobiś- i D-ra med. Merji L£EWINSONOWEJ 
cie lub przez pełnomocnika w Sądzie Okręgo- Żeromakiego 36, Tol. 17560. ul. Śródmie!ska 27 tel. 143-68 


wym w Łodzi, przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, przy Zielonym Rynku (dawniej Cegielniana 6) 


pokój 15, o godz. 1l rano w celu wysłuchania SROrGOY bę 2 Godz. przyj. ka. Kg i panów ua 

sprawozdania kuratora masy i wyboru kan- Ki TE a o i 

dydatów na syndyków tymczasowych. Przyjmuje od 5.30 do 7 w. A paar ałbenii 7 KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
( Józef Marjan Olszewski 3. Bosntè WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


dziecinnych sprężynowych 
PATENT" 


Łóżek | Wyżymaczek 


A 3. Kursaj! odmładzających. 
Sędzia Handlowy. 99 4. Mesaftu (ogólny i azqóstowy). 
5. Bpilaofi (elactrosoagalacja 
49 ałektrolisa). 


Speclalny dział 6. Elektroterapii (diatomaja, d'Ar- 


Baczność OBUWIA dziecinnego ||| Taitad Położniczo - Chlrorgczny ||| "r: ztetotomnpji Roenagon, zwano, 


solloz, kąplełe świetlne). metalowych amerykańskich 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 8. Chlrurgji estetycznej (blls- BRYCZNYM SKŁADZ 
11M klasa ny, Żylaki, anietrształoenia DOBIĆ inoino EPa sz 
kJ kid ty é; 
z 7 nowotwory i t. p.) Leczenie 
Bocian „oodamał o JI] Fearon „DOBROPOL* tti, Pottouska 23, 
sie zbliża po Eni O PORZ pod ktamnk. ehirnrga specjalisty 0 w pod 
Dr. med. Sz. Eigerowa osdynującego oodz. od goða. 1—4 
już Dr. med. J. Baum SZKOŁA KOSMETYCZNA UWAGA! UWAGA! 
b. Dr. med. W. Eyehner zatwierdz. przes władze państw. ] i j j | | | Ś i 
biokznę Cena porodu na II kl. wraz Dr. Med aoro Hl UGZN owie Ma UPZY gl! 
niemo* ge r. mead. Specjaliści (akademicy) udzielają lekcji w zakresie 8-miu 
z. zabiegami 200 zł. klas gimnazjalnych (w szczególności: łacina, polski, 
wlęcą ? | Opieka nad Rana | BORNSTEIN RSE 1 fizyka), Specjaine kursy języka pol- 
| | r. med. J. Polakow s i inekol sklego dla eta! Fa ai postępy kanpe nAona 
s Oddztał ehia lexn akuszer-ginexolio (Opóźnionym metodą skrócon Ceny dla kaźdego 
do nabycia - Pantofelki,od 8.80 Dr. Ad. Ya. Kantor, Ś ód je; k kz przystępne. Dla niezamożnych i urzędników daleko 
J F pR Y M E a] M godz. przyjęć 1—2 pp. F miejs a idące ulgi. — Zgłoszenia pod adresem: ul. Zawadzka 6, 
1 fili Piotrkowska 112 ||| Oddział oczny (dawna Moea ningi 3) II p. front, eby zaysyk a penna R. ią do 
Piofrkowska Ne. 75 [II]: Piotrkowska 148 Dr. med. 1. Krausz, tel. 134- 7 po poł, lub telefonicznie 177-77 RÓ ls 
- J s ; 2:30 do 14.30 è 


